
STAN POGODY
Dziś — zachmurzenie częściowe, możli­

wość drobnego opadu śniegu. Temperatura 
najwyższa — około 12 stopni, w nocy — 
najniższa około 0. Wiatry półn.-zachodnie 
15—25 mil na godz.

W piątek — pogodnie, lecz chłodno, 
temperatura najwyższa około 15 stopni.

Wschód słońca o 7:14; zachód o 4:23.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, 22 grudnia, — Leona, 

Zenona, Honoraty, Franciszki.
Jutro — piątek, 23 grudnia, — Sławo­

mira, Wiktorii.
Pojutrze — sobota, 24 grudnia — WI­

GILIA, Adama i Ewy.
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CHINY GROZA INTERWENCJA W LAOSIE

wobec którego Dillonowi tru­
dno będzie spełniać urząd w 
nowym gabinecie.

The Minneapolis Star do­
wodzi dalej, że w kołach rzą­
dowych utrwaliło się przeko­
nanie, iż Kennedy zapewnił 
Dillona o ukróceniu przyrze­
czonych wydatkowań. Takie 
same zapewnienie miał otrzy­
mać sen. Harry F. Byrd z 
Virginii, przywódca konser­
watystów w Partii Demokra­
tycznej.

Rozszalały Atlantyk Rozpoławia Tankowiec
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—O SCALENIE 
—POLONII 
—I WZMOCNIENIE 
—SZEREGÓW

❖ ♦ ♦
W ostatnich czasach w roz­

maitych częścią c h na 
szego kraju wśród miejsco­
wych kół polonijnych padają 
zapytania, czy nie czas doko­
nać rachunku narodowego z 
naszych poczynań społecznych 
i politycznych w naszych o- 
siedlach?

♦ + «•
Dwie sprawy dzisiaj leżą na 

sercu wielu liderów lokalnych 
w rozmaiych większych osie­
dlach: mianowicie utrzymanie 
jak najliczniejszych mas w 
szeregach naszych organiza- 
cyj polonijnych, wciągnięcie 
do nich — nowych zastępów 
spośród młodzieży, a następ­
nie określenie ściślejsze me­
tod postępowania, które czę­
sto są inne w jednej części 
kraju, a inne w drugiej części.

♦ ♦ *
Następnie ważnym celem 

powinno być scalenie naszej 
Polonii, to znaczy wyelimino­
wanie różnicy między starą a 
nową Polonią, aby w przysz­
łości była ona jedna i niepo­
dzielna.

♦ ♦ ♦

Jak naprzykład przypomina 
p. Bohdan Pawłowicz, że róż­
ne grupy i grupki emigracyj­
ne, a dotyczy to obu odłamów 
emigracyjnych — jakby za­
traciły sens wielkości.

* ♦ ♦
Robimy olbrzymie wysiłki 

w kierunku rzeczy małych i 
mało nieznaczących, zwalcza­
my się i oczerniamy wzajem­
nie w nieprawdopodobny spo­
sób, a obok wydarzeń wiel­
kich, naprawdę ważnych prze­
chodzimy z lekkim sercem, — 
jakby ich nie widząc, nie do­
ceniając.

♦ ♦ ♦

Obnosimy się z przeróżny­
mi rocznicami obchodząc nie­
skończoną ilość urodzin czy 
śmierci naszych wielkich lu­
dzi. Kochamy się w różnych 
akademiach ku czci wydarzeń 
i osób wydając na to spore su­
my pieniędzy, a skąpimy na 
cele inwalidzkie czy na cele 
pomocy dla rodaków w kra­
ju-

♦ ♦ *

Obiadamy się kiepskimi po­
trawami za ciężkie pieniądze 
na przeróżnych bankietach i 
przyjęciach, a nie mamy pie­
niędzy na placówki kultural­
ne polskie, na prenumeraturę 
pism polskich, na kupno ksią­
żek polskich.

♦ ♦ ♦

Jak dotąd, każda większa 
inicjatywa zbiórki na szerzej 
pojęte ..imprezy „kulturalne 
polskie, jeśli są poważne i du­
żo znaczące, — kuleje w spo­
sób zadziwiający, a jedynie i 
tylko sporadyczne prace w 
tym kierunku istnieją i robią 
bokami finansowo.

+ ♦ ♦
Periodyki polskie dogory­

wają, a przynajmniej różowo 
(Dokończenie na str. 2ej)

3 Zabitych 
30 Rannych 
w Kolizji

Warszawa — (URI) — Na 
skutek zderzenia lokomotywy 
z pociągiem pasażerskim w 
pełnym biegu w pobliżu Jasz- 
czowa trzy osoby zostały za­
bite, a 30 rannych. Trzy wa­
gony zostały rozbite.

Shopping
Days ’Til

CHRISTMAS

W

Dobrobyt 
w Japonii

Tokio (DPI) — Statystyka 
rządowa objawia, że większość 
ludności japońskiej żyje w lep­
szych, niż kiedykolwiek warun­
kach, skutkiem powszechnego 
iobrobytu. A dowodem tego 
jest, że Japończycy wydają wie- 
sej pieniędzy na kupno telewi­
zorów, maszyn do prania i ka­
mer.

Burza Utrudnia
Ratunek 37
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Cape Canaveral (UP!) — 
Krajowa Administracja Lot­
nictwa i Przestworzy — Na­
tional Aeronautics and Space 
Administration (NASA) wy­
dała dziś kontrakty wartości 
$15 milionów na budowę serii 
ujednostajnionych sztucznych 
księżyców, wagi 1,000 funtów, 
które usadowiane będą w 
oblotach naokoło świata dla 
celów ściśle naukowych.

Program ten znany jest w 
skrócie jako OGO, — Orbiting 
Geophysical Observatory 
(or bito w a n i e światoznaw- 
czych ośrodków badawczych).

Wszystkie księżyce OGO 
będą jednakowe, standartowej 
budowy, o jednakowej sile 
pędnej i o takich samych in- 
strum e n t a c h telementrycz- 
nych. Innymi słowy, będą one 
owocem ‘masowej produkcji”.

Obliczone zaś są na dokony­
wanie 50 różnych obserwacyj 
pod niebem i raportowanie 
drogą telemetryczną nauko-

Drugi raport głosi, że 
przy życiu pozostało 28 z 
ogólnej liczby 37 maryna­
rzy.
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Słoniu, Twoją Prośbę Mikołaj i Tak Niczem Zbędzie — 
Ja Zabrałem Podarunki, Bom Ja, Nie Ty, Na Urzędzie!

wych szczegółów o przestwo­
rzach.

Pierwszy księżyc OGO wy­
strzelony będzie przy pomocy 
potężnych, połączonych rakiet 
Thor-Agena w orbitę “jajko- 
watą”, która wyniesie od 170 
do 10,000 mil ponad Ziemią.

Budową tych księżyców zaj- 
mie się laboratorium technolo- 
g i c z n e przestworzy (Space 
Technology Laboratories).

“Dziki” strajk robotników 
zatrudnionych przy żelaznych 
materiałach budowl a n y c h, 
trwa już drugi dzień i wstrzy­
mał konstrukcję ważnych za­
budowań w tutejszym ośrodku 
naukowym i doświadczalnym.

Strajk wybuchł ,gdy firma 
z New Jersey, mająca kon­
trakt na budowę urządzeń fo­
tograficznych w poligonach 
pocisków dalekosięgłych Ty­
tan, sprowadziła do wykona­
nia tej roboty pracowników 
nieunijnych.

Londyn (UPI) — Długo­
trwały spór, w rodzinie kró­
lewskiej Saudii Arabskiej do­
szedł do zenitu, gdy król Saud 
usunął swego rzekomo niedo­
magającego na zdrowiu brata 
księcia Faisala jako premie­
ra.

Radio z Mekki podało, że 
książę Faisal zrezygnował z u- 
rzędu premiera a wraz z nim 
cały jego gabinet.

Faisal, liczący lat 56, znany 
jest ze swego sknerstwa w 
związku z kapitałem otrzymy­
wanym z dochodu z wielkich 
źródeł naftowych. Natomiast 
58-Ietni król Saud jest roz­
rzutnym. Niejednok r o t n i e 
Faisal i inni bracia króla po­
wstrzymali go od wydawania 
zbyt wiele pieniędzy w oba­
wie, że król zubożeje ich 
kraj.

NASA Wydaje Kontrakty Na 
Budowo Jednostajnych ‘0G0’

Bonn. (DP).— Zerwanie 
rokowań między Związkiem 
Sowieckim a NRF w sprawie 
odnowienia układu handlo- 
wego jest wy d ar zeniem 
świadczącym o nowym za­
ostrzeniu stosunków między 
Wschodem i Zachodem.

Układ był gotów do pod­
pisu. Dokument I leżał na 
stole oprawiony w skórę: słu­
żba czekała z tacami, na któ­
rych stały kieliszki. Po poło­
żeniu podpisu miano wnieść 
na salę butelki szampana. Zo­
stały one jednak odesłane z 
powrotem do lodowni nieod- 
pieczętowane.

Układu nie podpisano z po­
wodu Berlina.

Władze NRF zażądały, aby 
w dokumencie znalazła się 
klauzula stwierdzająca, że 
pod względem handlowym 
Berlin zachodni będzie trakto­
wany tak samo jak Niemcy 
Zachodnie.
Rosjanie Odmówili

Poprzedni układ z r. 1958, 
który wygasa w końcu grud­
nia b.r., nie zawiera klauzuli 
berlińskiej.

Obecne rokowania trwały 
2 miesiące i zostały zasadni­
czo kilka dni temu pomyślnie 
zakończone. Handel NRF

Obejdzie Się
Aebeltoff, Dania (UPI) Ogło­

szono tu. że w bieżącym roku 
nie odbędzie się tradycyjnej 
zbiórki na rzecz biednych z 
okazji świąt Bożego Narodze­
nia. Żaden z 2,265 mieszkańców 
potrzebuje jakiejkolwiek pomo­
ry.

Król Saud Usunął z Urzędu Premiera Księcia 
Faisala, Bo Był Za Wielkim Sknerą

Norfolk, Va. (UPI). — Sa­
moloty ratunkowe straży nad­
brzeżnej i helikoptery, stoją 
tu w pogotowiu, oczekując na 
uciszenie się wichrów, aby po­
śpieszyć z ratunkiem 37 ma­
rynarzom, — którzy wczoraj 
wieczorem rozpaczliwie wzy­
wali ratunku. Straszliwe fale 
oceaniczne rozpołowiły 523- 
stopowy tankowiec Pine Ridge 
w odległości stu mil od przy­
lądka Hatteras. Marynarze 
znajdują się w przedniej po­
łowie złamanego okrętu, któ­
ra zanurza się w głębiny mor­
skie, rzucana falami jak łu­
pinka orzechu.

Dwa samoloty zdołały się 
przedrzeć poprzez szalejące 
wichry, ale nie mogły udzie­
lić rozbitkom pomocy. Przeję­
ły tylko radiowe sygnały, do­
noszące, że “na razie” wszy­
scy żyją.
‘Cmentarz Okrętów’

Wzburzone fale wznoszące 
się na wysokość 30 stóp, roz­
biły statek. Przednia część o- 
krętu zanurzyła się wicej niż 
do połowy w wodę. — Tylnia 
część, w której znajdują się 
pomieszczenia marynarzy, — 
znajdowała się dziś rano na 
powierzchni wód. Fale odrzu­
ciły obydwie połowy statku 
na odległość 14 mil. Przednia 
część okrętu znajduje się na 
wodach znanych marynarzom 
jako “cmentarzysko okrętów”.
Wyruszenie Kutra
Kuter straży nadbrzeżnej,— 

Andro Scoggin, wyruszył na 
wzburzone morze z akcją ra­
tunkową dziś o godzinie 8:30 
rano. Pięz innych statków go­
towych jest do wyruszenia.

Pine Ridge, tankowiec o po­
jemności 10,417 ton, znajdo- 
dał się w drodze z New Yor­
ku do Corpus Christi, Tex., — 
gdzie miał podjąć ładunek o- 
liwy. (Zbudowany był w roku 
1943 w wojennej serii “T-2”. 
Dziesięć tankowców tej serii 
uległo podobnym wypadkom 
w latach ubiegłych. W wy­
padkach tych życie straciło 
42 marynarzy.

Saud i Faisal są najstarszy­
mi synami króla Abdel Aziz 
Ibn Saud, który zmarł w 1953 
roku.

Bracia walczą między sobą 
o zwiększenie władzy. Król 
czyniąc Faisala premierem w 
1958 roku zrzekł się wielu 
przywilej! na rzecz brata. Po­
dobno król Saud zamierzał za­
prowadzić wiele nowych re­
form w bardzo upośledzonym 
kraju, co ponosiłoby wielkie 
koszta, ale Faisal silnie sprze­
ciwiał się temu.

Faisal podobno od szeregu 
miesięcy niedomaga i zamie­
rza udać się do Europy, aby 
poddać się leczeniu.

Komunikat radiowy nie po­
dał żadnych wzmianek o ja­
kichkolwiek krwawych rozru­
chach. Saudi Arabia jest nie­
zmiernie strategicznym tere­
nem w zimnej wojnie między 
Wschodem a Zachodem. Jest 
to półwysep, obejmujący 900,- 
000 akrów ziemi, w której 
znajduje się bogaty rezerwat 
ropy, który królestwu przyno­
si $300 milionów rocznie do­
chodu. Mimo ogromnych bo­
gactw kraj jest bardzo upo­
śledzony. Kwitnie tam nadal 
niewolnictwo.

Skutkiem Długotrwałego Sporu w Rodzinie 
Królewskiej Nastąpiła Zmiana w Rządzie

Za Obrazę Dyktatora 
Skazany Na 12 Lat 
Więzienia

Madryd (UPI) — Młody
■ członek stronnictwa Falanga, 

który nazwał dyktatora Hisz­
panii Francisco Franco 
“zdrajcą” został skazany 
przez sąd wojskowy na 12 lat 
więzienia.

Dobrze poinformowane źró­
dło podały, że nauczyciel Ro­
man Alonso Urdiales, lat 22, 
został uznany winnym “obra­
zy męża stanu.”

Nie Narzekajcie
New York (UPI) — Jeśli 

wam się nie widzi dzisiejsza 
pogoda, to gdziebyście woleli 
być? W upale o 86 stopniach 
jaki panuje w Thermal, Calif., 
czy też w mrozie o 30 stop­
niach poniżej zera, jaki sroży 
się dzisiaj w Broadus, Monta­
na?

Londyn. (DP).—Dr. Frantz 
Krahl, korespondent londyń­
ski dziennika komunistycz­
nego “Neues Deutschlad” 
wydawanego w Niemczech, c- 
trzymał polecenie wyjazdu z 
W. Brytanii.

Wydalenie koresponden­
ta jest “odpowiedzią na ogra­
niczenia swobody ruchu na­
kładane przez rząd wscho­
dnio-niemiecki”.

Dziwne Domysły 
o Zamiarach 
Kennedy’ego
Minneapolis, Minn.

— Prezydent Eisenhower miał 
odradzać C. Douglasowi Dil­
lonowi przyjęcie urzędu se­
kretarza skarbu w gabinecie 
prezydenta-elekta Johna F. 
Kennedy’ego. Podobne naci­
ski na Dillona robił obecny 
sekretarz skarbu, Robert B. 
Anderson, jak to podaje dziś 
w artykule z zastrzeżonymi 
prawami przedruku dziennik 
tutejszy, The Minneapolis 
Star.

Pismo to powiada, że Eisen­
hower “w mocnych i stanow­
czych słowach” odradzał Dil­
lonowi przyjęcie urzędu, chy­
ba, że “otrzyma od Kennedy­
ego mocne zapewnienie iż od­
rzuci on plany wydatkowań 
zawarte w platformie Partii 
Demokratycznej.”

Autor artykułu, Richard L. 
Wilson powiada, że wicepre­
zydent Richard M. Nixon zaj­
muje stanowisko podobne do 
poglądów Eisenhowera i An­
dersona, ale w sprawie tej nie 
zabierał głosu, aby nie robić 
wrażenia, że “w dalszym cią­
gu prowadzi kampanię prze­
ciw Kennedy’emu.

Wilson powiada, że w ko­
łach republikańskich panuje 
przekonanie, iż Dillon nie po­
winien przyjmować urzędu, 
albowiem bez względu na to, 
jakie otrzymał przyrzeczenia 
od Kennedy’ego, będzie znaj­
dował się w trudnym i zagad­
kowym położeniu.

Jeśli Kennedy wprowadzi 
w życie wydatkowania przy­
rzeczone w platformie i pod­
czas kampanii, to będzie dzia­
łał wbrew przekonaniom go­
spodarczym Dillona. Jeśli zaś 
dał Dillonowi przyrzeczenie, 
że zaniecha platformowych i 
kampanijnych obietnic, to 
wykaże “obłudne stanowisko”

w Chinach
Komuniści 
Zezwalają Na 
Dostawę Paczek
Londyn (UPI)—Komuniści 

zezwalają obecnie krewnym z 
zagranicy na wysyłanie pa­
czek żywnościowych rodzinom 
w Chinach, wobec niezwykle 
wielkiego braku żywności.

Podobno 
we dochc 
Singapore 
skiego, ale liczba jest niewy­
starczająca wobec ogromnej 
nędzy panującej w Chinach.

Oficjalny organ partii ko­
munistycznej w Pekinie 
“Dziennik Ludowy” ogłosił, że i 
zbiory z przeszło połowy uprą- j 
wianej gleby w Chinach ule-1 
gły w bieżącym roku ogrom- 
hemu spustoszeniu skutkiem j 
długotrwałej posuchy, a na- j 
stępnie powodzi oraz nieszczy- | 
cielskich owadów.

Z powyższego wnioskować; 
I można, że właśnie wielki brak j 
i żywności zmusił Pekin do ka-; 
1 pitulacji wobec Kremla.

Zw. Sowieckim obejmuje ok. 
1 procent ogólnych obrotów 
handlowych Niemiec zachod­
nich, które eksportują do So­
wietów głównie maszyny i 
chemikalia.

Rzecznik delegacji sowiec­
kiej oświadczył, że układ han­
dlowy “nie ma nic wspólne­
go z Berlinem”.
“Miękki” Adenauer 
“Twardy” Bundestag

W kołach dyplomatycz­
nych NRF twierdzą, że rząd 
w Bonn chciał wprowadzić 
klauzulę berlińską do ukła­
du wskutek nacisku 
Berlina zachodniego 
Bundestagu.

Kanclerz Adenauer
ny był do pominięcia tej 
klauzuli. Stara się on ostat­
nio doprowadzić do odpręże­
nia między Bonn i Moskwą.

Powody tej polityki nie są 
wyraźne, ale jak się zdaje 
Adenauer uważa, że polep­
szenie stosunków może od­
wlec kryzys w Berlinie zapo­
wiadany na wiosnę przyszłe­
go roku.

Władzę zach. Berlina i par­
tie parlamentu w Bonn myślą 
inaczej. Uważają one, że sy­
tuacja zach. Berlina będzie 
na ewentualnej nowej kon­
ferencji “na szczycie” na 
wiosnę 1961 r. osłabiona, 
jeżeli rząd NRF ustąpi w 
sprawie klauzuli berlińkiej w 
układzie handlowym z So­
wietami.
Precedens

Wprowadzenie takiej klau­
zuli do układu mogło być 
ważnym precedensem, dają­
cym NRF prawo do reprezen­
tacji konsularnej interesów 
handlowych zach. Berlina.

Precedens taki miałby zna­
czenie w wypadku, gdyby 
NRF zamierzała nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z 
państwami bloku sowieckie­
go: reprezentowałaby intere­
sy nie tylko Niemiec zachod­
nich, ale także Berlina zach.

GizenzaZnów 
Grozi Białym 

w Stanleyville
Zabrania 
Wyjazdu 
Stolicy
Leopoldville 

noszą tu ze Stanleyville, że 
samozwańczy premier pro­
wincji wschodniej, Antoine 
Gizenga zabronił wszystkim 
Europejczykom wyjazdu ze 
Stanleyville w ponownym od­
wecie za uwięzienie byłego 
premiera rządu centralnego 
Patryka Lumumby.

Jednocześnie pułków n i k 
Mobutu rozkazał zamknięcie 
wszystkich dróg, prowadzą­
cych do prowincji wschodniej 
celem odizolowania zwolenni­
ków Lumumby, którzy zagro­
zili wymarszem na Leopold­
ville.

Równocześnie premier pod­
zwrotnikowej prowincji Lau­
rent Eketebi oświadczył w 
Coquilhatville. że jego rząd 
jest również gotów zamknąć 
granice z sąsiednią prowincją.

Wczoraj w Coquilhatville 
odbyła się wielka parada na 
cześć prezydenta Kasavubu, 
który przybył tu z oficjalną 
wizytą.

Marynarzy
Helikoptery Nie 
Mogą Przemódz 
Wichrów

BIULETYN
Norfolk, Va. (UPI). — 

Straż nadbrzeżna raportuje 
o otrzymaniu sygnałów — 
stwierdzających, — iż he­
likopter z lotniskowca USS 
Valey Forge, zabrał z roz­
bitego tankowca trzech ma­
rynarzy, oraz że 25 mary­
narzy nadal oczekuje ratun­
ku.

Obawa Nowego Kryzysu w 
Sprawie Berlina Zachód.
Po Zerwaniu Układu Sowiecko-Niemieckiego

Chcą Zmniejszenia 
Wpływów St. Zjed. 
w Vietnamie

Partyzanci 
Komunistyczni 
Uciekają
Tokio. (UPI).— Czołowi 

przywódcy sił zbrojnych ko­
munistycznych Chin oś­
wiadczyli, że Pekin uczyni 
wszystko cokolwiek jest mo­
żliwe, aby zapobiec wpły­
wom i dążeniom Stanów 
Zjednoczonych w Laosie. 
Marszałek Lin Piao oskar­
żył Stany Zjednoczone “o bez­
czelną interwencję przy po­
mocy sił zbrojnych” w La­
osie.

Oświadczenie Mar szalka 
Lin, ogłoszone przez radio z 
Pekinu, nie podało jednak jak 
daleko posuną się Chiny ko­
munistyczne w swej pomocy 
partyzantom k o munistycz- 
nym. Nie było ono nadane 
wprost do nich, lecz pod ad­
resem Vo Nguyen Giap, mi­
nistra obrony w komunisty­
cznym północnym Wietna­
mie Giap. którego kraj wy­
datnie pomagał prokomuni- 
stycznym rewolucjonistom w 
królestwie Laos od szeregu 
lat, jest tym generałem, któ­
rego Francuzi wypędzili z 
Indochin jako dowódcę ko­
munistycznych armii Wiet­
namu.
Komuniści Przepędzeni

Siły zbrojne premiera 
Boun Oum'a i generała Phou- 
mi Nosavana wypędziły ko­
munistów ze stolicy Wietnam, 
Vientiane w ubiegłym tygo­
dniu przy pomocy amerykań­
skiego sprzętu wojennego i 
przeszkolenia wojennego.

Partyzanci komunistyczni 
otrzymują natomiast broń i 
amunicję dowożoną przez 
sowieckie samoloty.

Przyrzeczenie Lina, mini­
stra obrony komunistycz­
nych Chin, zdaje się naprężać 
stan wojenny między Wscho­
dem a Zachodem w Laosie..

Lin oskarżając Stany Zje­
dnoczone powiedział, że Ame­
ryka i “jej lokaje w danym 
Syjamie” zagrażają pokojo­
wi przez rzekome podżeganie 
wojny cywilnej w Laosie.

Lin dodał, że komunistycz­
ne Chiny, jej rząd i ludność 
“są zdecydowane do wytęże­
nia wszelkich wysiłków, aby 
wspólnie z rządem i ludno- 

■ ścią północnego Wietnamu 
zabezpieczyć uchwały w Ge­
newie i zakończyć imperia­
listyczne interwencje i agre­
sje Stanów Zjednoczonych w 
Laosie”.

Uchwała w Genewie w 
1954 r. zakończyła wojnę In- 
dochińską i zastrzegła neut­
ralność Laosu. Komuniści u- 
ważają, że rząd Boun Onma 
jest zbyt zbliski Zachodowi. 
Tymbardziej, że otrzymuje 
pomoc Stanów Zjednoczo­
nych.

Bo Był To Dar 
Czystego Serca

North Quincy, Mass. (UPI)— 
Gdy Papież Jan XXIII obcho­
dził 79 rocznice urodzin 25-go 
listopada, tutejszy szef straży 
pożarnej. William Barton po­
wiedział swemu sześcioletniemu 
synkowi:

“Powinieneś zrobić jakieś sa­
mozaparcie i dać Papieżowi — 
prezent”.

Chłopczyk, Józio, uczeń szko­
ły parafialnej św. Anny, wysłał 
do Papieża kartkę » życzenia­
mi urodzinowymi i dołączył do 
niej jeden kawałek gumy do 
żucia jako prezent.

Wczoraj, na polecenie Papie­
ża, Ks. Prałat Walter J. Leach, 
udzielił Józiowi apostolskiego 
błogosławieństwa wobec całej 
pierwszej klasy.
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TRĘDOWATA
POWIEŚĆ

14------------- (Ciąg dalszy)
Panna Rita spoglądała na nią z przyjemnością, reszta 

osób mniej więcej obojętnie. Trestka ciekawie przyglądał 
się Stefci, jakby chcąc dojrzeć jej wady. Zbadał dokładnie 
jej rysy, oczy sposób mówienia, uczesania i przyznał w du­
chu że jest możliwa

“Pas mai, pas mai” mruczał do siebie, uważając to za 
wielką pochwałę. Obejrzał krój sukni i pokręcił głową zdzi­
wiony że nauczycielka może być tak gustownie ubrana. Za­
jęty oględzinami zapomniał chwilowo, że przegrał sprawę 
o konie. Panna Rita przypomniała mu ją znowu, pytając 
ordynata:

— Panie Waldemarze, jak się mają pańskie muzy z 
Apoilinem ?

— Doskonale — odrzekł ordynat, siadając obok Stefci. 
— One mają piękność prawdziwie olimpijską, niezmienną.

— Jakie to muzy? — spytała Stefcia.
— Towarzyszki Apolla — wtrącił hrabia Trestka.
— Czy pani nie wie?
— Owszem, panie hrabio, znam dobrze mitologię.
Zwróciła się do Waldemara:
— Czy to pańskie konie noszą nazwę muz?
— A któremi pan dziś przyjechał? Nigdy nie mogę ich 

dokładnie rozponać. Wszystkie są czarne, jak aksamit.
Waldemar uśmiechnął się.
— Dziś przyciągnęły mnie: Clio, Melpomene, Urania i 

Terpsychora.
— Prawda, jak to ładnie brzmi? — zawołała panna 

Rita — w drugiej czwórce jest Talia, Kaljopa, Euterpe i Po­
lihymnia, a Erato jest wierzchówka pana.

— Tę znam dobrze — odrzekła Stefcia — na niej pan 
najczęściej przyjeżdża.

— Pani ją zauważyła? Prawda, że cacko?
— Bardzo ładna.
— To nic. Nie widziała jeszcze pani Apollina. Ja go 

poprostu kocnam — egzaltowała się panna Rita.
Zaśmiali się wszyscy.
— Tylko sportsmenkę mogą ponosić podobne u- 

czucia -4 rzekł ktoś z grupy towarzystwa rozmawiającego 
dalej.

— Muszę go przyprowadzić do Słodkowic: będziemy 
mieli częściej wizyty pani — żartował ordynat.

— Powinien pan pannie Ricie ofiarować jego portret.
— Albo odąć z bronzu
— Co znowu! Straciłby, nie mając właściwej barwy.
— No więc z czarnego marmuru.
— Śmiejcie się państwo, śmiejcie, a wszyscy go po­

dziwiacie.
. — Prócz mnie — rzekł Hrabia Trestka, poprawiając
binokle.

— Bo pan ma limfatyczne gusta i dlatego wystarcza­
ją panu perszerony i te obrzydłe meklemburgi. Apollo w 
btajni pańskiej wyglądałby jak najezdnik.

— To samo powiem o pani anglikach.
Panna Rita rozpoczęła kłótnię na dobrze.
Waldemar popatrzył w oczy Stefci i rzekł wesoło:
— Teraz mogą Słodkowce wylecieć w powietrze, a ta 

para nie przestanie debatować o stajni. Jak się tych dwoje 
eportsmenów spotka, już o niczem innem nie mówią i za­
wsze się kłócą, tak jak pani ze mną.

— Ja się z panem nie kłócę.
— Ale mnie pani tyranizuje. Bałem się tu jechać przez 

cały tydzień.
— Ach, jakiż pan bojaźliwy!
— No cóż? Tak mnie pani energicznie wyprawiła z la­

su, potem przy obiedzie zostałem złynczowany, nie chciała 
mnie pani pożegnać. Czy to wszystko nie mogło odstra­
szyć?... Ale zatęskniłem do swego tyrana i oto jestem.

Stefcia przygryzła wargi.
Postanowiła nie odpowiadać na zaczepki w obawie, 

by kto nie usłyszał. Ale w salonie panował gwar licznych 
rozmów, a siedząca obok panna Rita fechtowała się na 
słowa z Trestką tak zawzięcie, że nic ich więcej nie ob­
chodziło.

Waldemar zauważył niepokój Stefci, spostrzegł wzrok 
szukający Luci i rzekł z przekąsem:

— Chce się pani uzboić przeciw mnie w niewinność, 
jak Twardowski przed Mefistofelesem, ale Lucia już, nieste­
ty, za duża na rolę, jaką pani chce jej w tej chwili prze­
inaczyć.

Stefci zadrgały usta do śmiechu..
Waldemar mówił dalej:
— Ja tęskniłem za swą prześladowczynią, ale pani 

pewno błagała Boga, abym jaknajdłużej się nie zjawiał.
— Przeciwnie chciałam, aby pan prędzej przyjechał.
Na twarzy Waldemara błysnęło zaciekawienie.
— Doprawdy!... O Boże! czemuż nie wiedziałem!
Stefia spojrzała mu prosto w oczy.
— Oczekiwałam pańskiego przyjazdu, ponieważ dzia­

dek pana tęsknił i zaczynał już dostawać melancholii.
— To znaczy, że pani pragnęła mego przyjazdu dla 

dziadka, nie dla siebie.
— Spodziewam się, i “pragnęła” to za silne. Po- 

prostu oczekiwałam.
— Oto rozczarowanie! Miałem już złudzienie raju, 

tymczasem jestem, jak dawniej, w czyściu.
Stefcia zaśmiała się. On patrzał na nią badawczo, z 

uśmieszkiem na pełnych zmysłowych ustach. Po chwili 
rzekł przyciszonym głosem:

— Pani dziś cudownie wygląda. Czuję, że tracę gło­
wę.

— Panie ordynacie! — zawołała rozgniewana dziew­
czyna.

— Słucham panią! — podchwycił z żartobliwemi o- 
gnlkami w oczach.

Stefcia zacięła usta. Dawniej odpowiedziałaby mu z 
gniewem, lecz teraz była względem niego dobrze usposo­
biona... Przytem bawiła ją jego mina. Brwi miał podnie­
sione, szybko poruszały mu się nozdrza z każdego rysu 
twarzy wyzierał tłumiony śmiech.

Odpowiedziała:
— Zaczynam żałować, że prosiłam Boga o pański 

przyjazd. Przez sympatię dla starszego pana Michorowskie- 
go, zaszkodziłam sobie...

—- Młodym Michorowskim, jak miksturą — kończy.
— Zgadł pan — zaśmiała się.
— zaś jestem pewny, że pani mnie oczekiwała nie 

dla melancholii dziadka, lecz z powodu własnej tęsknoty. 
Czy tak?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Miękkie Kapelusze

RYBACKIM UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago 22, UL1201 N. Milwaukee Ave.

UWAGA KUPON

Imię i Nazwisko.
pietra...

Imię i Nazwisko.
Nwmer Telefonu....Adres

Zona...Miasto •tan.Stan.Miasto... Adres
No. Modelka Miasto. Stan... Podpis samawiataeezo..
Rozmiar (Size) No. Modelka

SIZES 
14%—24%

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA 
SZE AGENCJE.

5 funt, (piętnaście 10 cal. pstrą­
gów w koszyku) $17.95, w pu­

delku podarunkowym $14.95

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Ceny obejmują przesyłkę po­
ciągiem express wszędzie na 
kontynencie U. S. A. Napiszcie 
po bezpłatną broszurę w tej 
sprawie i specjalny “Party 
Pack”.

2 funt, (sześć 10 cal pstrągów 
w koszyku) $10.95, w podarun­

kowym pudełku $7.95

Generał Niemiecki 
w Dowództwie NATO

Londyn. (DP).— W czwar­
tek, 15 b.m. między godziną 
3:10 a 4tą po południu, doko? 
nano kradzieży w domu gen. 
Andersa w Londynie. Zło­
dzieje dostali się do domu wy­
łamując zamki w dwóch ko­
lejnych drzwiach od ogro­
du.

W pokoju generała skra­
dziono pamiątkową złotą pa­
pierośnicę i inne drobniej­
sze przedmioty wartościowe. 
Korespondencja i papiery 
pozostały nienaruszone.

W dwóch innych pokojach 
złodzieje również rozpoczęli 
rabunek zabierając szereg 
rzeczy, ale można przypusz­
czać, że nie zdążyli zabrać 
wszystkiego gdyż zapewne zo­
stali spłoszeni.

Natychmiast po wykryciu 
włamania policja dokonała o- 
ględzin miesia włamania i 
kradzieży, pobierając odciski 
palców itp.

Kradzież w Domu 
Gen. Andersa

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Paryż (F)—Pierwszy Nie­
miec wszedł do dowództwa 
NATO. Jest nim generał 
Adolf Heusinger, który został 
przewodniczącym stałej ko­
misji wojskowej na odcinku 
północno-atlantyckim, po ge­
nerale holenderskim Hassel- 
mannie. Niemcy nie wchodzą 
do tej pory w skład stałych 
komisyj NOTO. Mianowanie 
Heusingera świadczy nie tyl­
ko o wzrastające™, znaczeniu 
wkładu armii, podlegającej 
rządowi w Bonn w tę insty­
tucję, ale i o bliskiem wciąg­
nięciu tej armii do najwyż­
szych jej władz.

Generał Heusinger był sze­
fem sztabu od 1940 do 1944 w 
armii niemieckiej. Należał do 
grupy oficerów, którzy doko­
nali zamachu na Hitlera 20 
lipca 1944 roku. W roku 1950 
został radcą wojskowym rzą­
du w Bonn. W 1955 mianowa­
no go generałem nowej armii. 
W roku tym objął stanowisko 
generalnego inspektora armii.

dana najostrzejszej cenzurze. 
Fakt ten prowadzi do absur­
dalnej sytuacji, że o działal­
ności Kościoła dowiadujemy 
się w wielkiej mierze od jego 
zaciętych wrogów i z czaso­
pism marksistowskich. I tak 
podają cytowane powyżej 
“Fakty i Myśli,” że Kościół w 
1960 r. wystąpił z inicjatywą 
utworzenia “rodziny rodzin,” 
t.j. całego zespołu rodzin z 
jdnego bloku mieszkalnego 
czy zespołu środowiskowego. 
Celem takiej wielkiej “rodzi­
ny” jest społeczne oddziały­
wanie rodzin bardziej religij­
nych na inne, bardziej obojęt­
ne w wierze.

Inną koncepcją kościelną, 
jest według tego samego cza­
sopisma, organizowanie “kru­
cjaty kobiet,” których głów­
nym zadaniem jest walka o 
religijną postawę męzczyzn z 
reguły bardziej obojętnych 
pod tym względem. Trzecia 
formą jest apostolat w dzie­
dzinie obyczajowo-religijnej, 
t.j. wyszukiwanie małżeństw 
bez ślubów kościelnych, nie- 
ochrzczonych dzieci i skłania­
nie zainteresowanych do po­
wrotu do sakramentów. Spec­
jalną reprymendę otrzymują 
zakonnicy, którzy, zdaniem 
czasopisma, prowadzą “wy­
bitnie szkodliwą akcję spo­
łeczną” przez wyszukiwanie 
par, żyjących w konkubinacie 
i skłanianie ich, by wrócili 
do prawowitych małżonków.
Autor Ubolewa

Ubolewa autor nad rzeko­
mą “deprecjacją” związków 
cywilnych przez Kościół. W 
języku kościelnym — skarży 
się autor — związek cywilny 
nie nosi nazwy “ślubu” lecz 
“kontraktu.”

Czwarty etap “wielkiej No­
wenny” wymaga, zdaniem

czasopisma, że strony środo­
wisk laickich przemyślenia 
kroków, któreby zapobiegały 
wyżej opisanym zjawiskom 
“łamania prawa i nietoleran­
cji” ze strony Kościoła.

Na początku artykułu za­
znaczył autor z tryumfem, że 
po ostatniej wojnie odebrane 
zostały Kościołowi w Polsce, 
w sprawach małżeńskich, pra­
wa do prowadzenia i wyko­
nywania funkcji urzędów sta­
nu cywilnego, że zostały stwo­
rzone urzędy laickie, a całe 
prawodastwo przejęło pań­
stwo.” Należałoby się zatym 
spodziewać, że po 15 latach 
istnienia, reżim marksistow­
ski, mający do dyspozycji 
wszystkie środki propagandy 
i egzekutywy, dojdzie do 
znacznych osiągnięć w tej 
dziedzinie. Tymczasem, jak 
wykazuje treść artykułu i u- 
bolewania autora, Kościół nie 
zrezygnował ze swych praw i 
wśród wszechstronnego uci­
sku i wrogiej propagandy, 
szuka dróg i sposobów, by się 
nie sprzeniewierzyć swoim, 
zleconym przez Boga, obo­
wiązkom.

trry wady, jakimi się kierujemy w stosunku do
NASZYCH CZYTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Podarek z Zachodu Świeżo 
z Zimnych Rwących Wód 

Rocky Mountains

Zamawiam niniejszym Dziennik Z wiązko wj . .tory proszę 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois. ,

2 krystalicznie czystych z źró­
dła zasilanych wód te świeżo 
sprawione rain-bow pstrągi, o- 
pakowane w lodzie w auten­
tycznym wiklinowym koszyku 
rybackim są imponującym po­
darkiem. Koszyk rybacki może 
służyć następnie rybakowi lub 
może być użyty dla atmosfery 
jako dekoracja stołu, wypełnio­
ny gałązkami sosny, jesiennymi 
liśćmi lub kwiatami. Te o zna­
komitym smaku pstrągi są 
gwarantowane że nadejdą świe­
że i lśniące, gotowe na patelnię. 
Wywołują wzruszenie serca u 
rybaka i smak w ustach.

PSTRĄG 
W KOSZYKU

tego też oświadczenie “silnie 
akcentuje dążność do poko­
jowego współistnienia”, a je­
dnocześnie wzywa “wszystkie 
siły do kruszenia i burzenia — 
światowego systemu imperja- 
listycznego”. Miniony okres 
dowodzi też — stwierdza ra­
dio Warszawa — że można 
skutecznie wygrywać wojny 
lokalne i skutecznie tłumić 
ogniska wojen imperjalisty- 
cznych.

Uszczuplający Fason
PRINTED PATTERN

Ciepłe, powabne kapelusiki, któ­
re nadają się na Obecny sezon.

Są one szydełkowane, a następ­
nie przez otwory jest przeciąga­
na gruba włóczka co pewien od­
stęp tworząc ładny kapelusik, 
Przytem można je ozdobić pacior­
kami lub świecącymi cekinami o 
ile mają służyć do stroju wieczo­
rowego.

Cena wzoru _j centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Warszawa (FEC) — Do­
piero w tydzień po powrocie 
Gomułki z Moskwy do War­
szawy opublikowane zostało 
w Trybunie Ludu — i innych 
dziennikach reżymowych o- 
świadczenie przedstawicieli 81 
partii komunistycznych, któ­
rzy przez przeszło trzy tygo­
dnie listopada uczestniczyli w 
obradach na Kremlu. Treść 
tego oświadczenia nie jest 
nowa, ani nie zajmuje się 
specjalnie problemami Polski, 
by zachodziła konieczność 
przedyskutowania go w peł­
nym zespole warszawskiego, 
Politbiura. Jest to powtórze­
nie komunistycznej deklara­
cji, wydanej po podobnych 
naradach w 1957 r. Widocznie 
inne okoliczności zdecydowa­
ły, że ogłoszono je w Warsza­
wie i Moskwie dopiero w ty­
dzień po zakończeniu konfe­
rencji. Charakterystyczna też 
jest “grypa” Chruszczowa, — 
nieobecnego (koniec listopa­
da) zarówno przy pożegna­
niu delegacji partyjnych, jak 
i na wiecu “przyjaźni radzie- 
cko-chińskiej”, odbytym 7-go 
grudnia br., w Moslkwie.

Nowe oświadczenie moskie­
wskie — jak zapewnia prasa 
i radio warszawskie — ode­
grać ma rzekomo “olbrzymią 
rolę inspiracyjną i organiza­
torską w walce o wielkie cele 
komunizmu”. Komentatorzy 
radia warszawskiego, podkre­
ślają. że celem tym jest zwy­
cięstwo komunizmu bez woj­
ny. Zdaniem komentatorów 
warszawskich, bieg wydarzeń 
w ciągu minionych trzech lat 
potwierdził słuszność tezy, że 
do zwycięstwa komunizmu -— 
nie konieczna jest wojna. Dla-

W ar szawa 
Wyróżniona

Strassbourg. — (K). — W 
Strassburgu we Francji obra­
dowało nowe kierownictwo 
Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego. Obradom 
przewodniczył prezydent M. 
K.O, prof. dr. Robert Waitz 
(Francja). Decyzją komitetu 
sekretariat generalny MKO 
przeniesiony został do Pol­
ski i mieści się w Warsza­
wie.

Sekretarz generalny MKO 
T. Holuj (Polska) przedsta­
wił w czasie obrad plan pra­
cy, obejmujący po raz pierw­
szy, oprócz prowadzonej do­
tychczas akcji ścigania zbrod­
niarzy hitlerowskich, odszko­
dowań dla b. więźniów i bu­
dowy w Oświęcimiu pomni­
ka, również akcje wychowa­
wczo - oświatowe. M, in. za­
rząd MKO przystąpi do opra­
cowania wędrownej wysta­
wy pt. “Oświęcim”, która 
objeżdża wiele krajów euro­
pejskich.

Snake River Trout
Company

W tych warunkach “Kluby 
Kultury”, “Konkursy Kultury 
Polskiej”, “Festivale Sztuki 
Polskiej”, na których tańczy 
się, wyglądają bardzo smutno, 
choć wielu organizatorom nie 
można odmówić dobrej woli.

•i*
Brak nam, coraz bardziej 

nam brak, proporcji i zrozu­
mienia co jest ważne, a co jest 
nieważne, co jest naprawdę 
kulturą, a co nią nie jest.

❖ ♦ *
Jeżeli jeszcze obiawia się to 

w akcji i pomiędzy nami, we­
wnątrz kolonii polskiej, to pół 
biedy.

(ciąg dalszy nastąpi)

(Dokończenie ze str 1-G) 
im się nie dzieje. Podczas gdy 
prenumerowanie dziennika — 
czy tygodnika polskiego po­
winno być obowiązkiem każ­
dego Polaka, czy Amerykani­
na o polskim sercu, ilość pre­
numeratorów spada.

i*

Dzieje się to zaś nie tyle 
wskutek zmniejszania się ilo­
ści czytających i myślących 
po polsku, ile przez lenistwo, 
niedbalstwo i obojętność.

W nielicznych jeszcze ist­
niejących księgarniach pol­
skich — przeraźliwe pustki — 
“Czy sąsiad czasem czyta? — 
Nic nie czytam i kwita!” — 
można powtórzyć za Rodo- 
ciem.

7367

Największa w Świecie Hodowla 
Pstrągów

Dept. A. F.

Box 546, Buhl, Idaho
Telefon: Buhl 2

Wielka Nowenna Pod Obstrzałem 
Ateistów w Polsce . . .* *

Numer Naiwa ulicy.

Sukienka w stylu prynceski. 
Zgrabna a co najważniejsze dla 
pań tęższych, uszczuplająca. Może 
być z krótkimi lub dłuższymi rę­
kawami. Łatwa do ubierania, bo 
zapinana na guziki z przodu.

Wzór 4716 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielk. 16% potrze­
ba 4% jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Nalety- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Gomułka Zwlekał Tydzień 
z Czerwonym Manifestem

Krytyka Czasopisma “Fakty i Myśli”
Warszawa (IC) — W związ­

ku z czwartym rokiem “Wiel­
kiej Nowenny” w Polsce, któ­
ry jest poświęcony nierozer­
walności małżeństwa, prasa 
komunistyczna prowadzi u- 
stawiczną polemikę, a raczej 
jednostronną kampanię prze­
ciwko wszelkiej akcji ducho­
wieństwa, przypominającego 
wiernym naukę Chrystusa o 
tym sakramencie.

Smutną rolę przywódcy 
walki z chrześcijańskim cha­
rakterem małżeństwa, wzięło 
na siebie ateistyczne czaso­
pismo “Fakty i Myśli.” W ar­
tykule p.t. “Kulisy Wielkiej 
Nowenny,” (“Fakty i Myśli” 
16-30. IX. 60) niepodpisany 
autor atakuje kardynała Wy­
szyńskiego za “ostry atak 
przeciwko laickiej koncepcji 
małżeństwa i rodziny.” Ka­
tolicką naukę o świętości mał­
żeństwa nazywa autor usiło­
waniem wprowadzenia “to­
talnej klerykalizacji życia w 
Polsce.” Zarzuca się poza tym 
Kościołowi, że z rodziny pra­
gnie uczynić ośrodek kulty­
wowania “dewocji,” prakty­
kę zaś odmawiania codzien­
nych modlitw w rodzinie na­
zywa się “bigoterią.”
Nie Podoba Im Się

Nie podoba się “Faktom i 
Myślom,” że Kościół przypo­
mina rodzicom obowiązek 
czuwania nad podstawą świa­
topoglądową młodego poko­
lenia oraz obowiązek zwal­
czania laicyzacji i ateizacji 
młodzieży.

Nieliczna prasa katolicka w 
Polsce jest skrępowana i pod-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

■Q

Wzór 7367

4716

Wzór 4716

MIANOWANY NA SEKRETARZA SPRAW WEWNĘTRZNYCH. Oto zdjęcie Stewarta L. Udall z Tuc­
son, Ariz., którego mianowanie Sekretarzem Spraw Wewnętrznych ogłosił Prezydent-elekt John F. 
Kennedy. W głębi gmach Departamentu w Washingtonie.

Mr. Secretary

1

i

KARZEŁKI DO ODPOWIEDNIEJt PRACY.—W wytwórni samo­
lotów odrzutowych Aerojet General Corporation w Sacramento, 
Calif., zatrudniono dwóch karzełków do czyszczenia rur wyloto­
wych w silnikach odrzutowych. Średnica rur wynosi 10 cali i 
jak stwierdzono obaj nadają się do tego zajęcia w zupełności. 
Schneider z lewej ma 3 stóp i 6 cali wysokości, jego kolega Mills 
(z prawej) 4 stopy i 5 cali.
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FIRST FEDERAL
Savings & Loan Ass’n.

Mr. J. R. Johnson, prezes 
Mr. Fred L. Kramer, wyk. wiceprez. 

Konta Ubezpieczone do $10,000 
Członek F. S. L. I. C.

Po Informacje w Sprawie 
Oszczędzania Pocztą, Wytnijcie 

Kupon i Wyślijcie do:
Dept. MAF. .

J 110 N. 4th St., La Crosse, Wis. i
• l

- Name..„.......................................................  i
l

i Address................. ....................   i
i

i City................................  State......... i
i

i 4% BIEŻĄCA DYWIDENDA i 
ll..................... ...................................

Featuring 
"American” Greetings Cards 

for All Occasions 
Boxed 59c up 

also Polish Cards 
Gift Wrapping Paper, 

Ribbons and Bows 

KELLY’S SUNDRIES 
5603 S. DAMEN RE 7-2652 

Hours 9 A.M.—10 P.M.
Tues, thru Sunday. 

Closed Mon.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

i ZARĘCZYNY. — Beatrice Lodge, 
córka ambasadora USA w Hiszpa­
nii i kuzynka Republikańskiego 
kandydata na Wiceprezydenta, Ca­
bot Lodge’a, pozuje na zdjęciu w 
Madrycie ze swym narzeczonym, 
Antonio Oyarzabal y Marchesi, hi­
szpańskim dyplomatą. Ślub mło­
dej pary ma się odbyć w lipcu 
przyszłego roku.

ŚWIATOWA PREMIERA

Zabawy Sylwestrowe

żałość okrywa nasze serca, tem większy

ROK 1933

ACCUTRON'
Pierwszy Microsonic Zegarek w Świecie Marki

Bulova

“Może ktoś ukradł 
sugierował zbadanie

Sylwester Chóru Chopina Nr. 1.
Chór urządza tradycyjny Bal w 

audytorium Sokoła. 1812 S. Ash­
land ave. Początek 9 wiecz. Bufet 
i bar zaopatrzone. O rezerwację 
stołów telefonować A. Buczyński, 
AR 6-5199; R. Borkowski, EV 4- 
8253 i Hyzy łub Bill KE 3-6825.

C. 
c.
A. 
H. 
La
B. 
M.

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej
Związek urządza zabawę w du­

żej sali Sokoła, 1062 N. Ashland 
ave., początek o 8 wiecz. Wyboro­
wa orkiestra, kuchnia i bar.

Klub Par. Zassów
urządza Zabawę Sylwestrową w 
sallii Jedność, pnr. 2300 S. Whipple 
ul. Początek o 8ej wiecz. Zimne i 
gorące napoje i dania, stoliki.

Klub Wola Rogowska
urządza Zabawę Sylwestrową na 
pomoc rodakom dotkniętym po­
wodzią w Woli Rogowskiej, w Pol-

Stow. Domu Polskiego 
w Kensington 
urządza Bal we własnej sali pair.
11939 S. Michigan ave. Rezerwa­
cje do 27go grudnia.

Chór Kalina
urządza Zabawę w sali 1014 Noble 
i Cortez ul. Po rezerwację telef. 
p. Franciszka Micek, BE 7-4245.

Koło SPK im. 2 Korpusu
Koło urządza zabawę w sali 

Oaza. O rezerwację stolików telef. 
JU 8-2084 po 5-ej po poł. Dochód 
— na cele społeczne.

Placówka Nr. 5 SWAP
Placówka Nr. 5 SWAP urządza 

Zabawę Sylwestrową w Domin We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ulica. 
Dochód na pomoc dla inwalidów- 
weiteranów Armii Polskiej.

Związek b. Wartowników 
urządza Zabawę w salach Atomie 
Hall, 1553 Milwaukee ave., począ­
tek o godz. 8 wieczorem. Doboro­
wa orkiestra. Bufet i bar oraz 
szatnia nk miejscu.

see. Zabawa w sali Zw. Klub. Mał., 
1401 W. Superior ul., początek o 
9 wiecz. Niespodzianki, kuchnia i 
bar. Po informację dzwonić na 
AV 2-2891.

pnr.
HU-!

Orszak
Na

Grupa 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP. — w szczelnie wypeł­
nionej sali przy 1659 W. Huron 
ulica, w niedzielę, 18 grudnia, na 
posiedzeniu przedrocznem — wy­
borczym, wybrano następujących 
urzędników do administracji na 
rok 1961; — Adoif Wirkowski, 
honorowy prezes; Adolf Dąbrow­
ski, prezes; Janina Cwynar, wice­
prezeska; Leon Sieczkowski, wi­
ceprezes; Bronisław Karpuk, se­
kretarz finansowy; Józef M. Pin- 
kowski, sekretarz protokółowy;; 
Józef Długosz, marszałek i cho­
rąży.
Delegaci

Na delegatów na rok 1961 do 
Gminy 177 ZNP. — wybrani zo­
stali: Józef M. Rutkowski, Adolf 
Dąbrowski, Anna Pilarczyk, Bru­
non Pilarczyk, Stefan Biskup, Le­
on Sieczkowski, Bronisław Kar­
puk, Edmund Gajewski, Daniela 
Miszczyńska, Bolesław Szypczak i 
Józef Długosz.
Sędziowie Wyborów

Wyborom przewodniczył p. Ste­
fan Szurpit, długoletni członek 
Gr. 1820, a sędziami wyborczymi 
byli: Tadeusz Przybylski, Marian 
Grzyb i Stefan Biskup. Nowa ad­
ministracja była wybrana jedno­
głośnie, chociaż indywidualnie. Do 
Kongresu Pol. Ameryk, delegatem 
został wiceprezes Leon Sieczkow­
ski. Rewizorami kasy i finansów 
zostali: Aleksander Trawicki, Bru­
non Pilarczyk i Ignacy Cwynar.

Z ważniejszych spraw załatwio­
no Bal Śnieżny — mający odbyć 
się w sobotę, 21 stycznia, w So- 
kolni 1062 N. Ashland Ave; — 
Danie ogłoszeń świątecznych do 
obydwóch naszych dzienników — 
polskich i zakup znaczków Kole­
gium Związkowego.
Instalacja i Gwiazdka

Uchwalono urządzić okazałą in­
stalację i Gwiazdkę dla dziatwy, 
tak jak w latach poprzednich, w 
niedzielę, 15 stycznia, w sali po­
siedzeń i zaprosić wybitnych dzia­
łaczy Związkowych i gości. Ró­
wnocześnie uchwalono urządzi' 
Piknik, oraz aktywniejszą prac 
werbunkową.

Na tymże posiedzeniu przyjęti 
dwóch nowych członków w sze 
regi Grupy 1820 i po wzajemnym 
złożeniu życzeń świątecznych •— 
odroczono się do następnego po-i 
siedzenia Instalacyjnego — w sty­
czniu. — Za Administrację: Józef 
M. Pinkowski, sekr. prot.

ZOBACZCIE NASZE DRUGIE OGŁOSZENIE 
O BULOVA ACCUTRON NA OSTATNIEJ STRONIE

Revolutionary
ACCUTRON Movement

Klub Pcim Z.K.M. Nr. 144
Klub Pcim Z.K.M. Nr. 144 urzą­

dza Zabawę Sylwestrową w dużej 
sali ZKM, 1401-3 W. Superior ul. 
Będą różne niespodzianki, jak tu­
roń i Szopka Krakowska. Doboro­
wa muzyka, bufet i, kuchnia zao­
patrzone. Początek o 8:30 wiecz. 
Dochód — na pomoc biednym i 
dokończenie Ośrodka Zdrowia w 
wiosce Pcim.

działaczki społecznej. Takich nie mamy 
czy na miejsce odchodzących zjawią się

Sylwester Samopomocy
Stow. Samopomocy urządza Za­

bawę Sylwestrową w salach Ash­
land Blvd Auditorium, Ashland i 
Van Buren. Wstęp zespołu tane­
cznego Zw. Nar. Pol. Orkiestra 
Blue Band p. Cicheckiego, kuchnia 
p. Józef Podobiński, bar doskonale 
zaopatrzony. Rezerwacje jeszcze 
jeszcze tylko w czwartek i piątek, 
w lok. Stow. Samopomocy. 
1514 Milwaukee ave. (tel. 
9-2250) od 7—9 wieczorem.

Rok ubiegły nie był zbyt pomyślnym dla Stanów Zjed­
noczonych, dla Polski i dla Związku Narodowego Polskiego. 
W Polsce walki partyjne, które się stale zaostrzały, wywołu­
jąc zadowolenie złych sąsiadów. Walki te przeniosły się do 
Związku Narodowego Polskiego, a chociaż Sejm w Scran­
ton przyczynił się dużo do ich uciszenia — nie ustały. Naj­
hardziej jednak odczuwać się dał Związkowi Narodowemu 
Polskiemu i Polonii — przedłużający się kryzys gospodar­
czy w Stanach Zjednoczonych.

Ostatnie wybory na razie nie wiele zmieniły. Prawda, 
demokraci opanowali Izbę Reprezentantów, ale Senat — 
chociaż tylko jednym głosem większości, pozostał republi­
kański. Proponowane reformy dobre były dla wielkiego kapi­
tału, ale nie uzdrawiały gospodarki.

Dowodem chaosu były głosy różnych wybitnych ekono­
mistów, profesorów uniwersytetów, którzy zabierali głos w 
tej sprawie. Lekarzy depresji było dużo. Każdy jednak ma 
swój plan. Wypowiedziało się już około tuzina różnych u- 
czonych, ale każdy wystąpił z odmienną receptą.

Jeden radzi ustanowienie rady ekonomicznej i to z pełną 
władzą działania. Co w takim razie będzie robił Kongres 
i Rząd? Trzeiba postawić kropkę nad “i” i Kongres posłać 
do domu. A radzi to dziekan szkoły byznesowej w uniwer­
sytecie Harvard. Drugi proponuje uchwalenie znaczniej­
szej sumy przez Kongres, aby ulżyć bezrobociu. Wynika 
z tego, że suma ta ma iść na ożywienie przemysłu. AJe co 
z tego, że będzie produkcja, gdy nie będzie na nią kupca? 
Bankier z New Yorku ma swój projekt twierdząc, że podaż 
i zapotrzebowania, to najważniejsza rzecz i to trzeba oży­
wić, namawiając ludzi aby kupowali. Słusznie, ale za co 
będą kupować, jak nie mają pieniędzy. Namawianie do ku­
powania, a nawet podniecanie radził prof. Keyes z uniwer­
sytetu stanu Illinois.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pisma zamieściły również obszerny życiorys 
w którym wykazaną została jej praca dla Związku 
wego Polskiego i sprawy polskiej.

Pogrzeb jej był wielką manifestacją narodową,
pogrzebowy ciągnął się na przestrzeni czterech mil. 
cmentarzu zgromadziło się około 10,000 osób.

Jak wynika z raportu Komitetu Rozwoju, nie ma jesz­
cze zestawienia co do wyniku przyrostu członków zdoby­
tych podczas ostatniego kontestu. Jeszcze nie nadeszły wszy­
stkie aplikacje z ostatnich tygodni. W sprawozdaniu jeidnak 
naznaczono, że napływ był słaby. Już podczas kontestu, jaki 
się rozpoczął w lutym, rezultaty były słabsze niż poprzed­
nich lat. W pracy organizacyjnej biorą udział prawie że ci 
»ami ludzie. Każdy z nich ma pewien określony zasięg wer­
bunkowy. Wyczerpali go podczas kontestu rozpoczętego w 
lutym. Drugi kontest w tym samym roku jest utrudniony.

Ogromną rolę odgrywa również długotrwały kryzys. Każ­
dy miesiąc powoduje coraz cięższe warunki gospodarcze. 
Cierpią na tym najwięcej robotnicy i drobny handel, drobne 
przedsiębiorstwa. A to jest ten element, do którego Związ­
kowcy mają dostęp.

Ostatni rok odbił się boleśnie na wpływach do kasy 
^wiązkowej. Coraz więcej ludzi zalega z asisessmentami. Z. C. 
zaprowadził duże oszczędności. Ale to nie wpływa na wzrost 
członkostwa.

Na ostatnim posiedzeniu grudniowym, odczytany został 
list do Tow. Przyjaciół ZNP z Warszawy, oraz rachunek za 
przysłane do Biblioteki Kolegium książki to znaczy za ich 
skatalogowanie, zapakowanie i koszta przesyłki. Wyniosło 
to sumę $800.00. W przesyłce tej znajdowało się 3,700 eg- 
semplarzy, ale ogromna masa z tego — to najrozmaitsze 
broszurki, pamflety, zeszyty pism i t.p.

Wobec tego zarządca Kolegium M. Stęczynski poprosił 
profesorów polonistów, aby realnie ocenili wartość tych 
książek. W ocenie postawił Zarządca pytanie, czy nie lepiej 
byłoby wydać $800.00 na ich zakupienie i czyby to nie było 
większą korzyścią dla Bibloteki? Na ocenę tak postawioną 
poloniści dali odpowiedź, że nie za $800.00 ale za $500.00 
możnaby było zakupić dzieła takie, jakie są Bibliotece po­
trzebne, a których w dostarczonych książkach nie ma.

Wobec tak postawionej sprawy Z.C. nie zadecydował na 
razie, jak ma postąpić. Rozważania nad tą sprawą, zakoń­
czyły ostatnie posiedzenie Z.C. w roku 1932.

Z Gminy 75 ZNP
Regularne posiedzenie Gm. 

75ej odbędzie się w piątek, 
23go grudnia, w sali Związku 
Klubów Małopolskich, 1401 
W. Superior ul.

Początek o godzinie 8ej. 
Prosimy delegację o liczne 
przybycie. — Edward Moskal, 
prezes; Jan Gembara, sekr.

W dniu 3-go listopada — rozstała się z tym światem 
dzielna działaczka narodowa, dzielna Związkowczyni — wi­
ceprezeska Zarządu Centralnego ZNP — Kazimiera Obar- 
eka. Pisma Związkowe poświęciły jej piękne wspomnienie 
pośmiertne, w którym wykazano jej zasługi.

Artykuł kończy się słowami:
Ś.p. Kazimiera Obarska jako działaczka była jedną z 

miewielu. Był to rzadki typ kobiety - Polki, dzielnej praco­
wnicy, wspaniałej 
dużo i nie wiemy 
nowe.

Tem większa 
eal ogarnia dusze!

Tem boleśniejszy to cios dla Związku i dla całego Wy- 
chodźtwa.

Tem większe współczucie mamy dla rodziny Ś.p. K. 
Obarskiej.

Z.C. uczcił zmarłą specjalną rezolucją, jaka się uka­
jała w pismach związkowych, na ich pierwszych stronach.

zmarłej, 
Naroido-

OFIC J ALNE !
Stanley Ropa, John Brandt i Sędzia J. Jarecki 

Wśród Elektorów Stanu Illinois, Zatwier­
dzających Oficjalnie Wybór Kennedy’go

Użyto dwa baloty do załatwie­
nia, lecz John F. Kennedy został 
uznany zwycięzcą 27 elektoralny­
mi głosami z Illinois.

Po raz pierwszy głosy zostały 
obliczone, a jedynie 26 balotów, 
zwrócono przewodniczącemu Elek- 
torskiej Rady, Peter F. Rossitero- 
wi i sekretarzowi Matthew J. 
Danaherowi. Nie można było zna­
leźć brakującego balotu.

Sekretaraz Stanu Charles F. 
Carpentier i jeden z jego asysten­
tów Don Ed również badali ba­
loty, lecz jedynie 26 było widocz­
nych.

Znaczone baloty zostały następ­
nie zniszczone i elektorzy ponow­
nie głosowali. Tym razem Rossiter 
mógł oświadczyć swym kolegom 
Demokratom: “Miło mi zawiado­
mić, że obliczanie odbyło się pra­
widłowo.”

Zebranie rady elektorskiej od­
było się w sali przesłuchów w 
Kapitolu Stanowym. Następni# 
Rossiter i Danaher — administra­
cyjny asystent mayora Daley’a, 
zostali jednogłośnie wybrani po­
szczególnie prezesem i sekreta­
rzem. Rossiter ostrzegł elektorów:

“Nie zróbcie żadnych złych zna­
ków na tych balotach’” powiedział 
z naciskiem Rossiter. “Mieliśmy 
już dość złej reklamy odnośnie 
głosowania.”

Rossiter nie przepuszczał, że i 
kilka minut później będzie brako­
wało balotu.

Gdy urzędnicy próbowali zna­
leźć jeden brakujący balot wśród 
innych głosów, elektorzy badali 
podłogę, szukając kawałka pa­
pieru.

Jeden z elektorów powiedział 
żartobliwie: 
go.” Inny 
kieszeń.

Po tym zamieszaniu elektorzy 
zabrali się do poważnej pracy i 
wszystkie 27 elektorskie głosy z 
Illinois zostały zaprotokołowane 
na Kennedy’ego, jako prezydenta, 
i Lyndon B. Johnson’a na wice­
prezydenta. Wzięto oddzielne ba­
loty na prezydenta i wiceprezy­
denta. Kennedy uzyskał większość 
w Illinois 8,858 głosami.

Kopie notujące grupową czyn­
ność, wręczone zostały wszystkim 
elektorom do podpisu. Jedną ko­
pię przesłano wiceprezydentowi

Richardowi M. Nixonowi, przewo­
dniczącemu Senatu Stanów Zje­
dnoczonych.

Głosy elektorskie ze wszystkich 
stanów będą otwarte przed połą­
czoną sesją Kongresu 6 stycznia, 
gdy oficjalnie wybory zostaną 
uznane. Sekretarz Stanu Carpen­
tier otworzył zebranie. Grupa na­
stępnie wybrała Rossitera i Da- 
nahera.

Z sześciu kopii z głosowania, 
podpisanych przez każdego elek­
tora, jedną otrzymuje Nixon, dwie 
generalny administrator służb w 
Washingtonie, dwie Sekretarz Sta­
nu Illinois i jedną Sędzia Fede­
ralny Omer Poos.

Po obliczeniach elektoralnych, 
rada wybrała Rossitera, zam. przy 
1817 S. Glenwood Ave. w Spring­
field, i Danahera do reprezento­
wania ich w dniu 6 stycznia w 
Washingtonie celem wzięcia udzia­
łu w uroczystości oficjalnego za­
twierdzenia wyborów.

Po zatwierdzeniu głosów elek- 
torskich Carpentier zaproponował, 
by elektorzy mogli wziąć swe ba­
loty do domu na pamiątkę. Rów­
nież powiedział on, że pióra któ­
rymi znaczyli baloty, mogą wziąć 
też na pamiątkę.

Prócz Rossitera i Danahera w
■głosowaniu wzięło udział nastę- Z Wyborów Tow. 
pujących 25 elektorów: . J mit i , .

Don Irving z Chambersburg, Gwiazda WOmOSCl 
Ralph H. Metcalfe z Chicago, 
Harold Meitus z Chicago, Frank 
J. Carr z Chicago, Stanley Zima 
z Chicago, Frank J. Smith z Chi­
cago, Paul Corcoran z Chicago, 
Stanley W. Ropa, prezes Peoples 
Federal Savings, z Chicago, John 
B. Brandt, trustys dystryktu sani­
tarnego z Chicago, Mathias Bauler 
z Chicago, Frank Pavek z Berwyn, 
Walter K. Scherer z Ottawa, Ed­
mund K. Jarecki, b. sędzia po­
wiatowy z Chicago, Thomas 
Bradley z Park Ridge, Leo 
Ward z Hampshire, Joseph 
Evesich z Joliet, Dr. Harold 
Holmes z Chadwick, Edward 
Rocque z Kankakee, Julian 
Venezky z Peoria, Herbert 
Lowry z Rock Island, L. Oard Sit­
ter z Anna, Clarence Schleisier 
z Decatur, Kent V. Lewis z Robin­
son, Martin J. Dolan z Mount 
Vernon, i Maurice E, Joseph z 
Athens. (RM)

Szkoły Zamknięte 
W Piątek -

Wszystkie szkoły publiczne 
na terenie Chicago oraz ka­
tolickie podlegające Arcy- 
diecezji Katolickiej już w 
czwartek kończą naukę i stu­
denci Szkół Wyższych oraz 
uczniowie szkół elementar­
nych, po wzajemnym złoże­
niu sobie życzeń rozpoczną 
swe fferie świąteczne do dnia 
3go stycznia.

W piątek — szkoły wszy­
stkie w Chicago będą już 
zamknięte za wyjątkiem nie­
których szkół luterańskich, 
gdzie uczniowie w piątek mają 
przyjść do szkół, aby wziąć 
udział w piątkowych uroczy­
stościach kościelnych.

Biura Chic. Rady Eduka­
cyjnej mają być zamknięte w 
piątek w południe, aby pra­
cownicy mogli mieć zapew­
niony wypoczynek świątecz­
ny.

Pierwszy i jedyny Zegarek Gwarantowany, który nie 
śpieszy się lub nie spóźnia się więcej niż jedną minutę 

w miesiącu (przeciętnie 2 sekundy dziennie) 
przy normalnym używaniu.

Dostosujemy wasz Accutron Microsonic Zegarek do tego stanu bezpłatnie 
w ciągu jednego roku od daty zakupienia.
ZOBACZCIE ZUPEŁNIE NOWY WYGLĄD I POSŁUCHAJCIE 
GŁOSU CZASU U NAS
Zobaczcie Nasz Kompletny Wybór Zegarków Bulova 

Od $24.75 i wyżej 
kupujcie na Łatwe kredytowe spłaty 

PHILLIPS JEWELERS
OD 1906

1429 N. MILWAUKEE AVENUE
Skład otwarty codziennie Uprzejma Polska Obsługa 

wieczorami aż do Gwiazdki * D™Un«« C 94QQ 
w Niedzielę od 10 do S AKmitagC b-34»O

■ jV»***********************************************************j
Historia Związku

ii Narodowego Polskiego i;
ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI 

Część 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 
Tom 1-szj od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada

(Ciąg dalszy)
Również polecono aby Z.C. wydał odezwę wzywającą 

flo składek na Kolegium, które musi odtworzyć zniszczone 
przez pożar laboratorium i inne ulepszenia. Jedynie labo­
ratorium wymaga wkładu conajmniej $3,000.00. Ofiary po­
winny być nadsyłane na ręce skarbnika Z.C. ZNP.

ZGON WICEPREZESKI OBARSKIEJ

Z Działalności Stowarzyszenia

“SAMOPOMOCY”

Bowiem jaknajszersze umożliwie­
nie zapoznania się ogółu polskiej 
emigracji z tym “wstrząsającym 
dokumentem” — jak list ten na­
zwał Ks. Arcybiskup Gawlina — 
może przetarłoby oczy wielu z po­
śród tych, którzy popaździemiko-

Operacja "Zbiórka Mebli”
Przygotowując się do przyjęcia 

w pierwszych tygodniach 1961 ro­
ku kilkunastu rodzin uchodźców z 
Europy, chicagoski Oddział Pol-

mimo niemal całodziennej pracy | 
trzech zespołów, które zeszłej so-1 
boty objeżdżały kolejno ofiaro-I 
dawców, nie udało się zwieźć I 
wszystkich zaofiarowanych rze-1 
czy. Dalsza zwózka planowana jest 
pc Nowym Roku.

W zwózce sobotniej wzięły u-I 
dział, w ramach współpracy orga­
nizacji nowo - emigracyjnych z 
Polskim Komitetem Emigracyjnym, 
zespoły Koła b. Żołnierzy 1-ej Dy­
wizji Pancernej, Starszego Harcer­
stwa oraz Stowarzyszenia Samo­
pomocy.

Dyżury w Lokalu Samopomocy 
W Okresie Świątecznym?

W związku ze świętami Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku lokal 
Stowarzyszenia Samopomocy bę- 
dz,ie zamknięty we wszystkie dnie 
świąteczne, to jest: 24, 25, 26 i 31 
grudnia, oraz 1 i 2 stycznia.

Wydział Opieki będzie dyżuro­
wać (tylko dla spraw nagłych) we 
wtorki, dnia 27 grudnia i 3 sty­
cznia, od godziny 7 do 8 wieczo­
rem.

Poza tym lokal będzie otwarty 
dla załatwienia rezerwacji na Za­
bawę Sylwestrową Samopomocy 
we wtorek, czwartek i piątek (27, 
29 i 30 grudnia) od godziny 7 do 
9 wieczorem.

Adres Stowarzyszenia 1514 Mil­
waukee ave., telefon HUmboIdt 9- 
2250.

w ogłoszonym ostatnio Apelu Wi­
gilijnym tak pisze na-temat tego 
dokumentu: “Wymowny List Pe- 
sterski Episkopatu polskiego, z 
powodu silnych gróźb reżimu od­
wołany, jest wstrząsającym doku­
mentem prześladowania Kościo­
ła”. Pomimo, że na skutek żądania

kowo słaby oddźwięk przede 
wszystkim w prasie polskiej, wy­
chodzącej poza granicami Kraju.

DZIEWCZĘCE
$3.98 Wartości

SWETRY

$288

wy liberalizm skłonni są utożsa­
miać z przywróceniem wolności 
Polsce.

ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE
Na tle nadkwasoty 

NATYCHMIASTOWA ULGA 
Już nadeszły z Holandii 

(MOSAPHARM) 
Tabletki:

LIT-U PEPT 
Recepta niepotrzebna 

Do Nabycia w Aptekach 
Cena za 72 tabl.: $6

Przedstawiciel na Chicago i okolicę 
Apteka

KAZ. CABANSKL R. Ph. G.
1147 NO. ASHLAND AVŁ 

CHICAGO 22, ILL. 
Tel. HUmboIdt 6-937S

CHŁOPIĘCE 
SWETRY

$3.95 Wartości

$088

skiego Komitetu Imigracyjnego 
ogłosił apel do społeczeństwa o 
ofiarowywanie mebli i sprzęto go­
spodarstwa domowego.

Odzew na apel był taki, że po-
władz list ten nie był ani publi­
kowany w prasie krajowej ani 
czytany z ambon, przedostał się 
on za granicę. Szkoda jednak, że 
jego wydanie wywołało stosun-

PB
SPECJALNIE 

NA 
GWIAZDKĘ 

Odzież Dla Dzieci

W Składzie Przy Milwaukee i Ashland

W Czwartek Piątek i Sobotę

To i Owo
Niedawno Episkopat polski wy­

dał List Pasterski, poświęcony co­
raz cięższej sytuacji Kościoła w 
Polsce. Duchowy Opiekun Emigra­
cji Ks. Arcybiskup Józef Gawlina 
___________________________

ZGmmv39ZNP
Zarząd Gminy 39 ZNP z 

prezesem swym p. Franci­
szkiem Prochot na czele za­
wiadamia, że w czwartek, 22 
grudnia Gmina wydawać bę­
dzie kosze gwiazdkowe dla 
biednych, jakie otrzymała od 
Stow. Dobroczynności ZNP. 
Wydawanie koszów’ odbędzie 
się o godzinie 7 wieczorem, 
w siedzibie Gminy 39, w sali 
Kościuszko, 1758 W. 48ma ul.

Biedni, którzy otrzymali u- 
przednio kartki z Grup lub 
Gminy i umieszczeni są na li- ' 
ście, — Gminy winni się zgło­
sić dzisiaj po odbiór tych ko­
szów. Zgłosić się mają rów­
nież i sekretarze Grup z lista­
mi komu kosze mają być roz­
dane. — Franciszek Prochot, ■ 
prezes Gminy; Helena Ma­
rzec, sekretarka.

Automobilach

DZIEWCZĘCE
GRANATOWE

Przepisowe

MUNDURKI
SZKOLNE
$5.98 Wartości
Rozmiary 7-14

$J88

DZIEWCZĘCE 
SPÓDNICZKI

82.98 Wartości
Rozmiary 7-14

$188

CHŁOPIĘCE 
ŻAKIETY

$14.95 Wartości

Sft88

CHŁOPIĘCE
Z AKSAMITU W PRĄŻKI

SPODNIE
$4.95 Wartości
Rozmiary 6-12

SQ88

SKŁAD R-B Z OKAZJI ŚWIAT
ŻYCZY CAŁEJ POLONII

WESOŁYCH ŚWIĄT
Od początku roku do pół­

nocy w poniedziałek 433 oso­
by zostały zabite w powiecie 
Cook w wypadkach drogo­
wych, z czego 265 zginęło na 
terenie Chicago. W tym sa­
mym czasie 37,212 osób było 
rannych w powiecie Cook w 
wypadkach drogowych.

WALLACE & SON 
FURNITURE

Winter Beauty for Your Home 
Complete upholstering service 

by experts 
NAME BRAND HOME 

FURNISHINGS
2727 W. Howard 

AM 2-5263

DI VERSE Y-PULASKI
Currency Exchange

1961
Auto License Service
3937 W. DIVERSEY

BOŻEGO NARODZENIA 

I SZCZĘŚLIWEGO 

NOWEGO ROKU 

1961

Bezpłatne 
Parkowanie BEZ ŻADNEJ WPŁATY

26 TYGODNI DO PŁACENIA
Mówimy Po Polsku

Milwaukee i Ashland Ave.
OTWAHTg WIECZORAMI W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI

,<'W:

hte

: > ■

...

L ' 1

o®.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1960

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA
Second - Class Postage Paid

At Chicago, Illinois

Published dally except Sundays by
ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS. Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
CHICAGO 22. ILLINOIS

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

t w Kanadzie

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

w U S.
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 vr.) $16.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwarta) (3 mos.) 2.50

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr ) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie Tylko Sobol Wydanie 
Rocznie (year) $22 00 Rocznie (year) $8.00 
Półrocz (6 mos.) 13.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Kwartał (3 mos.) 3.50 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10c 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)..... 15e

KAROL PIATKIEWICZ. Editor-in-Chief 
J. STAN. ŚWIERCZYŃSKI. Manager

Phone: AU Departments BRunsWick 8-8700 
Telephone to City Editor before ( A. IŁ 

BRunswick 8-8707
Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

Światło Nadziei
Przed 2 tysiącami niemal lat na horyzon­

cie ludzkości zabłysło światło z nad stajenki 
betlejemskiej i od tego czasu zjawia się co­
rocznie na nieboskłonie i wnosi otuchę w 
zwątpiałe serca szarych mas. . . .

Gwiazdka w roku bieżącym przychodzi 
znowu w czasie trwogi i obaw o przyszłość, 
obaw na widok niebezpieczeństw wyrastają­
cych na obu półkulach, na wszystkich niemal 
kontynentach świata, wśród welu narodów 
bez względu na kolor skóry i na wierzenia 
religijne. Wstrząsy niepewności obejmują 
całą ludzkość.

Niepewność panowała również w Ameryce, 
co spowodowało trudności gospodarcze, nie­
świadomość jak się ułożą stosunki, ostroż­
ność w rozwoju przedsiębiorstw, wzrost za­
stoju i bezrobocie. Ale ta niepewność mija, 
ze stolicy nadchodzą już pierwsze poszlaki, 
jak się ułożą stosunki, i jakimi drogami pój­
dzie Ameryka w następnych latach.

Po raz pierwszy w historii Ameryki pre- 
zydent-elekt Stanów Zjednoczonych idzie na 
Gwiazdkę do kościoła Katolickiego, i nikt się 
temu nie dziwi. Zmieniły się czasy i nastro­
je, to też żaden protestant w Ameryce nie 
gorszy się, że katolik mógł zostać prezyden­
tem. Przyjęto to jako fakt dokonany, który 
toruje drogę do nowych zwycięstw nad u- 
przedzeniami społecznymi, rasowymi i reli­
gijnymi, jakie jeszcze przed pół wieku na­
gminnie w Ameryce panowały.

Kłopoty Kremla .. .
Kilkakrotnie podkreślał Nikita Chrusz­

czów w czasie swego objazdu po Ameryce, 
że z biegiem czasu produkcja rolna z łatwoś­
cią prześcignie zbiory amerykańskie tak, że 
Rosja sowiecka stanie na czele wszystkich 
państw świata w uprawie ziemi.

Ale były to tylko przechwałki. Bowiem 
pokazuje się teraz, że w dniu 14 grudnia 
zwolniono z posady ministra rolnictwa nieja­
kiego Aleksandra Petuchowa, a niebawem 
za jego dymisją mają nastąpić inne. Dla­
tego, że komuniści rosyjscy wyprodukowali 
w tym roku mniej zboża i kukurydzy, ani­
żeli w roku poprzednim; a co gorsze, wypro­
dukowali daleko mniej paszy dla bydła!

Należy Przypomnieć
Na temat szeregu kandydatów na różne 

urzędy, jeden ze znanych działaczy polonij­
nych w Detroit, jak pisze o tern w Dzienniku 
Polskim kol. S. Krajewski, mówi tak: “Wielu 
chce otrzymać poparcie Polonii, ale wyra­
stają jak grzyby po deszczu. Niejeden z 
nich nawet nie jest wcale Polonii znany, ale 
żąda jej poparcia. Moim zdaniem trzeba 
przede wszystkim patrzeć na Polonię i coś 
dla niej zrobić, a nie myśleć wyłącznie tylko 
o własnym interesie i własnych korzyściach.”

Dużo słuszności w tych uwagach. Nieste­
ty, zwłaszcza podczas różnych kampanii 
przedwyborczych, gdy kandydaci na różne 
urzędy literalnie wpychają się drzwiami i 
oknami do Polonii, aby zdobyć jak najwięcej 
głosów i patriotyzm swój ogłosić niemal sło­
wami: “Patrzcie, ja też Polski!” Ilu z tych 
“polskich" kandydatów poza teściową czy 
nazwisku odziedziczonym po dziatku i ojcu 
naprawdę czują po polsku?

Po wyborach nie można ich nawet znaleźć 
z latarką w ręku albo lornetką. Giną w kotle 
amerykańskiego zapomnienia, aby raz po ra­
zie pojawić się i przypomnieć.

Jest też i inna katygoria kandydatów czy 
“działaczy politycznych,” którzy wyzyskują 
każdą okazję, aby “pokazać się” Polonii. 
Czynią to tak sprytnie i nahalnie, że wysuwa 
się ich nawet na front, aby każdy mógł po­
dziwiać takiego “syna” Polonii. Gdy jednak 
podejść do nich o pomoc dla sprawy polskiej, 
albo wymawiają się brakiem “drobnej mo­
nety’ ’albo też brakiem czasu.

Zdrugiej strony jednak są naprawdę po­
ważania godni działacze polityczni, którzy 
nie tylko Polonii przynoszą chlubę, ale pra­
cują dla niej — często, nie szczędząc grosza

i czasu. O ile tych należy poważać, to owych, 
pseudo-patriotów należy odpowiednio pou­
czyć, że Polonia popiera i popierać będzie 
tych, którzy są z nią i pracują.

Przed Referendum
Przed niespełna rokiem prezydent Charles 

de Gaulle, ubrany w mundur generała bryga­
dy, wystąpił przed telewizją francuską by o- 
strzedz zbuntowanych osadników francuskich 
strzedz zbuntowanych osadników francus- 
kryjących się poza barykadami na ulicach 
Algieru:

“Niech wszyscy wiedzą i wiedzą dobrze, 
że nie zamierzam wycofać swej decyzji..

Poddać się woli osadników, zwalczających 
jego decyzję w sprawie przyznania Algerii 
samorządu, powiedział de Gaulle, oznaczało­
by, że “Francja stałaby się niczym innym 
tylko biedną, porzuconą zabawką na morzu 
nieznanego niebezpieczeństwa.”

Niedawno temu de Gaulle udał się do Al­
gerii, aby wysondować opinię i pozyskać po­
parcie francuskiej armii, jedynej grupy oby­
wateli francuskich na którą jako były wódz 
francuskich sił zbrojnych de Gaulle najbar­
dziej polegał.

Wizyta w Algerii zrobiła ’na de Gaulle’u 
niezwykle silne wrażenie. Wrócił rozgory­
czony, ale niewzruszony w swym postano­
wieniu.

W miastach takich jak Algier, Bone i Oran, 
licznie zamieszkałych przez Europejczyków 
—osadnicy europejscy wypełnili ulice de­
monstrując gwałtownie przeciw niemu. Z 
zaułek Kasby i tubylczych osad Muzułmanie 
wystąpili z ręcznie szytymi flagami zielono- 
biało-czerwonymi sztandarami muzułmań­
skich niepodległych fanatyków. Okrzyki: 
“Niech żyje de Gaulle” szybko zamieniły się 
w okrzyki: “Niech żyje Abbas” (na cześć 
Ferhata Abbas, wodza frontu narodowego 
wyzwolenia (FLN).

De Gaulle skracając swą wizytę—wrócił do 
Paryża, ale za nim podążyła wieść o zabój­
stwie conajmniej 128 zabitych w ciągu trzy­
dniowych walk między armią francuską, o- 
sadnikami francuskimi i muzułmanami.

Wizyta ta okazała przedewszystkim, że 
armia francuska nadal pozostaje lojalną wo­
bec swego byłego wodza, którego nie tak 
dawno jeszcze cały naród francuski uwiel­
biał jako swego zbawcę i nieustraszonego 
wodza-prezydenta.

De Gaulle, mimo swego odosobnienia, na­
dal kieruje przeznaczeniem i losem Francji. 
Zdaje sobie w pełni sprawę ze swego posta­
nowienia i dąży do jego wypełnienia. Sęk 
tylko jest w tym, że Muzułmanie nie bardzo 
skłonni są do zadowolenia się “samorządem 
pod nadzorem Francji.” Podburzeni przez 
Nasser a i Chruszczowa domagają się pełnej 
autonomii. Chcą “być wolnymi, a nie pod­
ległymi.”

Referendum narodu francuskiego kwestię 
tę rozstrzygnie w przyszłym miesiącu.

Atak Na Polonie
W ostatnich miesiącach daje się zauważać 

wzmożona i ruchliwa działalność warszaw­
skich agentów reżymowych na terenie St. 
Zjedn., Francji i W. Brytanii, mająca wszel­
kie znamiona ataku na zwartość i spoistość 
polskiego społeczeństwa emigracyjnego.

Krecia ta robota jest prowadzona planowo 
i rozwija się systematycznie, a to stosownie 
do nowych wskazówek i instrukcyj, jakie 
placówki reżymowe otrzymały widocznie o- 
statnio z Warszawy, gdzie komunistyczny 
rężim postanowił przypuszczić jeszcze jeden 
i dalszy szturm na wolnościowe pozycje e- 
migracyjne, opierające się, jak dotychczas, 
wszelkim reżimowym zakusom solidarnie i 
skutecznie.

Chodzi tu tym razem o wielką i na szeroką 
miarę zakrojoną akcję, której celem jest 
“przepracowanie” polskiego społeczeństwa 
uchodźczego, poczynienie w jego szeregach 
wyrw i wyłomów, rozbicie narodowej jed­
ności, celem podporządkowania go rozkazom 
z Warszawy.

Chodzi, jak to widzieliśmy o skaptowanie 
sobie np. we Francji czy w innych krajach 
pewnych wpływowych osób, a to drogą róż­
nych obietnic i przysług. Chodzi dalej o wy­
szukanie i “obrobienie” wśród mas jednostek 
naiwnych, które nie zdając sobie sprawy z 
politycznych machinacyj reżimowych, posz­
łyby afiszować się jako zwolennicy warszaw­
skiego reżimu. Do czego to między innymi 
prowadzi, to słyszeliśmy podczas ostatnich 
aresztowań po zabójstwie Mroza, kiedy wła­
dze francuskie ogłosiły, że wykryły i unice­
stwiły sieć wywiadowczą reżimu warszaw­
skiego.

Ta krecia i dywersyjna akcja warszaw­
skich reżimowców przybiera na sile. Jak naj­
dalej idąca ostrożność w stosunku do tych 
niecnych poczynań jest jaknajbardziej wska­
zana, jeśli chcemy uratować siłę naszej Po­
lonii, aby zaplątać się w jakieś nieprzyjemne 
sytuacje, których skutki mogą być bardzo 
żałosne.

Symbol tfMerey

Wióra
spod PIÓRA

PŁOCK

Wśród Mazowieckiej niwy 
Na tle Wiślanych fałd...
Gród piękny i sędziwy — 
Rozpostarł śliczny kształt.

Na brzegu stromej skale, 
Katedry wieże tkwią... 
A ku nim Wisły fale — 
Hymn rozmodler'- ślą.

Oj, śpiewa Wisi: ewa 
Melodię dawnych lat...
I w skardze się rozlewa — 
Unosząc ją hen... w świat.

Jak wzrok daleko sięga — 
W słoneczny, jasny dzień 
Lśni rzeki modra pręga... 
A nad nią miasta cień...

Wyniosłe — Tumskie wzgórze 
Piastuje ruin ślad...
Świadectwo tkwi w ich murze — 
Świetności wionie czad.

Bo ongiś Płock stolicą 
I luminarzem był_. 
Wszak wiedzy był krynicą, 
Bogactwo w sobie krył.

Cnych wspomnień wiersz nie pusty 
Gdyż Płock lat tysiąc ma...
W nim król żył Krzywousty — , 
A grób po dziś dzień trwa.

I Wisła cicho szumi — 
Historii wieczną pieśń. 
Wróg nigdy jej nie stłumi — 
Nie zeżre wieków pleśń.

Maria Darasz 
* * ♦

Obywatel Li-Yreh-Jen, wstępu­
jąc w związek małżeński, zorga­
nizował weselną biesiadę. Na bie­
siadzie wzniesiono szereg toastów 
a m.in. przede wszystkim toast 
“na cześć ślubów, najpiękniejszego 
dnia w życiu”.

Nazajutrz po tym, jeden z dzien­
ników wychodzących w Szanghaju 
udzielił nagany młodemu żonko­
siowi i wszystkim biesiadników. 
“Najpiękniejszym momentem w 
życiu człowieka — podkreślił ów 
dziennik — to nie dzień Ślubu, ale 
przyjęcie do partii komunisty­
cznej”.

Oto faktyczni raj i wszystkie 
dobrocie z nim związane. Sprawa 
żywności, odzieży, wygodnego mie­
szkania — to wszystko głupstwo. 
Małżeństwo czy wychowanie dzie­
ci — tak samo...

Grunt to partia! Po to żyjesz, 
człowieku, abyś do niej należał, 
a jeśli już nie, to abyś przynaj­
mniej — posłusznie je słuchał!!!

* * *
UCZCIWY

Jureczek wraca do domu, poka­
zując triumfalnie wieczne pióro 
najlepszej marki.

— Znalazłem na ulicy!
Ojciec się zlekka niepokoi:
— Czy je aby napewno ktoś 

zgubił?
Chłopak jest oburzony:
— Posądzasz mnie o coś złego? 

Sam widziałem, jak ten pan, który 
pióro zgubił, szukał go potem po 
całym chodniku!

* * * 
CZERWONY RAJ

Komunizm — jak wiadomo — 
zapowiada dla wszystkich raj na 
ziemi.

W Polsce ludzie odpowiadają na 
to: — Jest to prawda, my już pra­
wie jakby w raju, mało brakuje 
a będziemy wszyscy chodzić... go­
ło jak w raju!

Jest to żart. Ale mieści się w 
nim wiele prawdy. W stosunku do 
zarobków, odzież w Polsce jest bar­
dzo droga i sprawa ubrania się 
przedstawia tam dla ludzi pracy 
poważny problem. Sytuacja w tej 
dziedzinie pogarsza się obec­
nie o tyle, że władze reżymo­
we wprowadziły z dniem 15 bm. 
nowe taryfy celne co do paczek 
z zagranicy, taryfy bardzo wyso­
kie, które uniemożliwią niejedne­
mu korzystanie z pomocy ich kre­
wnych zamieszkałych na Zacho­
dzie.

Taryfa o tyle krępująca, a na­
wet niesprawiedliwa, że te same 
opłaty będą pobierane od rzeczy 
nowych jak i — używanych. I tak 
więc na opłacenie cła od t.zw. 
“ciuchów” potrzeba będzie nieraz 
rodakom w Kraju więcej pienię­
dzy niż te “ciuchy” rzeczywiście 
będą warte. A tymbardziej, jak 
wiadomo, “ciuchy” owe stanowiły 
dotąd dla Polaków w Kraju wiel­
ką pomoc.

Tak więc “raj” w Polsce, rzą­
dzonej przez komunistów, nabiera 
coraz realniejszego charakteru. Po 
co się przyzwoicie ubierać? — re- 
zonują reżymowi przywódcy. To 
przecież nie ubranie zdobi czło­
wieka ale człowiek ubranie! A zre­
sztą, obywatelu, choćbyś był na­
wet i w łachmanach, zawsze mo­
żesz się zgłosić po... kartę partyj­
ną, a będziesz jednakowo mile wi­
dziany!...

* * f
W SZKOCJI

Mały Szkot przybiega do ojca.
— Tatusiu, mam dla ciebie po­

myślną nowinę.
— Jaką? — pyta uśmiechając 

się ojciec.
— Pamiętasz, obiecałeś mi pięć 

pensów, jeśli przejdę do następnej 
klasy...

Na twarzy ojca ukazuje się cień 
niezadowolenia.

— Nie martw się — pociesza go 
syn — zaoszczędziłem ci tego wy­
datku.

POLITYKA TEMATEM ROZMOWY.—Ptczydent-elekt John F. 
Kennedy odbył w Palm Beach dłuższą rozmowę na temat polityki 
z Wiceprezydentem-elekt Lyndonem Johnsonem (powyżej). Do 
rozmowy dołączył się później Przewodniczący Kongresu, Sam 
Rayburn oraz przywódca Senatu, Senator Mike Mansfield, z Mon­
tana.

Co Życie Niesie

Kiepsko Ukrywana Prawda: — Najlepszymi 
Sojusznikami Czerwonego Caratu 

Są, Niemcy
Z londyńskiego środowiska 

wyszła dość dawno rzeczowa 
książka pt.: “Najlepszy soju­
sznik Hitlera”, dowodząca, 
że tym najlepszym sojuszni­
kiem teutońskich nadludzi 
był ponury Gruzin, Josip Sta­
lin.

W tym samym środowisku 
ukazał się niedawno artykuł 
jednego pomyleńca, który po­
dobno był nawet “świętym” 
pisarzem za lepszych czasów 
swego życia, — może na­
wet “świetniejszym” od Wac­
ka Zbyszewskiego (tego, któ­
remu się nie widzi, że Polacy 
zbyt wiele “kapitału emocyj- 
nego “pakują w Ziemie Za­
chodnie).

XXX
Otóż ten zgoła pomylony 

artykuł, na który już zwró­
ciliśmy uwagę w kolumnach 
niniejszych swego czasu, sta­
ra się dowodzić, że . . . zwal­
czanie rewizjonizmu niemiec­
kiego jest zgoła niedobrą spra­
wą, albowiem “wzmacnia 
Gomułkę”.

Oczywiście, na takie bole­
ści zbłąkanego myśliciela 
szkoda odpowiadać.

XXX
Zdałoby się natomiast o- 

pracowanie dalszego ciągu, 
względnie drugiego tomu o 
“najlepszych sojusznikach’.. 
Byłaby to zaiste, ciekawa pra­
ca.

Bo, jak najlepszym sojusz­
nikiem Hitlera był w począt­
kach 2ej wojn. światowej Sta­
lin, tak najlepszym sojusz­
nikiem Chruszczowa w o- 
becnych latach zimnej wojny 
jest Konrad Adenauer, kan­
clerz Niemiec Zachodnich.

XXX
Nie tylko bowiem, że rząd 

boński finansuje rewizjonisty­
czne “dzieła naukowe” pełne 
kłamstw, nietylko subwen­
cjonuje rozmaite czasopisma 
odwetu i zemsty, ale “osobi­
ście” nawet ‘ziomkom” irre- 
denty niemieckiej błogosławi 
i telegramami i przemówie­
niami.

A jeśli sam tego uczynić 
nie może, to ma takich “nie­
dzielnych” ekspertów jak See- 
bohm, Oberlaender, Erhardt 
i inni “dobrzy Europejczy­
cy”.

XXX

Adenauer posuwa się na­
wet tak deleko, że twierdzi, iż 
jak Niemcy będą “dobrymi 
sojusznikami Zachodu”, to im 
NATO kiedyś dopomoże do 
zmiany granic.

Wogóle “najlepsi” Niemcy 
i ci spod znaku Hitlera i ci 
spod znaku Adenauera, cier­
pią na obłęd graniczny. Stara 
to jest zresztą u nich cho­
roba. Zawsze, czy to było w 
czasach przedpiastowskich, 
czy Frytza “wielkiego” czy 
Bismarka, Hi n d e nburga, 
Stressemanna, czy Hitlera 
lub wreszcie Adenauera, — 
Niemcom chodzą po głowach 
króliki graniczne^

XXX
Dwie wojny światowe wy­

wołali głównie dla zmiany 
granic. I do zmiany granic 
przyszło w roku 1918 i w 
1945, — ale tego jeszcze 
Niemcom za mało. Jeszcze 
chcą dalszych zmian. Mania 
rewizjonistyczna jest ich nie­
uleczalnym obłędem.'

XXX
Obecnie, w zimnej wojnie, 

Niemcy wydajniej służą Chru- 
szczowowi aniżeli wszystkie 
czerwony kukły satelickie 
razem wzięte.

Bo gdy coraz bezczelniej 
mówią o rewizjoniźmie, to 
tylko przyprowadzają na pa­
mięć ludów europejskich pra­
wdę o “niemieckiej kulturze” 
ludobójców i ludożerców. 
Nikt też ich “kultury” nie 
łaknie. Każdy z narodów eu­
ropejskich chciałby jej unik­
nąć.

o prawach do “samostano­
wienia”, których to praw 
Niemcy nigdy nie znali jak im 
nie były potrzebne do łgarstw 
i rozbojów, — to tylko u- 
t w i e rdzają szczególnie w 
ludach Środkowo Wschod­
niej Europy przekonanie, że 
nie mogą się one niczego do­
brego spodziewać od Za­
chodu. Jeśli rzecznikiem i 
“obrońcą” Zachodu mają być 
Niemcy, to cóż tym ludom 
pozostaje do czynienia oprócz 
rozpaczliwego oparcia się o 
Rosję?

XXX
Zbyt wiele pomników “kul­

tury” niemieckiej znajduje 
się na obszarach Środkowo- 
Wschodniej Europy, aby mo­
gli ludzi o nich zapomnieć.

I właśnie przez rewizjoni­
styczne pogróżki, Niemcy, 
najwidoczniej celowo wzmac­
niają wpływy i naciski so­
wieckie na europejskie kraje 
wtłoczone do imperium ruso- 
mongolskiego.

XXX
Kto więc “wzmacnia Go­

mułkę”?... Ludzie ostrzega­
jący przed obłędem niemiec­
kiego rewizjonizmu, czy apo­
stoł “dobrych” Niemców, 
Adenauer?

XXX
I ciekawa jest rzecz: — re- 

wizjonizm niemiecki stale bu­
czy o granicy wzdłuż Odry i 
Nysy Łużyckiej i o ziemiach 
naodrzańskich i o “niemiec­
kim ” Pomorzu, lub też “nie­
mieckich” Sudetach.

Ale ani słówkiem nigdy nie 
piskną o tej części Prus 
Wschodnich, które dostały się 
Rosji.

XXX
Boli ich, że nie mogą grać 

roli panów i nadludzi we Wro­
cławiu, że Polacy nadali 
Szczecinowie znaczenie pier­
wszorzędnego portu bałtyc­
kiego, ale o Królewscu milczą 
jak zaklęci. Bo Królewiec na­
leży do Rosji. Rosji zaś nie 
należy drażnić. Wystarczy 
bezustannie napastować Po­
laków i Czechów, aby ich je­
szcze bardziej uzależnić od 
Rosji.

A może kiedyś... znów za- 
cznie się współpraca komu­
nistyczne - niemiecka jak za 
dobrych czasów “świetnego 
Europejczyka” Stressemanna 
i może znowu dojdzie się do 
jakiegoś Rapallo....

X % x
O cóż dziś w zimnej woj­

nie chodzi?... O niemożliwą 
zmianę słupów granicznych 
dla zadowolenia nowego nie­
mieckiego kolonializmu na 
wschodzie — w Polsce, —czy 
tej idzie o los stu milionów 
Europejczyków wbrew wła­
snej woli wtłoczonych do 
imperium sowieckiego?

Nikt skuteczniej tych stu 
milionów ludzi nie oddaje na 
pastwę Rosji od Adenauera 
i jego pomocników.

Bo ci ludzie nie chcą już 
więcej za nic w świecie “nie­
mieckiej misjii” na wschodzie 
i za bluźnierstwo uważają sło­
wa wyrzeczone przez Adenau­
era przed Papieżem, że “Bóg 
poruczył Niemcom” obronę 
cywilizacji Zachodu.

XXX
Otwarcie więc, Niemcy Za­

chodnie są sojusznikami 
Zachodu i oddali do NATO 
“aż” siedem dywizji wojska 
i obiecują, że “wnet” będą 
mieli pod bronią 300,000 żoł­
nierzy.

W tym samym czasie, re­
wizjonistycznymi groźbami 
zacieśniają sowieckie więzy 
na stu milionach Europej­
czyków.

Chyba takiej wielkiej wy­
gody dla Rosji nie robią za 
darmo.

XXX
O niemieckim “sumieniu” 

świadczy też oświadczenie 
“dobrego” Adenuera sprzed 

Gdy więc Adenauer i jego kilku miesięcy.
wysłannicy bredzą o “pra- Odpowiadając na zapyta- 
wach do stron rodzinnych” inie dziennikarzy amerykań-

TIMELY TOPICS
The Christmas Story In Polish Art

The Deep Religious Spirit And The Lyrical 
Mood Which Permeate Polish Folk Art, 
Lend Themselves Wonderfully To The 
Nativity

By Dr. Irena Piotrowska
(Reprinted from The Polish Review 

Dec. 24, 1945)
(Continued)

Early in the nineteenth century, 
Polish traits made a timid re­
appearance in Polish paintings by 
professional artists. But most of 
the nineteenth-century artists de­
voted their talents to patriotic 
subjects. And whenever religious 
subjects do appear, they inevitably 
depict scenes from Christ’s Pas­
sion. never from the Christmas 
story. To the Poles Christ Cruci­
fied was the symbol of Poland’s 
many sufferings during the cen­
tury and a half of partitions by 
aggressive neighbors, and this ex­
plains why The Crucifixion ap­
peared even at a time when Polish 
art was almost exclusively de­
voted to nationally important sub­
jects.

* * *

But religious paintings of the 
Middle Ages, which with such 
feeling portrayed scenes of the 
Christmas story and which intro­
duced into them so many local 
characteristic features, left its im­
print on Polish art: These scenes 
have survived in the form of 
handcolored folk woodcuts and 
small-sized folk paintings until 
very recently.

• ♦ •
Of great interest is one of the 

famous seventeenth-and eight­
eenth-century carved wooden 
molds for ginger-breads, produced 
in the town of Torun and pre­
served to this day, which repre­
sents an Adoration of the Magi, 
medieval in style, but full of naive 
charm and touching simplicity. 
But, with a few notable exceptions, 
folk painters have preferred to 
show the Madonna either alone 
with the Infant in her arms or ac­
companied by St. Joseph or St. 
Ann.

* * ♦

On the other hand, in Polish 
seventeenth-to nineteenth-century 
folk sculptures, scenes from the 
Christmas story are decidedly out­
numbered by those of Christ’s 
Passion. The only representations 
of Christ’s childhood sculptured 
in wood by folk artists are those 
for the Bethlehem Mangers placed 
in churches during the Christmas 
season. Throughout the Middie 
Ages it was professional guild ar­
tists who sculptured the holy 
figures for the Bethlehem Man­
gers; in later times this task was 
almost completely taken over by 
folk artists.

* * ♦
In such popular Bethlehem Man­

gers more and more figures were 
added, representing characteristic 
types of the population, the no­
bility, the city people, and the 
peasants. As time went on, the 
mystery plays also became more 
and more secular in character and 
were finally forbidden in churches 
and played by students in the 
towns and by peasants in the coun­

try, thereby entering the domain 
of folk art.

By the end of eighteenth cen­
tury, the influence of puppet 
shows whose popularity had spread 
from France to all Europe, caused 
the Nativity mystery plays to b« 
transformed into puppet shows 
Actors were replaced by marion­
ettes. As in the Nativity plays 
there appeared besides the Holj 
Family, the angels, the ThrM 
Kings, the shepherds, Herod 
Death, and the Devil, also Polis) 
peasants in Cracow costumes, Po> 
lish highlanders, and during ths 
nineteenth century even Polis) 
soldiers. Thus in partitioned Po­
land, the Christmas puppet shows 
acquired patriotic color and wen 
forbidden in Warsaw by the Rus- 
sians. But they remained an) 
flourished in Cracow.

* * *
Out of the marionette theater! 

grew the small box theater tha 
the Polish peasants fashioned out 
of cardboard and all kinds of col­
ored paper to imitate churches ant 
called a “szopka.” The figurei 
of such box Bethlehem Mangen 
have flexible legs and hands whicli 
are moved by sticks inserted i« 
the stage door.

♦ « ♦
Thus while the Christmas story 

was almost completely forgotten 
by professional artists of the nine­
teenth century, it survived in va­
rious forms of folk art, some pro­
duced by simple but talented peo­
ple living in the outskirts of large 
cities, some by small town folk, 
some by peasants. And it is not 
surprising that the Polish artists 
who toward the end of the Iasi 
and the beginning of the present 
centuries sought to re-create ths 
types, costumes and customs al 
the peasant in their art, also be­
came interested in the peasant bos 
Bethlehem Mangers as well as in 
the popular Christmas puppet 
shows. The latter especially 
proved to have had a great in­
fluence on modem Polish art.

• * •
First of all, the vivid illustra­

tions by Włodzimierz Tetmajer 
(1862-1923) for the “Betleem Pol­
skie” (Polish Bethlehem), a Na­
tivity play in verse by Lucyan 
Rydel, published in 1906 in Cra­
cow, merit attention. Tetmajer, 
a genre painter of the late-nine- 
teenth- century Realistic school, 
based his illustrations on memoir 
images of folk Nativity puppet 
shows seen in Cracow. He faith­
fully caught their gay, festive, and 
patriotic spirit. His illustrations 
are in perfect accord with Rydel’s 
play which also features tradition­
al folk motifs in combination with 
a story of Poland’s glorious past 
and tragic crucifixion.

(To be continued)
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1 Depicted 

animal
Bit is an 

unpopular 
Madagascan

C-Jiira-i
BMK-tel

2 New York 
lake

3 An act
4 Symbol for 

selenium
5 Aphrodite’s 
.lover
6 Assign
7—- is almost 

extinct
8 Repulsive
9 Expunges 

10 Cylindrical

40 Brazilian Matt-
41 Journey
42 Color
43 On time (ab.)
44 It is (contr.)
45 Undermines
46 Hindu 

garment
51 Type measure
53 Symbol for 

illinium

32 Taciturn
33 Volcanic 

orifice
35 World WarH 

bomb
36 Marked with 

spots

(ab.).
24 Preliminary 

plan

11 Resident 
physician 
of a hospital

13 Withdraw
14 Bom
15 Facilitated
17 Gibbon
18 Immerse
19 Trite
20 Compass point reluctance
21 Diminutive of 16 Without year 

Edward .
22 And (Latin)
23 Incursion
26 Gist
28 Accomplish
29 Correlative of 

either
30 Daybreak 

(comb, form)
31 Ambary
32 Cicatrix
34 Enthusiastic 

ardor
37 Symbol for 

iridium
38 Toward
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41 Jogs
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48 Networks
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50 Sea nymph
52 Apparition
54 Hike
55 Golf term 
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skich, jak się przedstawia 
sprawa uznania przez Niem­
cy granicy na Odrze i Nysie, 
Adenauer wyjaśnił, że: —

—w polityce niczego się 
nie robi za darmo. Polska 
dziś nic Niemcom Zachodnim 
dać nie może za uznanie gra­
nicy. Dlatego uznanie takie 
nie jest wskazane.,..

Widzicie: — Polska musi 
jeszcze Niemcom “coś dać” 
za to, że wymordowali w be- 
sialski sposób sześć mionów 
jej .obywateli i zrabowali lub 
zniszczyli ponad 40 procent jej 
majątku narodowego.

Czy inaczej może rozumo­
wali barbarzyńcy Nerona lub 
Krzyżacy?...
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Official District 15 PNA Bowling 
Tourney Standings-Cash Prize List

Following is the official standings and cash prize list of the 1960 
District 15 PNA (Indiana) Bowling Tournament for Men and Wom­
en, as released by Tournament Manager Al Długosz of South Bend, 
Indiana.

MEN’S DIVISION

TEAMS AT $7.50—$232.50)

1. P.N.A. Pickups .... „........... ...
2. Silverbell Commissioners .....
3. Voss Casimers Majors ...........
4. Silverbell “C”*
5. White Eagles ..........
6. Silverbell Cats .............
7. Silverbell Sooners  

HIGH GAME OUT OF MONEY
BARAN SENATORS 

So. Bend 3131 $80.00*
Gary 3092 50.00*
So. Bend 3014 35.00
Gary 3006 25.00
E. Chicago 2998 15.00
Gary 2987 10.00
Gary 2984 10.00

E. Chicago 1098 7.50

$232.50

$192.00

(64 MEN’S DOUBLES AT $3.00—$192.00

1. J. ReRddick-Mitch Wilson ...... Gary 1329 $45.00*
2. G. Kubiak-Mel Slisz .................. So. Bend 1307 30.00*
3. Dr. T. Tolpa-E. Kreger ............. Gary 1289 20.00
4. J. Frankowski-J. Dubowski .... Gary 1274 18.00
5. D. Slisz-E. Wallisch .................. So. Bend 1265 15.00
6. Ed Szymanski-E. Wozniak .... Gary 1255 12.00
7. J. Ewan-E. Pesdan ............-........ Gary 1253 10.00
8. E. Sobiecki-Don Maure ........... So. Bend 1241 9.00
9. J. Forszt-W. Kosiba ................. Gary 1240 8.00

10. D. Kapica-R. Lewandowski .... Gary 1234 7.00
111. B. Gadacz-J. Torzewski ....... . So. Bend 1231 6.00
12. J. Mytyk-G. Ciesielski .............

HIGH GAME OUT OF MONEY
Gary 1229 6.00

E. Talago-S. Pasiemick ............. Gary 463 6.00

(128 MEN’S SINGLES AT $1.50—$192.00)

1. Gene Kubiak ..... . So. Bend 712 $28.00*
A, Oliba .....................................••••»•— Hammond 689 21.00*

3. B. Lewinski So. Bend 679 15.00
4. N. Bucor .......................................— Gary 676 13.00
5. J. Cichowlaz ............... -................. Gary 674 12.00
6. E. Wozniak .......................... Gary 673) 10.50
7. S. Jaskółka, Gary 673) 10.50
8. W. Karczewski ... ............................ So. Bend 666 9.00

J, lioloszar So. Bend 661 8.00
10. E. Dolasinski .....—.............. .. Gary 660) 6.50
11. A. Mysogland ............. Gary 660) 6.50
12. F« Lach ... Gary 654 6.00
13. J. Wants ......................................... . Gary 650 5.00
14. Wm. Lasecki —........................... So. Bend 648 5.00
15. T. Hrabota ..................-...... .... Gary 647 5.00
16. Ed Krieger ............ .......................... Gary 645 4.00
17. J. Rakowski .................................... E. Chicago 644 4.00
18. Ray Lewandowski ...................... Gary 641) 4.00
9.S. Domasinski ....... -......................- Gary 641) 4.00

10. J. Kowal .........  -........... — Gary 639 3.00
51. Dan Slisz .. ...............  -..... So. Bend 638 3.00
f'Z. L, Recy Gary 637 3.00
13.H. Cieślak ....................................... .. Gary 634 3.00

A. Zmierski ...........-......................— Gary 634 3.00
Mel Slisz ............................................. So. Bend 634 3.00
HIGH GAME OUT OF MONEY 
S. Pasiemiak .................  - Gary 268 3.00

1194 ALL-EVENTS AT $1.0(K-$104.00)

J. Gene Kubiak —
2. L. Recy ... ...•••eeaeoee»«*e«e«eoeo>««**eee«««*
3. G. Ciesielski ..............
4. J. Forszt ———•<
5. T. Hrabota — —- .......
6. J. Reddick 
1. D, Kapica —....—
8. J. Koloszar ...—. ...................
9. A. Mysogland — —...

10. J. Dubowski ••••eeM»ae>«oeeeeeeMooeeeemee
H. D. Slisz .....
12. J. Cichowlai 
13. S. Jaskola ....
14. J. Rajski —m

15. E. "Wozniak
W. Z. Długosz 
17. R. Sobieralskl 

•TROPHY WINNERS

$197.00

So. Bend 1976 $20.00*
Gary 1968 15.00*
Gary 1960 13.00
Gary 1955 10.00
Gary 1940 8.00
Gary 1926 6.00
Gary 1917 5.00
So. Bend 1898 5.00
Gary 1886 4.00
Gary 1885) 3.50
So. Bend 1885) 3.50
Gary 1877 3.00
Gary 1872 2.00
Gary 1869 2.00
Gary 1865 2.00
So.Bend 1862 2.00
So. Bend 1857 2.00

Trophy Winners

WOMEN’S DIVISION

S’ TEAMS AT $7.50 — $52.50;
onated by Victoria Basinski, Lady Commissioner $5.00 — $57.50)

$57.50

1. Nagy’s Service Station 
2. Basie Machine Prod
3. Madame Currie Circle  

HIGH GAME OUT OF MONEY
P.N.A. No. 83  
Io. Bend 3131 $80.00*

So. Bend 2620 $30.00*
So. Bend 2604 15.00*
Gary 2581 7.50

So. Bend 962 5.00

(11 DOUBLES AT $3.00 — $33.00; 
Donated by Victoria Basinski, Lad

1. H. Kish-J. Hrabota ••••ooeeeoeeeeeo
2. H. Klazura-J. Galka -
3. D. Dubowski-W. Bellick •eeeeeee
4. E. Bielski-P. Nance  

HIGH GAME OUT OF MONEY 
C. Baldoni-R. Van Driessche ...

$36.00

Commissioner $3.00 — $36.00)

Gary 1100 15.00*
Gary 1067 10.00*
Gary 1065 5.00
So. Bend 1041 3.00

So. Bend 370 3.00

(22 SINGLES AT $1.50 — $33.00;
Donated by Victoria Basinski, Lady Commissioner $2.00 — $35.00)

1. S. Johns —
2. H. Kish ....•••••••••••oeeee-•••••••<«•••••••<••
3. C. Baldoni
4. F. Kołodziej
5. D. Dubowski ....
6.S. Bednarski 

HIGH GAME OUT OF MONEY

So. Bend 
Gary
So. Bend 
Gary 
Gary

F. Kaelin 207 2.00

599 $10.00*
578 8.00*
570 6.00
540 4.00
539 3.00
534 2.00

14 ALL EVENTS at $1.00 — $14.00)

1. W. Kish .  Gary
2. S. John  So. Bend
3. P. Slisz -  So. Bend

•TROPHY WINNERS

1656 
1651 
1589

$ 8.00* 
4.00* 
2.00 

$14.00
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Joe Bellino And Navy On Spot 
In Orange Bowl With Missouri

Komak’s And Freddy’s Record
Council 79 PNA League Upsets

Physical Fitness A 
“National Problem”
Says J. F. Kennedy
New York (UPI) — President- 

Elect John F. Kennedy called the 
growing physical softness of 
Americans a “National Problem” 
and said his incoming administra­
tion has a plan to combat it.

In a copyrighted article written 
for Sports Illustrated, Kennedy 
said that he is disturbed by the 
lack of improvement in the “Phy­
sical well-being of students in our 
schools” despite urging during the 
past five years.

“This is a national problem,” he 
charged, “and it requires national 
action.”

“The harsh fact of the matter 
is that there are an increasingly 
large number of young Americans 
who are neglecting their bodies— 
whose physical fitness on the part 
of the individual citizens can help 
to strip and destroy the vitality 
of a nation.

“We face in the Soviet Union,” 
he added, “a powerful and im­
placable adversary determined to 
show the world that only the com­
munist system possesses the vigor 
and determination necessary to 
satisfy awakenings aspirations for 
progress and the elimination of 
poverty and want.

“To meet the challenge of this 
enemy will require determination 
and will and effort on the part 
of all Americans. Only if our ci­
tizens are physically fit will they 
be fully capable of such an effort.”

Kennedy outlined a four-step 
plan of action to combat this 
“Menace To Our Security” and 
said Gov. Abraham Ribicoff of 
Connecticut, the new Secretary of 
Health, Education and Welfare, 
will have the responsibility for 
implementing the program.

The President-Elect plans to:
—Establish a White House com­

mittee on Health and Fitness to 
formulate and carry out a pro­
gram to improve the physical con­
dition of the nation.

—Make physical fitness of our 
youth the direct responsibility of 
the department of Health, Educa­
tion and Welfare.

—Invite the governor of each 
state to attend an annual National 
Youth Fitness Congress.

—Proclaim through all depart­
ments of government that the 
promotion of sports participation 
and physical fitness is a basic and 
continuing policy of the United 
States.

Miami. — (UPI) — Joe Bellino, 
Navy’s block-busting adagio 
dancer of the gridiron, was on one 
of the biggest spots of his football 
career today thanks to his own 
coach and Army’s Dale Hall.

Bellino as usual will be the 
warhead of Navy’s football forces 
when the Middies play grim-eyed 
Missouri in the Orange Bowl on 
Jan. 2. The thought in many 
quarters is that this will be the 
best bowl scuffle of them all.

So the kid from Winchester, 
Mass., has to more than live up to 
his reputation to escape being a 
cinder in the national optic.

It is an accepted fact that as 
Bellino goes, so goes the Navy. His 
own coach, Wayne Hardin, has in­
sinuated that in this one he’ll have 
to go bigger than ever to get Navy 
off the inspirational floor. With­
out malice aforethought. Hall adds 
to the load.

“Bellino is the best back in the 
country,” said the Army coach 
who is in Miami as a co-coach of 
the Yankee invaders for the 
North-South Shrine game on Dec. 
26.

Which is, naturally, very com­
plimentary. But it is small solace 
for Joltin’ Joe as he contemplates 
his next assignment. Because 
Navy’s chore is a mammoth one 
as it attempts to get back into 
emotional gear.

“The big game has been won,” 
admits Hardin as he relishes that 
17 to 12 victory over Army. 
“Above all else, the Army game 
means everything to Navy. It is 
the ultimate. Anything else is 
like playing in a local tournament 
after competing in the P.G.A.”

Except that the Middies are 
likely to find, as of Jan. 2, that 
meeting Missouri isn’t exactly a 
“lobal tournament.”
MISSOURI TO BID 
FOR FIRST BOWL WIN

In the final United Press In­
ternational football ratings the 
astute board of coaches picked 
Missouri as the nation's fourth 
rated team. (Navy was placed 
sixth. There is little to choose, 
apparently. Against one common 
opponent, the Air Force Academy, 
Navy won 35 to 3; Missouri won 
34 to 8.

But the “Show-Me” boys have 
a couple of powerful incentives 
going for them. In their only 
meeting with Navy, back in 1948, 
the Middies knocked them off, 35 
to 14. Missouri can top that off 
with the sackcloth and ashes fact 
that it has never yet scored a tri­
umph in six bowl appearances.

They also have the talent, it 
seems, to make it a rough day for 
a bunch of sailors. The Missouri 
backfield statistically outbalances 
Bellino, Navy’s not-so-secret 
weapon, and Hel Spooner, The 
Middies’ pitching quarterback. 
Bellino gained an average of close 
to five yards a carry this season 
and Spooner pitched good 65 of 
111 tries for 805 yards.

Missouri has a strong line an­
chored by end Dan Larose, a six 
foot, four inch 220-pound titan. 
Two halfbacks, Mel West and 
Donnie Smith, in workhorse roles 
averaged better than four yards 
a try. t’s a running team and 
yet quarterback Ron Taylor com­
pleted 23 of 44 passes for 302 
yards.

Navy showed a peculiar inabili­
ty to defend itself from aerial at­
tack against Army when the 
Cadets, at long last, finally began 
pitching the ball and almost pulled 
the game out of the fire. It seems 
probable that Missouri is smart 
enough to take the hint.

“I know a lot of people are de­
pending on me,” admits Bellino, 
“so I feel obligated to produce. 
With the game on television back 
home, I’d like to give them a good 
show.”

He is in the position of having 
to do just that. Otherwise it 
could be a dark night for a sailor. 
One in particular.

The custom of hanging the 
mistletoe comes from the Druids. 
They regarded the plant as a sym­
bol of peace; whenever enemies 
met under the mistletoe they 
would drop their weapons and 
embrace.

Seek Outstanding 
High School Age 
Boy And Girl

Who is the outstanding boy and 
girl of high school age in Chicago 
parks?

On Monday, January 9, the Chi­
cago Park District in cooperation 
with the Chicago Junior Associa­
tion of Commerce and Industry, 
will begin its 8th annual search 
for these two outstanding young 
citizens in 212 park recreation 
centers covering the city of Chi­
cago.

The parks’ search for their 
Young Citizens of the Month of 
February is one of several such 
programs sponsored each year over 
a 12 month period by the Jaycees 
in cooperation with Chicago agen­
cies conducting youth programs. 
In addition to the Park District 
other agencies include the Chica­
go Public Schools; the B’nai 
B’rith; the Catholic Youth Organi­
zation, the Chicago Boys Clubs; 
the Jewish Community Centers, 
the YMCA and YWCA.

The two outstanding Young Ci­
tizens of the Park District con­
test are assured of at least a $250 
scholarship and will be eligible to 
vie with other agency winners for 
an additional $760 scholarship and 
for the coveted title of Young 
Citizen of the Year.

Because of the high standard of 
the youths participating in this 
contest, the Board of Commission­
ers of the Park District will again 
offer the two city-wide park win­
ners summer employment as rec­
reation leaders if they meet the 
age requirement.

Before the boy and girl can 
win the Park Crown, he or she 
must pass three rugged hurdles 
—the competition in the local 
park, the area semi-final; and the 
finals against the best candidates 
chosen from the nine other areas 
throughout the city. The final 
Park District judging will take 
place Thursday, February 23 by 
well known civic leaders at the 
Park District Administration 
Building.

Judging will be based on park 
participation, school activities and 
other community and religious 
activities.

In charge of the Park program 
is Herbert Wordell, Area Super- 

1 visor of Recreation.

STANDINGS
W. L.

Louie’s Spotts .......... ...... 29»/2 15i/»
Kochton’s .................... ...... 28 17
Sportsman’s Club . ..... 28 17
Prima Lanes ......................251/4 19‘/2
Question Marks........ ........ 24 21
Glab’s Lounge .......... ..........22 23
Chester’s Tavern ............2D/2 231/4
Kornak Insurance .. ......... 21 24
Clubhouse Lounge ...........20 25
New Poland _______ ......... 20 25
Cullertons ............ . ........20 25
Freddy’s Lounge ... ......... 1214 321/4

Last place Freddy’s Lounge 
tripped up the second place shar­
ing Sportsman’s Club and Kornak 
Insurance fared likewise against 
the Kochton’s (tied for 2nd) in 
last Friday’s action of the Council 
79 PNA Bowling league at Prima 
Lanes, where the pacesetting 
Louie’s Sports were extending 
their lead to 114 games via a pair 
of victories over Glab’s Lounge.

D. Freeman rolled 555 and Ed 
Dion 503 for Freddy’s, I. Marchetti 
547 and H. Erspamer 521 for 
Louie’s, J. Hancovsky 534 and T. 
Cazplicki 533 for Sportsman’s, C. 
Warchol 576 and Frank Dybas 527 
for Kochton, J. Zigurski 546 and 
Stan Czochara 511 for Kornak, 
and Jimmy Strugała 532 for 
Glab’s.

The Question Marks shaded New 
Poland twice and Chester’s Tavern 
copped a pair from the Cullertons.

Wally Krol carved out a 544 and 
Lou Cwiertniak &17 for New

WGN-TV To Present 
Midnight Mass From 
Holy Name Cathedral

The mighty organ in the Cathe­
dral of the Holy Name, which has 
been rebuilt and now takes its 
place as one of the finest in the 
country, will be heard for the 
first time on television this 
Christmas Eve (Dec. 24) when 
W G N - Television carries the 
Solemn Pontifical Mass, beginning 
at 11:30 p.m.

His Eminence, Albert Cardinal 
Meyer, Archbishop of Chicago, 
will be the celebrant. His Emi­
nence will extend his Christmas 
greetings to the people of Chica­
go.

The traditional telecast from the 
Cathedral will be seen by a mil­
lion people of all faiths in their 
home and by shut-ins and patients 
in hospitals. His Eminence will 
preside at the throne as the world- 
famous Cardinal’s Cathedral Cho­
risters sing the Carols of the Na­
tions beginning one half-hour be­
fore midnight. As midnight ap­
proaches, the Cardinal will begin 
to vest for the Pontifical Mass. 
The Reverend John Banahan, di­
rector of television for the Arch­
diocese, will describe the vest­
ments worn by the Cardinal

As always, three cameras will 
be installed in the Cathedral to 
bring the service to the public.

Poland, L. Carlson 586 for Culler­
ton, Ed Wlezień 538 for the Ques­
tion Marks, and G. Stelmachowski 
563 for Chester’s.

G. Teska rolled 520 and C. Cisco 
562 in leading Clubhouse Lounge 
to a pair of wins over Prime 
Lanes. H. Borkus blasted a 566 
and Len Kratochvil 559 for Prima.

KORNAK’S: J. Zegurski 546, E. 
Madison 508, J. Furmanek 440, S. 
Czochara 511, L. Bernardoni 469.

CLUB HOUSE: W. Tabor 507, 
B. Szerwinski 410, C. Cisco 562, A. 
Mark 492, G. Teska 520.

KOCHTON’S: F. Dybas 527, J. 
Kot 499, A. Peters 439, L. Janozyk 
488, C. Warchol 575.

SPORTSMAN: S. Wecykowski 
448, J. Hancovsky 534, R. Mihrut 
424, S. Juzynski 486, T. Czaplecki 
533.

GLAB’S: E. Bortka 488, F. Spech 
500, J. Kurland 482, J. Strugała 
532, E. Zieman 443.

CHESTER’S: W. Fila 431, F. 
Swann 431, S. Alderson 439, C. 
Lempart 477, G. Stelmachowski 
563.

NEW POLAND: J. Gajda 510, 
L. Cwiertniak 517, M. Rybski 435, 
W. Goliszewski 495. W. Krol 544.

LOUIE’S: J. Tota 434, L. ivien- 
chetti 509, M. Liovacchini 428, L 
Marchetti 547, H. Erspamer 521.

PRIMA: P. Kratochvil 497, G. 
Kasovic 513, E. Bruzzichesi 473, H. 
Borkus 566, L. Kratochvil 559.

FREDDY’S: E. Dion 503, E. 
Nosal 402, G. Lewaniak 436, B. 
Mroz 395, D. Freeman 555.

CULLERTON: D. Zach 449, G. 
Litviak 468, J. Brezinski 396, L. 
Carlson 586, L. Filips 436.

QUESTION MARKS: R. Turks 
486, B. Jurgonski 489, R. Wisnio- 
wicz 499, J. Rutkowski 09, E. Wle­
zień 538.

Club Pilzno Stages 
Anniversary Dance 
Saturday, Jan. 14

Li’l Wally and his “Lucky Har­
mony Boys” orchestra, featuring 
the vocals of Li’l Wally, will pro­
vide the attraction during the 
Anniversary Dance sponsored by 
Club “Pilzno i Okolica," on Satur­
day night, January 14, at Woz- 
naik’s Casino, 19th St. and Oak­
ley Ave.

Club Pilzno is noted for its many 
humanitarian activities and will 
use the proceeds derved from the 
above dance in order to further 
its benefit program in the future.

The committee — Chairman 
Frank Czuba, Secretary Helen 
Barnas—together with the Club 
Barnas—together iwith the Club 
Pilzno administration, headed by 
President Michael Maziarka, ex­
tends a cordial invitation to all its 
members and friends to join in an 
evening of unmatched entertain­
ment, highlighting the incocompar- 
able music of Li’l Wally and his 
orche stra on January 14.

Tickets are nominally priced.

Jedynie podarek z 7 Crown wyraża tak wiele, tak pięknie

Pershing—U. S. Army

$35.00
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By JAMES WINCHESTER
Central Press Writer

A surface-to-surface missile, 
developed for the Army by the 
Martin Company, the Pershing 
will soon be operational.

Its altitude capability is clas­
sified, but it has a range up to 
300 miles at supersonic speeds. 
Data on length, wingspan, diam­
eter and launch weight have not 
yet been released.

It has an inertial guidance 
system, a two-stage solid-pro­
pellant power system, and car­
ries a nuclear warhead. It is 
smaller, lighter and more mo­
bile than the Army’s Redstone 
missile, which it will replace.

The Pershing system includes 
a mobile transporter-erector- 
launcher, which permits it to 
be driven to an unprepared site, 
set up and fired in a matter of 
minutes. It is light enough to 
be transported by air.

Richmond Inn
Cops 3 Maple
Lanes Contests

STANDINGS

Mozart Inn .......................
Jim & Laurie’s ..............
Richmond Inn ..............

W. L. 
...30 12
...24 18
...22 20

Grand Hill ....... ................ ...21U 30W
Leo Andrews .................. ...20 22
Harmony Kings ............ •191/2 221/4
Dead End ......................... ...191/4 22»4
Bus Stop ............................ ...111/4 301/4

INDIVIDUALS
Ave.

J. Sportun .................................... 177.21
L. Lira ............................... ...........173.32
A. Gerlich ......................... ........... 170.31
B. Chrobak ...................... ...........170.22
D. Whitney ................... ........... 170.4
S. Ustaszewski ............... ........... 170.1
T. Skaluba ...................... ...........169.39
J. Mullong ....................... ...........169.34
F. Rombout ....................... .......... 169.18
W. Antczak ..................... ..........167.7
D. Chrobak ...................... ...........167.3
E. Sliwa .......................................166
A. Strum ............-............. ...........163.11
A. Anderson .................................163.8
H. Reed ..............-............. ...........163.6

Richmond Inn swept its Maple 
Lanes Thursday night keg loop 
session with the Harmony Kings 
last week, thanks to a 562 series 
by H. Reed, a 545 by F. Rombout 
and a 538 by A. Sturm.

The Dead End team upset the 
pacesetting Mozart Inn, 2 to 1, 
back of J. Zaleski’s 482. B. Chro­
bak fired a 530 for Mozart.

Jim and Laurie’s nipped Bus 
Stop in 2 games and tied in the 
other. D. Whitney scored a 538 
for the winners and R. Monasteri 
469 for the losers.

A 531 by B. Rynkus enabled 
Leo Andrews to take a pair from 
Grand Hill. W. Antczak posted 
a 528 and L. Lira 510 for Grand 
Hill.

MOZART INN: B. Witowicz 447,
S. Duda 446, B. Chrobak 536, D. 
Chrobak 474, J. Sportun 472.

DEAD END: S. Ustaszewski 476, 
G. Bugasch 460, J. Zaleski 482, L. 
Urbon 443, E. Wielgos 475.

JIM & LAURIE’S: D. Della- 
ringa 487, A. Schalk 480, A. An­
derson 446, D. Whitney 558, J. 
Mullong 445.

BUS STOP: R. Monasteri 469, 
J. Fruin 325, W. Bahde 437, M. 
Tessarolo 429, R. Johnson 309.

RICHMOND INN: H. Reed 562, 
R. Hoffman 420, L. Janik 471, F. 
Rombout 545, A. Sturm 538.

HARMONY KINGS: E. Gerlich 
397, C. Kapustka 418, E. Sliwa 495,
T. Skaluba 422, A. Gerlich 494.

GRAND HILL: L. Lira 510, B. 
Mazzarele 492, E. Lifonti 48C, W. 
Antczak 528, B. Allendorfer 482.

LEO ANDREWS: F. Strzelecki 
499, F. Malin 442, E. Willis 449, 
T. Shermack 417, B, Rynkus 531.

Sercn Crown
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Karafka o klasycznej piękności...wódka o 
niezrównanym smaku...piękne opakowanie 
wyrażają wasze najczulsze świąteczne myśli... 
Seagram s 7 Crown.

DAJ SEAGRAM’S I BĄDŹ PEWNY
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Przewidywany Nowy Opad Śniegu — 

Mróz Utrwalony Na Dalszych 5 Dni 
Biuro Od Pogody Przewiduje Dziś Drobny

Opad Śniegu Oraz w Dalszym Ciągu Mróz 
i Zimno w Granicach Średnich Od 15 Stopni 
Do 4 Stopni Powyżej 0

Zima w środę utrwaliła się 
na dobre w Chicago, gdy 
mróz nie puścił zamarzniętej 
skorupy śniegu, wznosząc 
się do najwyższej temperatu­
ry dnia, 9 stopni powyżej 0. 
Najniższa temperatura wy­
niosła 1 stopień poniżej 0 w 
mieście i na lotnisku Mid­
way a na lotnisku O’Hara 7 
stopni poniżej 0.

W nocy zaś, zaraz po go­
dzinie 1 nad ranem tempera­
tura wynosiła 1 stopień po­
wyżej 0 na lotnisku Midway, 
4 stopnie powyżej w Grand 
Parku a 9 na lotnisku O’Hara. 
O godz. 1:30 nad ranem w 
Evanston i Harvey było 2 
stopnie powyżej 0,— 3 w Ga­
ry i 0 w Des Plaines.

Przepowiednie biura od po­
gody nie są wcale pociesza­
jące. Dziś spodziewać się na­
leży nowego opadu śniegu a 
temperatura ma się utrzy­
mać w granicach od 15 do 4 
stopni powyżej zera, przez o- 
kres następnych 5 dni.
Śnieg z Ulic Usunięty

Dzięki akcji miasta oraz 
CTA pługi przeczyściły jezd­
nie główniejszych ulic w mieś­
cie, śnieg przetarty oraz oblo­
dzenie jezdni pozostały na 
bocznych i mniej ważnych uli­
cach.

Ogółem miasto zużyło w 
środę 12.000 ton soli a CTA 
5,500 ton. W godzinach jed­
nak rannych ugrzęźnięte na 
jezdniach i opuszczone przez 
właścicieli auta blokowały 
komunikacje. Władze Chic.

Klubu Motorowego oświad­
czyły, że otrzymały one w 
środę 8 razy więcej telefonicz­
nych wezwań o pomoc niż 
wynosiła zwykła liczba we­
zwań w normalnym okresie 
zimowym.
Rekordowe Zużycie 
Gazu i Prądu ’

Kroniki policyjne ze środy 
zanotowały pewną liczbę wy­
padków samochodowych oraz 
zgonów osób zajętych przy 
odgarnianiu śniegu lub na 
skutek wypadków na oblodzo­
nych jezdniach.

Zużycie gazu było rekordo­
we. Przedstawiciele Northern 
Illinois Gas Co. donieśli o 
zużycie w środę 740 milionów 
stóp kubicznych gazu w 24 
godzinach w 301 ośrodkach 
mieszkalnych poza Chicago, 
— konsumpcja gazu w mie­
ście również była rekordowa.

60 procent konsumpcji u- 
źyta była do ogrzewania do­
mów.

Commonwealth Edison Co. 
również doniosła o rekordo­
wym zużyciu prądu elektry­
cznego przeważnie dla ce­
lów ogrzewania mieszkań.

Zima oficjalnie rozpoczęła 
się w Chicago w środę o godz. 
2:27 po poł. Drugi dzień to 
jest czwartek zimę tę utrwa­
lił i spodziewać się należy, że 
mrozy i zimno, nawet przy 
słonecznej pogodzie jaką mieć 
będziemy w piątek — utrzy­
mają się przez kilka następ­
nych dni.

Bitwa Rewolwerowa w Autobusie 
CTA Przepełnionym Pasażerami
Jej Rezultatem Jest 6 Osób Rannych, w Tym

2 Osoby Bardzo Ciężko. — Sprawca Strze­
laniny, Murzyn, Zdołał Uciec Nieujęty

W czasie dzikiej bitwy re­
wolwerowej między dwoma 
pasażerami autobusu CTA — 
przepełnionego ludźmi, któ­
rzy wracali z zakupów, zostało 
rannych 6 pasażerów.

Poza tym 23-ch innych pa­
sażerów zostało lekko potur­
bowanych w czasie paniki lub 
w inny sposób.

Wypadek ten wydarzył się 
przy zbiegu ulic Roosevelt i 
Blue Island.

Według raportu policji — 
strzelanin# powstała z tego 
powodu, że jeden z pasażerów 
zablokował tylne wyjście z au­
tobusu. Z tego powodu pasa­
żer, chcący wyjść z autobusu 
tak się rozgniewał, że dobył 
rewolweru i począł strzelać w 
stronę tego pasażera, który 
zablokował wyjście. Ten o- 
statni zaś zaczął się też “od­
wzajemniać” strzałami z re­
wolweru. W ten sposób odda­
no naoślep około 12 strzałów, 
od których ranni padali jeden 
na drugiego. Była to wpraw­
dzie krótka, — ale prawdziwa 
bitwa na rewolwery.

Policja zidentyfikowała te­
go mężczyznę, który zabloko­
wał dzwi i ‘odwzajemniał’ się 
strzałami, zamiast wyjść z au­
tobusu. Jest nim — 22-letni 
Thurston Burgess, 2714 W. 
Adams.

Został on trafiony trzykro­
tnie —w kark, łopatkę i 
plecy. Został on przewiezio­
ny zaraz do szpitala. Policja 
przesłuchała 7 osób, które sta­
ły między tymi dwoma .wo­
jownikami w autobusie i zo­
stały bądź ranione, bądź w 
panice poturbowane.

Jeden z ranionych, a mia­
nowicie 18-letni Luther Per­
kins, 3521 W. Roosevelt, do­
stał strzał w głowę i przebywa 
w szpitalu w stanie krytycz­
nym. Raniona kobieta Erne­
stine Russell, lat 36, 1263 W. 
Washburne, została trafiona 
kulą w kolano i przebywa też 
w ciężkim stanie w szpitalu 
z powodu upływu krwi.

Pasażer, — który rozpoczął 
strzelaninę zdołał uciec nie 
ujęty. Był on opisany przez

świadków, jako Murzyn, w 
wieku od 35 do 45 lat, wyso­
ki ponad 6 stóp.

Weger Nie Przyznał 
Się Do Mordu Kobiet 
w Starved Rock

W czasie przesłuchów oneg- 
daj w Sądzie Okręgowym po­
wiatu La Salle Chester Weger 
nie przyznał się do winy za­
mordowania 3ch kobiet w 
marcu tego roku w parku sta­
nowym Starved Rock, twier­
dząc, że podpisał przyznanie 
się do tego ohydnego czynu 
tylko pod wpływem gróźb 
śmierci na krezśle elektrycz­
nym.

Weger powiedział w czasie 
przesłuchów w Sądzie w Otta­
wie, że władze prowadzące 
śledztwo obeciały mu, że jak 
podpisze przyznanie się do 
winy to dostanie dożywotnie 
więzienie, a jak tego nie uczy­
ni to będzie stracony na krze­
śle elektrycznym, bo nie ma 
dla niego innego wyjścia, wo­
bec czego pod wpływem stra­
chu podpisał przygotowane 
zeznanie.

Takie groźby i obietnice 
wyszły od Harlanda B. War­
rena byłego prokuratora sta­
nowego na powiat La Salle i 
od Williama Dummeta, za­
stępcy Szeryfa, zeznał Weger.

Zwiększa Handel 
z Rosją Sowiecką

Tokio (UPI) — Japonia za­
mierza w przyszłym roku 
znacznie zwiększyć handel z 
Rosją sowiecką, Ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło 
dziś.

W myśl podpisanej wczo­
raj umowy w Moskwie Japo­
nia sprzeda Rosji sowieckiej 
towaru wartości $85 milionów 
czyli o 30 procent więcej od 
bieżących transakcyj handlo­
wych, a zakupi od Sowietów 
towarów wartości $75 milio­
nów czyli, że zwiększy import 
o 25 procent.

W Każdym Domu Powinna Być 
KSIĄŻKA KUCHARSKA 

Współczesna Kuchnia Domowa
ALINY GNIEWKOWSKIEJ

w Jeżyku Polskim

KUPCIE TĘ KSIĄŻKĘ W PREZENCIE 

$350 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
(C.O.D. — Ni* wysyłamy)

TRUDNY ORZECH PRZED SOBĄ. 
—Przewodniczącym Rady Szkol­
nej w Nowym Orleanie, La. zo­
stał Louis J. Riecke (powyżej). 
Sądzi się tam, że będzie on miał 
trudny orzech do zgryzenia z sytu­
acją na tle rasizmu i ostatnich wy­
padków w tym mieście... Poprze­
dnikiem jego był Lloyd J. Rittiner, 
którego kadencja się obecnie ukoń­
czyła.

Zmarł Wielki 
Ofiarodawca
Katolicki

Frank J. Lewis, multimilio- 
ner, finansista i filantrop 
chicagoski, który ofiarował w 
swym życiu miliony dolarów 
na różne instytucje katolickie 
— zmarł we środę w Palm 
Beach, we Florydzie, przeżyw­
szy lat 93.

Powodem śmierci Lewisa, 
który zamieszkiwał w Chicago 
pod numerem 4929 Woodlawn 
spowodowana została atakiem 
serca, aczkolwiek chorował on 
od trzech lat już coraz poważ­
niej.

Oto niektóre z jego donacji 
na instytucje katolickie:

W roku 1948ey — dał mi­
lion dolarów na szkołę medy­
czną Kardynała Stritch przy 
uniwersytecie Loyola.

W roku 1930tym dal milion 
dolarów na szpital położniczy 
jego imienia mieszczący się 
pnr.3001 S. Michigan Ave.

Inne donacje: $200,000 na 
Catholic Extension Society; 
$100,000 na kaplice misyjne; 
$40,000 dla uniwersytetu 
Notre Dame, w South Bend — 
wiele, wiele innych.

Raz powiedział on tak: Pm 
in partnership with the Lord. 
I’ve been dividing with Him 
all my life and I’m going to 
continue to do so....Co po pol­
sku znaczy: Jestem w spółce 
z Bogiem. Dzieliłem się z Nim 
w ciągu całego mego życia i 
będę dzielił się dalej....

Majątek swój Lewis zbudo­
wał w interesie bankowym, 
kolejowym i realnościowym w 
Chicago i we Florydzie.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 22 Grudnia
Przedroczne posiedzenie Klubu 

Ziemi Łomżyńskiej odbędzie się 
w czwartek, 22go grudnia, o godz. 
8ej wiecz. (zamiast w piątek), w 
sali Macierzy Polskiej, pnr. 1645i 
Milwaukee ave. Na posiedzeniu 
odbędą się wybory nowej admini­
stracji na rok 1961. Jest również} 
wiele ważnych spraw. Prosimy, 
wszystkich o przybycie. — Adam 
Nowakowski, prezes; Helena La-' 
sota, sekr. prot. (21-22)

T°w. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe przed­
roczne posiedzenie w czwartek, 
dnia 22go grudnia, w sali pnr. 1401 
W. Superior ul. Początek o godz. 
7:30 wieczorem., odbędą się wy­
bory nowego zarządu na rok 1961, 
wybór delegacji do Gminy 75 ZNP. 
Uprasza się członków o liczne 
przybycie i o wyrównanie swych 
książeczek kwitowych. — St. Ga­
zda, prezes; Fr. Sikora, sekr. prot.

' (21-22)

Piątek, 23 Grudnia
Tow. Gwiazda Polski — Gru­

pa 893 — już w ten piątek, 23-go 
grudnia, odbędzie się wyborcze po­
siedzenie na które są proszeni o 
przybycie wszyscy członkowie i 
członkinie. Ważne sprawy są do 
załatwienia. Sala posiedzeń Wete­
ranów przy ulicy Milwaukee ave 
i Cleaver. Początek o godzinie 
8-ej wiecz. — Sekr. Stan. Uzu- 
mecka, Prezes; Józef Fośzcz.

Klub Ziemi Kaliskiej ma przed­
roczne posiedzenie w piątek 23-go 
grudnia o 8 wieczorem, w sali po­
siedzeń 1239 N. Wood ul.

Ze względu na ważne sprawy i 
wybór administracji na rok 1961, 
uprasza się o liczne przybycie. — 
S. Górski, prezes; S. Magdziarz, 
sekr. prot.

Jak BezrobotnyEcha z Pogrzebu
Antoniny Kwak Chciał Dostać

W piątek 9go grudnia złożone 
zostały na wieczny spoczynek 
zwłoki śp. Antoniny A. Kwak, 
małżonki Józefa Kwak, znanego 
przemysłowca i działacza podha­
lańskiego na południowej stronie 
miasta.

Pogrzeb ów i poprzedzające go 
nabożeństwo żałobne w kościele 
Najsłodszego Serca Pana Jezusa 
zostanie w pamięci licznej rodziny 
śp. Katarzyny chociażby dlatego 
tylko, że wzięła w nim udział nie­
bywała w tych wypadkach liczba 
księży, tak z Chicago jak i z dal­
szych osiedli polonijnych.
Synowie Przy Ołtarzu

Celebrantem Mszy Żałobnej był 
syn zmarłej ks. Jan, a diakonem 
drugi syn,' ks. Tadeusz. Subdia- 
konern ks. Józef Buczyna, pro­
boszcz parafii Najsłodszego/Serca 
Jezusa, a mistrzem ceremonii, 
przyjaciel rodziny, Franciszkanin, 
Ojciec Teofil Chowaniec.

Prócz powyższych w presbyte- 
rium kościoła podczas żałobnych 
ceremonii zasiadali następujący 
księża:

Prałaci — J. McDonald z Fort 
Wayne, Ind.; prałat Franciszek 
Karabasz, z Chicago; Franciszek 
Pilarek, z La Salle, Ill.; Bernard 
Sokołowski, z Chicago; Juliusz 
Siesel, z Westville, Ul.; oraz księża 
— Józef Buczyna z East Chicago, 
Ind.; Stanisław Orlikiewicz z Pax­
ton, Ill.; Antoni Balczum z Ham­
mond, Ind.; Roman Berendt z 
Chicago; Kazimierz Moskrwiński z 
Plymouth, Ind.; Marion Switha z 
La Salle, Ill.; Jan Murzyn z Gary, 
Ind,; Camillo Terabassi z Fort 
Wayne, Ind.; Mateusz Sienkiewicz 
z Fort Wayne, Ind.; Franciszek 
Kura z Utica, Ill.; Józef Skirkus z 
Spring Valley, Ill.; Thomas O’Con­
nor z Fort Wayne, ind.; Edward 
Krasson z Fort Wayne, Ind.; 
George Wuellner z Moline, 111.; 
Wiktor Krzywonos, Franciszkanin, 
z Burlington, Wis.; J. Dennihan z 
Fort Wayne, Ind., i Robert Kosh 
z Chicago.

Chór Organistów
Do upiększenia ceremonii przy­

czynił się także w dużej mierze 
chór organistów, w którym śpie­
wali: Franciszek Obirek, Jan Ry- 
czek, St. Skibiński, M. Pomykalski 
i R. Sobolewski.

Samobójstwo 
u Pogrzebowego

Do Zakładu Pogrzebowego 
Martina Petersona przy 6938 
North Ave., przybyła 57-letnia 
wdowa Wendy Larson, 5448 
Iowa i wszczęła ż nim roz­
mowę na temat spalenia — 
zwłok jej męża — przed 5- 
ma laty.

Po chwili takiej dyskusji 
Larson weszła do umywalni. 
Gdy długo z niej nie wycho­
dziła Peterson zaglądnął, co 
się tam z nią dzieje i zoba­
czył panią Larson leżącą w 
kałuży krwi. W ręce trzyma­
ła brzytwę, którą podcięła so­
bie gardło. Przewieziona za­
raz do szpitala zmarła po 15 
minutach.

W jej torebce znaleziono 
list do pogrzebowego, aby jej 
zwłoki tak samo spalił, jak 
zwłoki jej męża przed 5-ma 
laty.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec mój i dziaduś nasz, ś. p.

Kasper Moras 
(mąż ś. p. Marii) 

członek Tow. Ks. Stanisława 
Stojałowskiego Grupa 752 
ZPRK., po długiej chorobie, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 20go grudnia, 1960 roku, 
o godzinie 7:00 wieczorem, w 

' podeszłym wieku.
Pogrzeb odbędzie się w pią­

tek, dnia 23go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401-03 So. Kedzie 
Ave. do kościoła św. Pankrace­
go, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkmi żalu 
pogrążeni:

Ewelina, córka; Tadeusz Lu­
bas, zięć; Tomasz, wnuk; Lyn- 
ette, wnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, Tel. 
LAfayette 3-7781.

Się Do Więzienia
Ciekawa historja wydarzy- 

| ła się w środę na stacji poli­
cyjnej Fillmore. Oto o godzi- 

I nie 6-ej rano na stację tą przy­
był młody mężczyzna, który 
zwrócił się do sierżanta Tom 
Farrell, aby ten zamknął go 
w celi. Sierżant wyjaśnił 
przybyszowi, że aby dostać 
się do więzienia musi się coś 
karygodnego popełnić i zapy­
tał przybycza czy on coś złe­
go popełnił?.

Przybysz, a był nim 21-letni 
Bobby Nelson z 4527 Malden 
ave., robotnik, obecnie — bez 

1 pracy żadnej — odpowiedział 
sierżantowi, że nic karygodne­
go nie popełnił. Sierżant od- 
rzekł — “Ty musisz coś złego 
zrobić, aby dostać się do wię­
zienia.” Za kilka minut sier­
żant Farrell usłyszał z ulicy 
brzęk szkła. Wybiegł i zauwa­
żył, że Nelson rzucił cegłą w 
szybę w pobliskiej restaura­
cji i szybę tą rozbił.

Sierżant wpakował Nelsona 
do celi. Gdy sprawa ta zna­
lazła się na rozprawie sądo­
wej w sądzie Fillmore, wła­
ściciel poszkodowanej restau­
racji, Peter Ingaglia, z 3058 
S. Central Park ave., odmó­
wił postawienia oskarżenia 
przeciw Nelsonowi, dowodząc, 
że szyba była ubezpieczona a 
Nelson prawdopodobnie po­
trzebował koniecznie miejsca 
do spania i zamieszkania.

Sędzia Joseph Butler oznaj­
mił Nelsonowi, że został u- 
wolniony i może odejść. I Nel­
son opuścił salę więzienia, wy­
chodząc na ulicę.

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza, śp.

Felicja Wy cykał 
(z domu Łazarz) 

Członkini Tow. Wawel Grupa 
661 Z. P. w A.; po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 21-go grudnia. 
1960 roku, o godzinie 11:45 ra­
no, przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go grudnia, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Ma­
ternity of B. V. M„ a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Czesław, mąż; Czesław Jr. 1 
Kenneth, synowie; Jan Łazarz, 
ojciec; Jan i Franciszek Łazarz, 
bracia; Helena i Florentyna, 
siostry; Helena i Helena, bra­
towe; Leon Nowak i Tadeusz 
Kowalski, szwagrowie; Zofia 
Wycykal, teściowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i brat nasz, śp.

Rajmund Guzik
Weteran II Wojny Światowej 

i Koreańskiej
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
grudnia, 1960 roku, o godzinie 
10:00 rano, przeżywszy lat 38. 
Zamieszkiwał pnr. 2845 West 
23rd St.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek dnia 23-go grudnia, o godz. 
10:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 2325 S. California Ave., do 
kościoła Św. Romana, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Zawi­
ślak), matka; Stanisław i Ed­
mund, bracia; Alycia, bratowa, 
Cynthia i Candice, bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Bajek Funeral Home, telefon 
Bishop 7-6123. 21-22

UWAGA 
Pp. Pogrzebowi

Niniejszym zawiadamiamy, że nekrologi do zamieszcze­
nia w numerze świątecznym, w sobotę. 24-go grudnia, b. r., 
będą przyjmowane tylko do 5-tej po południu w piątek, 23-go 
grudnia.

Ogłoszenia drobne czyli tak zwane classified, do sobot­
niego świątecznego wydania będą przyjmowane także do 5-tej 
po południu, w piątek, 23-go grudnia.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie nekrologów wcześnie lub 
podanie ich telefonicznie przed wyżej oznaczonym czasem.

Telefonować: BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO.

Wszystkie Urzędy 
Zamknięte w Niedzielę 
i w Poniedziałek

Wszystkie urzędy i biura 
federalne, stanowe, powiato­
we i miejskie będą zamknię­
te podczas Świąt Bożego Na­
rodzenia, to jest w niedzielę i 
w poniedziałek.
■ Tak samo będą zamknięte 
przez dwa dni na Nowy Rok.

Te urzędy i biura będą jed­
nak czynne do południa w o- 
bie soboty, poprzedzające te 
dwa Święta.

Pb Zakupno Wartościowego 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie 'Sie Do 
CZARNIKA 

naprzeciw 
Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 
~ . Przy CMENTARZU ’ .
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec I 
nasz, ś. p.

Jan Witkowski
członek Św. Tomasza Nr. 277 
Z.P.R.K. i Tow. Gwiada Na­
dziei, Grupa 1864 Z. N. P„ po 
długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 
21go grudnia, 1960 roku, rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3800 Elston Ave. 
do kościoła Niepokalanego Ser­
ca Marii, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten-smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek. Edward i Włady­
sław, synowie; Irena, córka; 
Zofia, synowa; Wiktoria Wi- 
munc, szwagierka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Władysław Smoluch, Tel. IRv- 
ing 8-5300. 22-23 !

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, teść, brat, dziaduś 
i pradziaduś nasz, śp.

Józef Pacek
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
grudnia. 1960 roku, o godzinie 
12:20 po północy, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2739 
W. 23rd Place.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzeb., pnr. 2654 W. 21st 
St„ skąd będą przewiezione do 
Massachusetts, gdzie odbędzie 
się pogrzeb.

W smutku pogrążeni:
Stanisława, żona; Bronisław', 

syn; Aniela i Józefa, córki; Pe- 
tronela Kosińska i Bronisława 
Krugowska, siostry, synowa, 
zięciowie; szwagrowie, wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się: — 
Szczepan J. Sendziak i Syn, tel 
Bishop 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Teresa Wanat
(z domu Koczur)

członkini Tow. Córy Ameryki Nr. 286 Zw. Polek w Ameryce i Tow. 
Józefa Piłsudskiego, Gr. 2563 ZNP., po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
20go grudnia 1960, o godzinie 5:30 rano, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 5437 So. Seeley ul.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51sza ul. do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisław, mąż; Stanisław Jr., Zofia, Maria, Wiktoria, Teresa 
i Józef, dzieci; William Maher, Clark Jackson, Arnold Pułaski i Ju­
lian Pułaski, zięciowie; Wiktoria i Salomea, synowe; Stanisław i 
Leokadia, wnuk z żoną; Shirley i Ardie Helber, Katherine i Daniel 
Rogovich, wnuczki z mężami, Józef i Katarzyna Wanat, szwagier 
z żoną i prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, YArds 7- 
6112. 21-22

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś. p.

Paulina Łozińska
po krótkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, pożegnała się 
się z tym światem, dnia 20go grudnia, 1960 roku, o godzinie 12:00 
w nocy, przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23go grudnia 1960, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1331-35 W. Chicago 
Ave. do kościoła St. John Berchman, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam i Stefan Klimek, synowie; Maria, córka; Dr. Tadeusz 
Malik, zięć; George Niezyniecki, wnuk; siostra, synowa i wnuczka 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Leonard Malik & Anton Pociask & Son, 
Tel. MO 6-4643.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i wuj nasz, śp.

Jan Błaszkiewicz
Członek Tow. Zjednoczona Polska, Grupa 2002 ZNP., i Janitor’s 
Union, Local No. 25; po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 21-go grudnia, 
1960 roku, o godzinie 9:25 wieczorem, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwał w okolicy Thomas ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 1922-24 W. Chicago Ave., do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysław, syn; Joanna i Wanda, córki; Leokadia, synowa; 
Eugeniusz Kristie i Jakub Łobodziński, zięciowie; Józefa (Jan) 
Malinowski, siostra i szwagier; Katarzyna Walaszek, siostra w Pol­
sce; Daniel, Robert, Cynthia i Gerald, wnuki i wnuczka, Gladys 
Trcka, Estelle Kutz i Lillian Pignatelli, siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. Gazda, tel. HUmboldt 6-1230. 
22-23

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Jan J. Zych
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 19-go grudnia, 1960 roku, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, przeżywszy lat 68. Zamieszkiwał pnr. 4640 So. 
Troy Street.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-gb grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 1745 W. 47 ul., do kościoła 
Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Smutku pogrążeni:

Aniela (z domu Cider), żona; Stanisław i Jan Jr., synowie: 
Rozalia Zając. Helena Pintur, Alicja Smith. Rita Gacek, córki; 
Ilia i Betty Zych, synowe; Franciszek Zając, Franciszek Pintur. 
Justine-Lee Smith. Ronald Gacek, zięciowie, oraz wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, YArds 7-8407. 
22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza ś. p.

Jadwiga Nowak 
(z domu ROGUS) 

Członkini Tow. Synowie Wol­
ności Gr. 694 ZNP, po długiej 
i ciężkiej chorobie pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
grudnia 1960 roku o godzinie 
5:30 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Stanisław, mąż; Helena, Mie­
czysław, Władysław i Tadeusz, 
dzieci; R°bert Finn, zięć; Jani­
na, Gloria i Patrycia, synowe; 
Józef Jan i Piotr Rogus. bracia; 
Maria Łobacz, Katarzyna An- 
tosik i Wiktoria Drangines, sio­
stry; bratowe, szwagrowie, 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, 
HAymarket 1-5800. (21-22)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Stanisław Hyłka
(HILKA)

Członek Tow. Ułanów Polskich 
Nr. 278 ZPRK i Tow. Gwiazda 
Przyszłości Grupa 1532 ZNP; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
grudnia, 1960 roku, o godzinie 
9:50 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go grudnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciceha. na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Polak), żo­
na; Stanisław, Jan i Rozalia, 
dzieci, Władysław Ptak, zięć; 
Katarzyna i Józef Garncarz, 
siostra i szwagier, wnuk wnu­
czki oraz siostra i bracia w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja, matka moja, siostra 
i szwagierka nasza, ś. p. 
Kazimiera Annicks

(z domu Kubecka) 
członkini Tow. Andrzeja Kmi­
cica, Gr. 1340 Z. N. P., poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
20go grudnia, 1960, o godzinie 
2:30 po południu, przeżywszy 
łat 47.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24go grudnia, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4605 So. Hermitage 
Ave., do kościoła Holy Cross, 
(46th i Hermitage), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bruno, mąż; Robert, U. S. 
Army, syn; Stefan i Stanisław 
Kubecki, bracia; Wanda, brato­
wa; Maria Hulme, Stanisława 
Gut i Adelina Kaminsky, sio­
stry; Lorne Hulme, Franciszek 
Gut i Antoni Kaminsky, szwa­
growie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
John F. E u d e i k i s Funeral 
Home, YArds 7-1741. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, teść i dziadek 
nasz, ś. p.

Marcin Symoniak
po długiej chorobie, polżegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 21go 
grudnia, 1960, o godzinie 4:10 
rano, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał w La Grange, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4860 W. 31st 
Street, Cicero, 111. do kościoła 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszka (z domu Boruta), 
żona; Marcin Jr. i Edwin, sy­
nowie; Sharon i Sandra, córki; 
Dana i Dolores, synowe: Roza­
lia Broski i Magdalena Shapan- 
sky, siostry, Wojciech, Tomasz, 
Michał. Józef i Jan, bracia; An­
na, Bessie. Mary i Veronica, 
bratowe: Jan i Magdalena Bo­
ruta. teściowie; wnuki i wnucz­
ka. wraz z cala rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
K. Kulasik i Syn, OLympic 2- 
2005.
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Do Korespondentów
Towarzystw, Klubów i Zrzeszeń

Redakcja "Dziennika Związkowego" zwraca się z 
prośbą do wszystkich korespondentów i sekretarzy to­
warzystw, organizacji i zrzerzeń, o SKRACANIE nadsy­
łanych nam komunikatów i zawiadomień.

+ + +
Wiadomo, że prasa polonijna w Ameryce przechodzi 

kryzys ekonomiczny ze względu na zwiększone koszta 
wydawania pism. Kryzys ten szczególnie odczuwają pis­
ma polonijne, które nie posiadają ogromnych kapitałów 
pism śródmiejskich i nie mogą sobie pozwolić na większy 
nakład stronicowy dziennie. W ramach pisma trudno po­
mieścić wszystkie nadsyłane nam tak obszerne komuni­
katy ... i utrzymać poczytność pisma.

* ♦ ♦
Polonii amerykańskiej powinno zależeć na tym ażeby 

pisma polonijne nie tylko utrzymały się mimo wzrasta­
jących kosztów, ale rosły i rozwijały się. Do tego po­
trzebne są fundusze, a zdobyć je mogą pisma jedynie 
drogą płatnych ogłoszeń. Mając powyższe na uwadze 
organizacje i towarzystwa, grupy i kluby nasze powinny 
przy ustalaniu budżetu na różne zabawy, przeznaczać 
również pewną sumę na PŁATNE ogłoszenie do pism 
tak jak czynią to przy przeznaczaniu specjalnych fun­
duszy na salę, orkiestrę itd. Zwłaszcza teraz w okresie 
świątecznym, gdzie niemal w każdej sali polonijnej jak 
i w salach śródmieścia odbywać się będą zabawy sylwe­
strowe, powinno się o tym pamiętać, ażeby przeznaczyć 
i pewną sumę na ogłoszenie płatne.

Dziennik Związkowy zaprowadził specjalną rubrykę 
gdzie w skróceniu znajdować się będą zawiadomienia o 
zabawach sylwestrowych różnych organizacji. Większe 
komunikaty fi częściej) będą umieszczane w naszym 
Dzienniku tylko wówczas gdy do komunikatu dołączone 
będzie ogłoszenie płatne.

♦ ♦ +
Wierzymy, że aranżery zabaw wezmą powyższe uwa­

gi pod rozwagę i będą współpracować z naszym pismem.
REDAKCJA I ADMINISTRACJA.

Instytut Gallupa Wykazuje, Że Dzieci 

w Europie Uczą Się Więcej Niż w US 
Do Tych Rezultatów Gallup Doszedł w Drodze

Wywiadów i Egzaminów — 4,142 Dzieci — 
w Wieku Od 10 do 14 Lat w 4-ch Krajach 
Europy i w Stanach Zjednoczonych

Według raportu Instytutu 
Gallupa, opartego na długo­
trwałych i dokładnych bada­
niach porównawczych dzieci 
amerykańskie mają mniej 
wiadomości z wielu dziedzin 
wiedzy i życia od swych euro­
pejskich rówieśników oraz 
które krócej od nich przeby­
wają w szkołach i mniej wy­
konują zadań domowych.

Te badania Instytutu Gal­
lupa zostały ogłoszone w Sa­
turday Evening Post. Stwier­
dzają one, co następuje:

1) Amerykańscy uczniowie 
mają mniej wiadomości i wy­
kształcenia od ich rówieśni­
ków we Francji, Anglii, Nie­
miec i Norwegii.

2) Amerykańscy uczniowie 
spędzają mniej godzin w szko­
le na nauce od ich rówieśni­
ków w tych czterech krajach 
Europy i mniej mają zadań 
do wykonania w domu.

3) Europejscy nauczyciele i 
uczniowie, którzy zapoznali 
się ze szkołami amerykań­
skimi chwalą je jako “szczę­
śliwsze”, ale widzą i samo to 
wyczuwają, że europejskie 
szkoły dają lepsze wykształ­
cenie i robią człowieka inteli­
gentniejszym, aniżeli szkoły 
amerykańskie.

4) Amerykańskie dzieci 
sprawiają nauczycielom wię­
cej kłopotów w wykształceniu 
od dzieci w Europie.

5) Dzieci w Europie czytają 
więcej dla zdobycia wiedzy, 
podczas gdy dzieci w Amery­
ce czytają “raczej więcej dla 
przyjemności”.

Do tych rezultatów Gallup 
doszedł w drodze wywiadów i 
egzaminów 4,142 dzieci w 
wieku od 10—14 lat w czte­
rech krajach Europy i w Sta­
nach Zjednoczonych. Wobec 
tego raport Instytutu Gallupa 
proponuje następujące zalece­
nia dla wzmocnienia edukacji 
amerykańskiej:

a) Przedłużenie lat nauki 
w szkołach i zwiększenie za­
dań domowych;

b) Ustanowienie krajowego 
standartu, co dziecko powin­
no wiedzieć, gdy ukończy da­
ną szkołę;

c) Ustanowić standart wie­
dzy dla nauczycieli.

Styczeń — 
Miesiącem “Dimes”

Mayor Daley proklamował 
miesiąc styczeń jako miesiąc 
t.zw. “March of Dimes”. — 
Już od dnia 2go stycznia 
rozpoczną się zbiórki na fun­
dusz opieki lekarskiej i pro­
wadzenie programów eduka­
cyjnych dla walki z choro­
bami powodującymi kalec­
two.

Na Nadchodzące Święta Zaopatrzcie Się 
w Trunki Jakie Dusza Zapragnie w Składzie 
Kazika Lenarda

Zwracamy uwagę na stałe o- 
głoszenia przez długie lata w na­
szym Dzienniku polskiego składu 
wszelkich trunków tutejszych, i 
importowanych z różnych krajów 
specjalnie na święta, a mieszczą­
cego się pod nr. 1172 Milwaukee 
Ave., któego właścicielem jest 
znany byznesista p. Kazimierz 
Lenad, zasługujący na poparcie.

Skład ten jest zaopatrzony ni 
nadchodzące święta w różne trun­
ki z Polski, jak: czystą wyborową, 
wiśniak, starkę, żubrówkę, Kan- 
torowicza, Podbipiętę, blackber­
ry, piwo żywieckie, okocimskie i 
porter. Pozatem różne wódki, li­
kiery, koniaki, wina importowane 
z Francji, Włoch i innych krajów, 
po cenach pzystępnych.

Skład K. Lenarda posiada wiel­
ki wybór miodów pitnych marki 
Wawel, Kaszubski i Trojak.

Pan Kazik Lenard sprowadził 
wielki transport różnych prak­
tycznych prezentów po cenach 
przystępnych.

O ile macie zamiar nabyć trun­
ki, piwo tutejsze i importowane, 
nie czekajcie do ostatniej chwili, 
a otrzymacie wszystko, czego du­
sza zapragnie w składzie p. Kazi­
ka Lenarda, pod nr. 1172 Mil­
waukee Avenue.

Właściciel wspomnianego skła- 
du p. Kazik Lenard jest znany 
każdemu tylko z dobrej strony. 
Sprawy polskie zawsze popiera 
czynnie i materialnie, a swoje 
przedsiębiorstwo prowadzi facho­
wo i solidnie.

Dlatego w razie potrzeby udaj­
cie się do tego składu, a nie bę­
dziecie zawiedzeni, bo pan Kazik 
Lenard Was grzecznie obsłuży i po 
polsku się z Wami rozmówi.

(R.M.)
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UCIEKŁ PONOWNIE Z WIĘZIENIA.—20-Ietni Thomas Sargent 
(z lewej), który uprzednio uciekł już raz z więzienia i został 
spowrotem do niego skierowany, uciekł ponownie onegdaj, tym 
razem z pomocą swej żony, 20-letniej Brendy Ann (z prawej). 
Dozorca więzienia Llyd Cook z Howell. Mich, oświadczył, że żona 
Sargenta pod groźbą użycia broni zmusiła go do wypuszczenia 
jej męża po czym dwójka ta odjechała autem z terenów więzienia.

Romuald E. Matuszczak w Roli Gwiazdora

i
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We Wtorek, 13 grudnia br. przy­
leciał z Nowego Yorku samolotem 
na lotnisko O’Hare Romuald E. 
Matuszczak, wiceprezes biur po­
dróży R. Matuszczak & Co., przy­
wożąc ze sobą niezwykłego pasa­
żera niespełna 2 lat liczącego, Sta­
sia, który przebył podróż z War­
szawy przez Amsterdam do New 
Yoru samolotem KLM, a z New 
Yorku do Chicago samolotem 
TWA, aby poraź pierwszy w życiu 
poznać swoich nowych rodziców 
Kazimierza i Józefę Dryanskich, 
którzy z niecierpliwością oczeki­
wali na przyjazd synka. Romuald 
E. Matuszczak, który ubrany był 
w kostium gwiazdora, wręczył ma­
łego Stasia rodzicom którzy z roz­
rzewnieniem tulili malca, ciesząc 
się pociechą, na którą oczekiwali. 
W domu państwa Dryanskich Sta- 
sio miał przygotowany swój pokój 
pięknie umeblowany i zapełniony 
zabawkami.

Państwo Dryańscy bezdzietni 
marzyli o dziecku i oto nadarzyła 
się okazja. Romuald Matuszczak 
będąc w Polsce dowiedział się że 
w sierocińcu jest sierotka. Posta­
rał się o fotografię i przesłał Pań­
stwu Dryanskim, którzy odrazu

zdecydowali się, aby zaadoptować 
dziecko, powierzając załatwienie 
formalności prawnych Biurowi 
podróży R. Matuszczak & Co., 1143 
Milwaukee Avenue, które umie­
jętnie pokierowało sprawą i oto 
rezultaty. Mały Stasio przebył 
szczęśliwie i zdrowo długą podróż 
i znalazł dom w którym zazna o- 
pieki rodzicielskiej i rodziców któ­
rzy otoczą go miłością i dadzą mu 
to wszystko co tylko będzie w ich 
mocy. Na lotnisku oczekiwali ma­
łego pasażera oprócz rodziców, 
krewni państwa Dryanskich, tak­
że reporterzy i fotografowie.

Na zapytanie jak zachowywał 
się Stasio w czasie przelotu ste- 
wardeski odpowiedziały, że jak 
prawdziwy dżentelman — spokoj­
nie i bez grymasów. Trudno opi­
sać jak przyjmowali maluśkiego 
państwo Dryańscy. Oboje byli tak 
wzruszeni że często powtarzali, iż 
jest to ich najpiękniejsza Gwiazd­
ka w ich 19toletnim pożyciu mał­
żeńskim i gorąco dziękowali Ro­
mualdowi Matuszczakowi i 
(Gwiazdorowi) za załatwienie 
wszelkich spraw i za przywiezie­
nie małego Stasia. (RM)

Co Oznacza Słowo
“Kapitalizm” Zagranicą?
Gospodarka Amerykańska Oparta Na Kapi­

talizmie Daje Narodowi Amerykańskiemu 
Wysoką Stopę Życiową

Jaki system ekonomiczny 
mają Stany Zjednoczone? Po­
staw pytanie w jakimkolwiek 
kraju na świecie i otrzymasz 
zupełnie słusznie odpowiedź 
że Stany Zjedn. mają gospo­
darkę kapitalistyczną. Co je­
dnak oznacza słowo “kapita­
lizm” zagranicą?
W Pojęciu Komunistów

Dla komunistów oznacza o- 
no “bankierów Wall Street,” 
“monopole,” “eksploatację” i 
tak dalej. Obok komunistów 
jednak jest wiele narodów na 
świecie, skądinąd przyjaznych 
Stanom Zjednoczonym, któ­
rym się nie podoba kapitalizm 
lub to co pod tym słowem ro- 
zumią.

Wielu z tych ludzi darzy nas 
sympatią. W Europie kapita­
lizm wiąże się z ekonomiczną 
eksploatacją robotników. W 
Azji wiąże się je z kolonializ­
mem. A wogóle wielu ludzi 
na świecie uważa kapitalizm 
za system przynoszący korzy­
ści nielicznym “kapitalistom.”

Tego rodzaju fałszywe po­
jęcia utrudniają nam budo­
wanie głębszego porozumienia 
z zagranicą. Prostowanie ich 
jest sprawą nas wszystkich, 
szczególnie tych, którzy pisu­
ją zagranicę do przyjaciół i 
krewnych. Co jednak mamy 
im powiedzieć?
Demokratyczny Ustrój .......

Jak wiemy opinia że “wiel­
ki interes” sam, lub jedna ja­
kaś grupa czy jedne jakieś 
względy gospodarcze rządzą w 
Stanach Zjednoczonych jest 
fałszywe. Czynniki gospodar­
cze same przez się nie mają 
u nas przewagi. Mamy demo­
kratyczny ustrój rządów z u- 
rzędnikami i ciałami ustawo­
dawczymi z wyboru. Ci przed­
stawiciele a m e r y k ańskiego 
narodu mają władzę i prero­
gatywy kontrolowania i re­
gulowania krajowych przed­
siębiorstw. I w wielu wypad­
kach czynili to z energią.

Inną staromodną cechą ka­
pitalizmu nie odnoszącą się do 
Stanów Zjednoczonych jest 
opinia, że prowadzi on do ko­
lonializmu. Amerykańskie in­
westycje zagranięą nie dopro­
wadziły do zdobycia impe­
rium. Przeciwnie ziemie ta­
kie jak Filipiny i Puerto Ri­
co, które St. Zjedn. mogły za­
trzymać są obecnie niezależne.
Korzyści

Najważniejszą może jednak 
cechą różniącą amerykański 
system gospodarczy od utar­
tego pojęcia o kapitalizmie 
jest, że amerykański system 
w ogromnej mierze doszedł do

tego, że przynosi korzyści 
nie małej lecz wielkiej liczbie 
ludzi.

Jest wiele faktów na prze­
konywujące pokazanie tego 
twierdzenia. Tak więc naro­
dowy dochód jest znacznie 
szerzej i uczciwiej podzielony 
niż dawniej. Dzisiaj lekko po­
nad % całego dochodu naro­
dowego idzie do świata pracy 
w formie zarobków, pensyj, 
ubezpieczeń społecznych i inn. 
Ósma część tego dochodu idzie 
do właścicieli, włączając w to 
właścicieli farm i pracujących 
na własny rachunek ludzi in­
teresu i zawodów. Tylko 
idzie do inwestorów jako dy­
widendy, procenty i renty.
Wzrost Ekonomiczny

Innymi słowy lwia część 
amerykańskiej zdolności pro­
dukcyjnej przyczynia się do 
wzrostu ekonomicznego do­
brobytu krajowego robotnika 
i pracownika. Uwzględnia­
jąc zmiany cen średni pracow­
nik amerykański może dziś 
kupić za swe zarobki trzy ra­
zy tyle dóbr i świadczeń co w 
r. 1900.

Wvglądałoby więc, że jest 
niewiele sensu by ludzie w' 
świecie patrzyli na nowocze­
sny kapitalizm oczami 19 wie-I 
ku. Możliwie że to nasza wi-j 
na, nie powiedzieliśmy im dość | 
o tym, co chcieliby wiedzieć i 
o dzisiejszym amerykańskim 
kapitalizmie.

Listy, oczywiście, są do-; 
brym środkiem dla wyjaśnie­
nia naszego systemu prywat­
nych przedsiębiorstw przyja­
ciołom i krewnym zagranicą. 
Warto może dodać, że my nie 
uważamy, by nasz system ko­
niecznie miał być naśladowa­
ny i przyjmowany przez 
wszystkie narody. Wierzymy 
jednak, że amerykański ustrój 
wart jest przynajmniej prze­
studiowania przez wszystkie 
narody dążące do ekonomicz­
nego postępu i wolności. — 
(American Council).

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 28 Grudnia
Klub Ziemi Płockiej z powodu 

okresu świątecznego, nie będzie 
i mieć posiedzenia w środę, dnia 28 
i grudnia, a odbędzie się ono w śro- 
I dę, 23 stycznia, w sali Weteranów 
1239 N. Wood ulica, o 8 wieczo­
rem. Zarząd prosi wszystkich 
członków o przybycie, by wybrać 
zarząd na rok 1961. — J. Jabłoń­
ski, prezesj S. Sieja, koresp.

Szef Wydziału Zdrowia Radzi
Jak Żyć Trzeba w Zimie
Dziesięć Przykazań Ostrożności, Które Każdy 

Znać i Przestrzegać Powinien
Nadeszła wreszcie zima, a z 

nią — inwazja mikrobów i o- 
kres zaziębionych, zakatarzo­
nych, zasypanych, zasapanych 
i zakichanych.

A są jednak sposoby — na 
mikroby.

Dr. Samuel Adelman, chica- 
goski komisarz zdrowia poda- 
je 10 rad i wskazówek, przy 
pomocy których każdy z nas 
postawić może silny front mi­
krobom i przeżyć bezpiecznie 
okres zimowy.
Sprawa Odzieży

1 — Ubieraj się ciepło, bo­
wiem ziąb obniża odporność 
przeciw zaziębieniu.

2 — Po wejściu do ciepłego 
budynku, zdejmuj natych­
miast ciepłą odzież i unikaj 
spocenia się przed wyjściem 
na mroźne powietrze.

3 — O ile buty i skarpetki 
przemokną — zdejmuj je na­
tychmiast po przybyciu do do­
mu.
Co Jak Jeść

4 — Staraj się jeść potrawy 
o wysokiej zawartości energii, 
bowiem ciało ludzkie zużywa

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa (National Safety Coun­
cil), której centralne biura 
mieszczą się w Chicago, o- 
strzega automobilistów, by 
mieli się na baczności w okre­
sie świąt Bożego Narodzenia, 
albowiem przewidywania jej 
wskazują na możliwość prze­
szło pół tysiąca śmiertelnych 
wypadków automobilowych w 
tymże okresie.

Oto niektóre dane etaty­
styczne Rady Bezpieczeństwa 
na 3 dni świąt Bożego Naro­
dzenia.
Okres 78 Godzin

Poczynając od 6ej wieczo­
rem w piątek, 23-go grudnia 
do północy z poniedziałku na 
wtorek, 26go grudnia, około 
74 miliony samochodów bę­
dzie w ruchu na ulicach i dro­
gach, przebywając 6 bilionów 
200 milionów mil przestrzeni.

Około 510 osób znajdzie 
śmierć pod kołami aut tego 
olbrzymiego rozjazdu.
Jak Było Po Inne Lata

Komisja podkreśla, że gdy­
by to był zwyczajny “week­
end”, na drogach zginęłoby 
350 osób.

Ale sytuacja wygląda ina­
czej, gdy święta Bożego Naro­
dzenia łączą się z “weeken­
dem”.

W roku ubiegłym w okresie 
weekendu połączonego z świę­
tami Bożego Narodzenia zgi­
nęło 493 osoby, a w roku 1955 
— aż 609 osób.
Mogło By Być Lepiej

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa uważa, że liczba śmier­
telnych wypadków na dro­
gach może być o wiele mniej­
sza, jeżeli motorzyści nie będą 
pić alkoholu przed siadaniem 
za kierownicą i zastosują się

w zimie energii więcej niż w 
lecie.

5 — W sezonie świątecznym, 
obfitującym zazwyczaj w go­
ścinne przyjęcia rodzinne i 
towarzyskie — bądź umiarko­
wany i nie przejadaj się. — 
Sen i Serce

6 — Korzystaj dostatecz­
nie ze snu i wypoczynku, al­
bowiem czynniki te są źród­
łem odbudowy energii.

7 — Oszczędzaj serce i nie 
obciążaj go wysiłkiem nad­
miernym, a — przy szuflowa­
niu śniegu — wystrzegaj się 
przemęczenia.

8 — Trzymaj pod kontro­
lą twe uczucia i nie przejmuj 
się niczem nadmiernie.
Auto i Doktor

9 — Trzymaj przynajmniej 
jedno okienko lekko odchylo­
ne jadąc w automobilu, albo­
wiem przy szczelnie zamknię­
tych oknach — trujący gaz 
spalinowy z motoru (carbon 
monoxide) może dostać się 
do wnętrza i narazić cię na 
poważne niebezpieczeństwo.

10 — Regularnie zasięgać 
porady swego lekarza.

do dozwolonej szybkości.
Jazda za szybko i nadmiar 

fantazji wywołany alkoholem, 
stanowią głównie przyczyny 
śmiertelnych wypadków na 
drogach.
To Warto Zapamiętać

Rzeczą bardzo istotną jest 
również przerywanie długich 
podróży wcześnie i odpoczy­
nek.

Pośpiech połączony z prze­
męczeniem jest również złym 
doradcą i kończy się często 
tragicznie.

Napad Na 
Właścicielkę Sklepu

Na 57-letnią Paulinę Sahlis, 
z pnr. 5547 W. Congress, na­
pad! w poniedziałek bandyta 
w latach około 28-u, pobiwszy 
ją do nieprzytomności w jej 
sklepie pnr. 843 W. Sheridan. 
Bez przytomności leżącą na 
podłodze kobietę znalazła je­
dna klientka, która przyszła 
do sklepu. Policja przypu­
szcza, że bandyta uderzył 
nieszczęśliwą butelką, gdyż 
wokół niej, na podłodze — 
stwierdzono kawałki szkła 
butelkowego.

Klientka ta oznajmiła po­
licji, że w chwili, gdy była 
nieopodal sklepu wybiegł z 
niego jakiś mężczyzna, lat o- 
koło 28, wzrostu 5 stóp i 9 
cali i wagi około 160 funtów. 
Przypuszczalnie był to bandy­
ta, który uciekał po dokona­
niu rabunku.

Mąż pobitej, Samuel, nie 
mógł określić ile pieniędzy 
znajdowało się w kasie. W 
chwili, gdy napad miał miej­
sce, znajdował się on za inte­
resem poza sklepem. Pobitą 
kobietę skierowano do szpita­
la American.

* PRACA MĘSKA
ROUTE Salesman, wolimy osobę, 
mówiącą po angielsku i po polsku. 
Stały dochód, zapłata i komisowe, 
możliwe $150 tygodniowo. Zgło­
szenia 8 rano: 1200 Lake St., Mel­
rose Park, Illinois, EStebrook 8- 
3468.

* PRACA 2ENSKA
REGISTERED NURSES (2)

Opening for general staff duty 
in Rangely Community Hospi­
tal. Top salaries, paid and 
fringe benefits, apartment 
avaiable in nurses home for 
only $30 a month.
Write giving experience and 
availability to Administrator:

THE
RANGELY COMMUNITY 

HOSPITAL 
Rangely, Colorado

★ INTERESY
Deal Direct With Owner 

Asking Price $35,000
TAVERN

Separated 3 bedroom apartament, ideal 
set-up and location for steak house 
(former steak house). 210 miles North 
of Chicago at intersection of highways, 
45, 22 and 76. Main route to Eagle 
River. Present owner 37 years, planing 
to retire. Building in very good con­
dition. $10,000 down, will finance bal­
ance. Write owner:

ROBERT DENNISON 
Bear Creek, Wisconsin

SHOE REPAIR BUSINESS
Established for years, no competi­
tion, selling equipment and stock 
complete for $5,000. Deal direct 
with owner.

AMERICAN SHOE REPAIR 
SHOP

444 S. Main St. 
Princeton, Ill.

SKLEP Z CUKIERKAMI
Lekkie artykuły groseryjne 1 Przybo­
ry szkolne, dobry interes, naprzeciw 
szkoły, blisko ruchliwej intersekcji Di­
vision 1 Central Park, wraz z meblami 
i 4 pokojowym mieszkaniem, urządze­
nia sklepowe i inwentarz, wszystko za 
tylko $5,500, umiarkowany czynsz. — 
przez właściciela, opuszczającego stan. 
1217 N. Monticello lub telefonować

CApitol 7-0761 _____ _
OWNER HAS OTHER INTERESTS 

Asking Price $45,000 
CEMENT BLOCK PLANT

No competition in 40 miles; should 
net $25,000 per year; will consider 
house in trade plus $20,000 to $25,000 
cash or easy terms arranged. Phone 
evenings Sterling 7-3635 or write:

M. F. WEEKS, Owner 
Wautoma, Wis.

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI gazowym, piecem ogrze­
wane, na drugim. Przyjmie z jed­
nym dzieckiem. 2640 W. 43rd St. 
Tel. LAfayette 3-6899.

¥ MOTELE
IMMEDIATE POSSESSION

DEAL DIRECT WITH OWNER 
Ideal for Polish Couple to operate 

at a good profit 
Low overhead and expenses 

$25,000 cash will handle Motel 
6 units and restaurant plus 1 acre, 

! highway frontage for expansion. 3 rm. 
owner's apartament. Owner has other 

! interests.
$45,500 

BEACON MIOTEŁ 
Rt. 4, Box 223 

Brazil, Indiana 
Phone 20812

Rabunek
Trzech bandytów, z któ­

rych jeden uzbrojony był w 
rewolwer napadło we wtorek 
na Hyman Abramsa w jego 
własnym sklepie pnr. 1919 
Milwaukee ave. Bandyci za­
brali mu 40 dolarów w gotów­
ce oraz zegarek. Abrams za­
mieszkuje w domu pnr. 2003 
N. Kedzie ave.

Ośrodki Działkowe
Warszawa (FEC) — w 

Polsce jest obecnie około 
3,000 t. zw. ogródków dział­
kowych, w których — jak in­
formuje Radio Warszawa — 
gospodaruje około 300,000 ro­
dzin. Najwięcej działek upra­
wiają kolejarze. Produkcję 
tych ogródków ocenia się na 
przeszło 1 miliard złotych 
rocznie.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa
Ostrzega Automobilistów
Wyraża Obawę, Że Liczba Ofiar Automobilady 

w Okresie Bożego Narodzenia 
Przekroczy Pół Tysiąca Osób

i
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TRZECI Z KOLEI TRAGICZNY WYPADEK W KRAJU.—Po zderzeniu się dwóch samolotów pa­
sażerskich pod Nowym Yorkiem a potem po katastrofie samolotu wojskowego w Monachium, Sta­
ny Zjedn. dotknięte zostały nową wielką stratą na miarę krajową. Oto najnowocześniejszy i naj­
większy okręt Marynarki, lotniskowiec USS Constellation uległ pożarowi w przystani w Brookly­
nie. Powyżej scena z gaszenia pożaru. Jak dotąd — śmierć poniosło 46 osób a 226 osób zostało 
rannych. Koszt budowy okrętu wynosił 275 milionów dolarów.

★ ^ONTRAKTORZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY 

JESTEŚMY SPECJALISTAMI 
W PŁASKICH DACHACH. W 
NOWYCH INSTALACJACH I 
POKRYWANIACH DACHÓW 

Płaski ei spadzsite. zakładanie, 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub staro 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy i 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobrą porado I bezpłatne obli­
czenia

ROekwell 2-8778

★ DOMY
IVANHOE

(Okolica 142nd i Norma!) 
Przez Właściciela

Z 2 sypialniami murowany Cape Cod, 
na szerokiej narożnikowej parceli, lł,'a 
łazienki, kuchnia z szafkami, pełny 
bezment, garaż na 1% auta z bocznym 
wjazdem. Anchor ogrodzenie, blisko 
katolickiej i publicznej szkoły, I. C. i 
komunikacji autobusowej oraz zaku­
pów, muszę sprzedać!!! Natychmiast 
do objęcia. Cena ze stratą $14,900, zna­
cznie poniżej oszacowania.

Viking 9-4466

BERWYN, rooming house, oko­
lica 31 i Clarence, 4-4-2 pokoje, 
garaż na 2 auta, 50 st. parcela, 
dochodu $323' miesięcznie wraz 
z umeblowaniem $20,500, wpłaty 
$5,000. Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.

★ DASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

r ROZMAITE
HERTZ TERAZ WYNAJMUJE 

Zapotrzebowania na przyjęcia i zapo­
trzebowania do pokoju chorego, szpi­
talne łóżka, krzesła na kółkach, tlen 
w nagłych wypadkach, 24 godzinna 
obsługa, oraz stoły, krzesła, naczynia, 
zastawy srebrne i serwisy, płótna, ser­
wetki, wyposażenie do wyszczuplenia, 
zapotrzebowania dla niemowląt i apa­
raty telewizyjne.

DOSTARCZAMY GDZIEKOLWIEK 
7730 W. North Ave. — GL 2-8222 
6825 N. Sheridan Rd. — BR 4-2870

★ KSIĄŻKI

| SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oras

w tej samej kslążco
PRAWDZIWE 
PROKCCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
ery Ii 

SYBILLA
•raz przepowiednio 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I innych 
•XL.S1-2S 

Wrai « Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. DL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Bóg Moją 

Miłością 
Zbiór Nabożeństw 

i Pieśni na wszystkie 
uroczystości 

Kościelne w roku.
DUŻY DRUK, 

ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej W oprawie 

oprawie ekórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D książek 
nie wysyłamy

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
■•Serdeczna książką 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować;

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenno 
Chicago 22. Illinis 

(Na COD. książek 
tde wysyłamy)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 22-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1960

Wypiekane Przez Polskich Piekarzy w Największej Polskiej Piekarni

PHILLIPS JEWELERS
Prezentuje

Codziennym Używaniu!*
MAMY TEN

NOWY

ACCUTRON
SPECJALNE TORTY NA ŚWIĘTA

SPŁATYKUPUJCIE NA ŁATWE KREDYTOWE

Zobaczcie i Posłuchajcie Go Dziś

Przeczytajcie Zadziwiającą Accutron Gwarancję u

W PUSTYNI IW PUSZCZY
Można Jul uanywać $2-50

HENRYK SZADZIEWICZ 1429 N. MILWAUKEE AVE

Telefon: 521-36003034 W. CERMAK ROAD

z 
z 
z 
z

i

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

i

SKŁAD OTWARTY CODZIENNIE 
WIECZORAMI AŻ DO GWIAZDKI 

W NIEDZIELĘ OD 10 DO 5

zwalnia ich wydajność pra­
cy i przynosi opóźnienie w 
doręczeniu poczty.

Wczoraj do południa odby­
ła się w Katedrze Świętego 
Imienia w Chicago uroczysta 
ceremonia konsekracji dwóch 
biskupów — księdza prałata 
Alojzego J. Wycisło i księdza 
prałata Cletusa F. 0’Donn- 
ella.

Wyświęceni zostali na bi­
skupów sufraganów Archidie­
cezji Chicagoskiej, przez co 
po raz pierwszy w historii 
liczba biskupów sufraganów 
Chicagoskiej Archidie c e z j i 
wzrosła do 5ciu.

Konsekracji dokonał arcy­
biskup Chicago kardynał 
Albert Meyer w asystencji bi­
skupów 0’Connora ze Spring­
field i Ernesta J. Primeau z

|

Projektowane od dawna już 
plany powiększenia liczby sę­
dziów w sądach Okręgowym 
i Wyższym (Circuit and Su­
perior) zostaną prawdopodo­
bnie przyspieszone w najbli­
ższej przyszłości, jak głoszą 
czynniki miarodajne.

Pośpiech jest niezmiernie 
ważny, ajbowiem we wspom­
nianych wyżej sądach leży 
stos około 60,000 spraw — 
przeważnie — wypadkowych 
(personal injury), które przy 
obecnym systemie akcji są­
downiczej czekać będą (w 
niektórych wypadkach) do lat 
10, nim wreszcie znajdą się 
przed sędzią i ławą przysię­
głych.

W projekcie jest dodanie 
sądom powyższym 21 nowych 
sędziów.

W ramach przyjętego tu 
przez obie partie systemu ko­
alicyjnego — 7 sędziów z tej 
liczby przypadłoby na repu­
blikanów a 14 na demokra­
tów.

POLSKA BABKA-POLSKI CHLEB 
POLSKIE CIASTA i CIASTKA

Jednym z Nich Jest Ksiądz Prałat Alojzy J. 
Wycisło, Proboszcz Parafii Niepokalanego 
Serca Marii Przy 3834 N. Spaulding Ave.

iR
i
Ri i

Hello Missus!!
WIADOMOŚCI - MUZYKA

POLSKA PIEŚŃ
POLSKIE SŁOWO

CODZIENNIE ŚWIEŻE RYBY
Solone 1 Marynowane śledzie, 
świeże Wędzone Ryby. Domo­
wej Roboty Sałatki Kartoflane 
i Coleslaw. Smażone Ryby. Kre­
wetki i Ogony Homara.

AUGUSTA FISH * SEA 
FOOD MARKET 

1011 North Western Ave.
HU 9-2720

UPRZEJMA POLSKA OBSŁUGA

ARmitage 6-3488

ZOBACZCIE NASZ KOMPLETNY WYBÓR 
ZEGARKÓW BULOVA

Policja Urządza 
Gwiazdkę Dla Dzieci

Policja Franklin Parku u- 
rządza w czwartek i piątek 
Gwiazdkę dla około 5,000 
dzieci. Dzieci otrzymają łako­
cie i napoje orzeźwiające oraz 
oglądać będą krótkometra- 
żowe filmy zwane “cartoons”, 
począwszy od godziny 11-ej 
przed południem w teatrze 
pnr. 3034 Rose, Franklin 
Park.

sympatyków republikańskich 
(z której to sumy pozostaje 
już tylko $30,000 dolarów) zo­
stanie — za pozwoleniem o- 
fiarodawców — przelana do 
funduszu Adamowskiego.
Potrzeba 100,000 Dolarów

Równocześnie skierowany 
zostanie apel do rozmaitych 
dobrodziei republikańskich o 
złożenie dodatkowych 100,000 
dolarów na prowadzenie spra­
wy Adamowskiego, albowiem 
tyle przynajmniej będzie po­
trzeba na opłacenie kosztów 
sądowych i —przeliczania — 
jak podaje do wiadomości p. 
C. Wayland Brooks, wdowa po 
byłym senatorze republikań­
skim — obecnie członkini kra­
jowego komitetu republikań­
skiego, — która jest główną 
sprężyną w akcji o przelicza­
nie głosów.
Czego Domaga Się Skarga

Adamowskiego reprezento­
wał w sądzie w środę adwokat 
Elroy C. Sandquist Jr., który 
w skardze swej żąda od komi­
sji elekcyjnej przedstawienia 
do egzaminacji nie tylko ba­
lotów i raportu sędziów pre- 
cynktowych, lecz także wpi­
sów rejestracyjnjsch nazwisk 
wyborców.

Odnosi się to głównie do 
tych 906 precynktów, w któ­
rych głosowano na papiero­
wych balotach, ale także i do 
około 1,000 maszyn elekcyj­
nych, z ogólnej liczby 4,293 
precynktów maszynowych.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT I RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Dla Przyjaciół, Znajomych, Klientów i Całej Polonii — zasyła

logii i świat jest jeszcze pod 
boską dyrektywą, aby słuchać 
Go — powiedział w kazaniu 
arcyb. Cousins. Dalej Arcy­
biskup powiedział, że ciężar, 
jaki konsekrowani biskupi 
wzięli na swe barki, jest ten 
sam, jaki dźwigał Chrystus i 
jako umiłowani synowie Boga 
będą głosili Prawdę dla Zba­
wienia.

Nowowyświęcony biskup-su- 
fragan Alojzy J. Wycisło jest 
proboszczem parafii Niepoka­
lanego Serca Marii przy 3834 
N. Spaulding, a biskup-sufra- 
gan Cletus F. O’Donnell jest 
wice-kanclerzem Chicagoskiej 
Archidiecezji.

Manchester, N. H. Okoliczno­
ściowe kazanie podczas konse- 
k r a c j i wygłosił arcybiskup 
William E. Cousins z Milwau­
kee, Wise.
Naśladowcy Chrystusa

Arcybiskup nazwał w swym 
kazaniu dwóch konsekrowa­
nych biskupów “naśladowca­
mi Chrystusa”, którzy jak 
dwaj szlachetni synowie będą 
pomagać arcybiskupowi Me­
yerowi w pracach administra­
cyjnych potężnej Archidiece­
zji Chicagoskiej.

W ceremonii wzięło udział 
60 arcybiskupów i biskupów z 
różnych stanów, jak również 
biskup z Indii ks. Louis L. R. 
Mcrrow i biskup z Pakistanu 
ks. Francis B. Cialeo. W ła­
wkach katedry było ponad 
1000 księży i około 900 katoli­
ków świeckich specjalnie na 
tę ceremonię zaproszonych.

Liturgiczna procesja, od 
której miała się zacząć cała 
ceremonia, zastała skreślona 
z powodu silnego mrozu.

Kardynał Meyer dokonał 
konsekracji w imieniu Papie­
ża Jana XXIII.
Będą Głosili Prawdę

Mistyczna postać Jezusa 
Chrystusa jeszcze wyłania się 
z ciemnych chmur nowocze­
snej ignorancji i obojętności, 
sprzecznych filozofii i ideo-

Ma Nadzieję Udowodnić, Że Nietylko Jemu 
Należy Się Zwycięstwo w Wyborze Proku­
ratora, Lecz Także Nixonowi — w Wyborze 
Na Prezydenta

Pokonany w ostatnich wy­
borach prokurator stanowy, — 
Benjamin S. Adamowski, — 
wniósł w środę do Sądu Okrę­
gowego w Chicago sprawę, o 
przeliczenie głosów z ostat­
nich wyborów.

Adamowski wierzy, iż tym 
sposobem nie tylko zmieni 
swoją własną klęskę wybor­
czą — w zwycięstwo, ale tak­
że udowodni, że elektoralne 
głosy stanu Ilinois w liczbie 
27 — powinne były być odda­
ne nie Kennedy’emu, lecz Ni­
xonowi.
Powstanie Specjalny Komitet

W tym celu specjalny Ko­
mitet Nixona, jaki powstał tu 
po wyborach — zostanie zre­
organizowany i przemianowa­
ny z “Nixon Recount Com­
mittee” na — “Chicago Re­
count Committee”, a s u m a 
70,000 dolarów, złożonych na 
rzecz Komitetu Nixona przez

PRZYPADKOWO ZABIŁA/SWE DZIECKO.—Na zdjęciu widać 
23-letnią Lyle Grass (z lewej) oraz jej męża (z prawej) zdąża­
jących na policję dla przesłuchów. Lyle Grass podstrzygując 
włosy u jednej ze swych trzech córek upuściła nożyczki, które 
przebiły na śmierć drugą z córek.

szom w doręczeniu przesyłek 
i listów świątecznych, lokato­
rzy domów oczyścili swe 
chodniki oraz drogę do 
skrzynek pocztowych przy 
swych domach. Listonosze 
brną bowiem w śniegu co

★ Pierwszy w Świecie Microsonic Zegarek!
★ Pierwszy i jedyny zegarek z rzeczywistą gwarancją 

dokładności.
★ Zbadany i wypróbowany w U. S. Satelicie obecnie

w orbicie. .... . .
4r Pierwszy instrument wieku przestrzeni jaki możecie 

nosić i używać.
★ Błyszczący, nowoczesny Bulova styl.
★ Zabezpieczony przeciw wstrząsom.
★ Antymagnetyczny.
★ Sprężyny nie pękają ani nie rozciągają się!

Kobieta, Która Zabiła 
6 Osób Swym Autem 
Ukarana Grzywną $15

Mary E. Gillespie, pnr 8615 
W. Agatite ave., która w 
dniu 27 października zabiła 
swym autem 6 osób na skrzy­
żowaniu ulic — Randolph i 
Franklin, ale w Sądzie zo­
stała uniewinniona od o- 
skarżenia o nieumyślne za­
bójstwo, dostała we wtorek, 
karę grzywny w kwocie $10 za 
wjechanie przy tym nieszczę­
śliwym wypadku na chod­
nik, oraz drugą karę grzyw­
ny w kwocie $5, za przejecha­
nie czerwonego światła. Od 
zarzutu nieumyślnego za­
bójstwa i nieostrożnej jazdy 
panna Gillespie została unie- 
winiona, bo zeznała, że stra­
ciła przytomność, przeto stra­
ciła kontrolę nad samocho­
dem i wjechała w tłum ludzi.

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a tedno- 
cześnie książka którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie nrzygody 1 przeżycia dzielnego S ha i miłe-, 
Nelly.
Estetyczna, trwaia oprawa, ładny papier I wy­
raźny druk ezyni z tej książki dzieło literackie 
które warto mieć w swej domowej bibliotece

Poczta Prosi
Czyścić Chodniki

Poczta w Chicago zwraca 
się do mieszkańców z proś­
bą, aby chcąc pomóc listono-

Smaczne Domowego Wyrobu PIEROGI “POLA” Jak: z Kapustą, 
z Serem, z Wiśniami i t. p. Można u Nas Otrzymać.

SKŁAD OTWARTY OD 8 RANO DO WIECZORA AŻ DO ŚWIĄT

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory* 
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagią i Bronisław Mrozowie 

anonserzy

Zmieńmy się na jedno plemię 
Tchnące jednym Bożym duchem 

I zbratanych serc łańcuchem
Zwiążmy całą Ojców ziemię.”

3818 W. FULLERTON AVE. 
Tel.: HUmboldt 9-1530

POLECAMY I 
ZAPRASZAMY

Po Wielki Wybór Wędzonych i 
Pieczonych Szynek, Kiełbas 1 
Boczków oraz Wszelkiego Ro­
dzaju Wyrobów Masarskich Wy­
śmienitych i Przyrządzonych na 
Polski, Europejski oraz Amery­
kański Sposób.

Takie Szynki Importowano
■ Polski

KRAKUS i ATALANTA
1 z Innych Krajów Europejskich

POLA-PIEROGI
Smaczne — Mrożone 

Możecie otrzymać u nas 
i We Wszystkich Składach 

Groseryjnych.
KAPUSTĄ
SEREM
ŚLIWKAMI 
KARTOFLAMI 

I SEREM 
KARTOFLAMI 
MORELAMI 
BRZOSKWINIAMI 
CZEREŚNIAMI

1O
SEKUNDOWY 

POLAROID 
LAND FILM

Tak. to prawda. Nawet nie musi- 
cie czekać ani minuty więcej. Naj­
nowszy Polaroid Land film daje 
wam wykończono zdjęcia zaledwie 
w 10 sekundach.

Przyjdźcie na demonstrację — to 
tylko potrwa dziesięć sekund! 
Możliwość najłatwiejszych kre­
dytowych spłat do dostosowania 
do waszego budżetu.

ZAWSZE GRZECZNA 
POLSKA OBSŁUGA

Kardynał Albert Meyer Dokonał Wczoraj 
Konsekracji Dwóch Biskupów-Sufraganów

60,000 Procesów 
Czeka w Sadach

as as a; as »»»
1i

NA NADCHODZĄCE 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

Zaopatrzcie Się w Polskim Składzie

W Wyborowe Wędliny: Świąteczną Kiełbasę, Ręcznie 
Krajane Kiełbasy, Smaczną Szynkę z Kością 

Lub Bez Kości Oraz Importowaną Polską Szynkę

P. W. BAKING CO.
2500 W. CHICAGO AVENUE

ZAMAWIAJCIE PIECZYWO, TELEFONUJĄC
HUmboldt 6-7766

PHILLIPS
JEWELERS

OD, 1908
1429 MILWAUKEE AVE.

Otwarte wieczorami do 
Gwiazdki, w niedziele 10 do 5.

Adamowski Wniósł Do Sądu Sprawę 
o Przeliczanie Głosów

Bulova

z
z
z
z

3034 W. Cermak Rd
Tel. 521-3600

ADAM GRZEGORZEWSKI
Klerownlk-Zarządca Programu 

Nadawanego Dziennie 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
Od 12 do 12 JO Po Południu 

oraz w Soboty od • do 10 wteea. 
TRZY KOMINKU" 

PRZEZ SPACJĘ

WOPA
AM-FM

1490 KC - 1024 MO

DZiENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22, UL
UWAGA:—Na CX)J) książek nie wysyłamy

Gwarantowany Że Nie Spieszy Się 
Ani Nie Spóźnia Się Więcej Niż 

1 Minutę w Miesiącu Przy Normalnym

PIEROGI TYLKO NA ZAMÓWIENIE 
ZAMÓWCIE WCZEŚNIE

Z Kapustą, Kartoflami, Serem i z Powidłami 
Staropolski Żytni Chleb Pieczony Dwa Razy Dziennie 

Torty Weselne Naszą Specjalnością 

ORIGINAL BAKERY 
1741 WEST 51st STREET

Julia Romaniewiez, właśe-

ACCUTRON
Microsonic Zegarek przez BULOVA 

Nowy Standart Dokładności w Świecie!

E. WISNIEWSKI
2336 N. WESTERN AVE.

Tel.: HUmboldt 6-0057

Uwaga Pp. Kupcy, Towarzystwa 
i Organizacje

Niniejszym zawiadamiamy, że ogłoszenia handlowe do za­
mieszczenia w numerze świątecznym w sobotę, 24-go grudnia 
b. r., będą przyjmowane jeszcze dziś, t. j. 22-go grudnia do 5-tej 
po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrologi do sobotniego świątecznego wy­
dania będą przyjmowane do 5-tej po południu w piątek, 23-go gru­
dnia.

Prosimy o łaskawe nadsyłanie ogłoszeń wcześnie lub podanie 
ich telefonicznie przed wyżej oznaczonym czasem.

Telefon: BRunswick 8-8700.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO.

PHILLIPS JEWELERS
OD 1906

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI I W PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Od — $2475 • Wyżej

p IIBk IŁ

PB 4-8414

*

Najlepsze Życzenia Wesołych Świąt 
i Szczęśliwego Nowego Roku

NASZYM KLIENTOM i CAŁEJ POLONII 
ZARZĄD WRAZ Z CAŁYM PERSONELEM PIEKARNI

NA KAŻDYM POLSKIM STOLE POWINNY ZNAJDOWAĆ SIĘ

Owocowe Torty — Pumpkin Paje 
Buchty — Makowce — Specjalne 
Torty na Gwiazdkę, pięknie i ar­
tystycznie dekorowane.
Pieczywo na Gwiazdkę, wszystko 
najlepszej jakości po umiarkowa­
nych cenach, wszelkich rodzajów 
Plecionki.
Przyjdźcie 24 Grudnia. Bezpłatne 
PODARKI DLA WSZYSTKICH

5999999


